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Przemysław Mariański

0 prawdomówność
wpolityce.
Źródła zakłamania.

II

Nowy szef Ozonu zachwala pracę or­
ganiczna, ale w takim razie znowu na­
potykamy na pewien brak szczerości.

Przecież sam generał przed wojna nie u-

znawa-ł pracy organicznej dla Polski, jak
będzie dziś mógł tejże pracy nauczać

innych? Interes Rzplitej wymaga żeby
radykalnie uczyniono rozbrat z przed­
wojenna pracą konspiracyjna, a tymcza­
sem 'znowu w rzeczach politycznych do­
chodzi do. znaczenia człowiek, który cała

swoja młodość spędził na pracy konspi­
racyjnej.

Większość narodu polskiego już przed
wojna potępiła morał polityczny pracy
konspiracyjnej, uważała ten rodzaj wal­
ki z najeźdźca za niegodny imienia pol­
skiego. Polsce dzisiejszej nic tak bardzo

nie jest potrzeba, jak jawności działań

politycznych. Czy nowy szef Ozonu wy­
chowany w duchu fajnej i podziemnej
pracy konspiracyjnej nauczy swoja
młódź polityczna naprawdę jawności
działania? Szef obecny Ozonu' daje
,,Służbie Młodych11 obraz Polski jutrzej­
szej. Widać w tym obrazie wielkie

fabryki, drogi bite, rozległa sieć kole­
jową, dobrobyt wsi i miasta. Dobre i to.

Stalin mówi w podobny sposób. Jest to

obraz Polski czysto materialistycznej.
Czy po to Polska wyłącznie zmartwych­
wstała?^ Czy nasza młodzie-ż jest do te-go
stopnia zmaterializowana, żeby tylko
taki obraz przed jej oczyma odsłaniać?

Gdyby tylko taki se-ns miała mi-eć ju­
trzejsza Polska, to lepszymi mistrzami
w budowie dróg bitych byli-by Niemcy.
Dlaczego nie ośmiela się generał Skwar-

czyńsld pow-iedzieć swoim Młodym głęb­
sze-go sensu, istnienia Polski? Czy go
nie zna czy te-ż się boi powiedzieć całko­
wita prawdę? Wyręczymy go w powie­
dzeniu prawdy całkowitej. Dla narodu

pols-kie-go jest sam a jego niepodległość
państwowa tylko koniecznie potrzebnym
środkiem dla urzeczywistnienia wi-ecz­
nych przeznaczeń tego-ż narodu. Do bu­
dowy świata wiecznych wartości jakimi
są dobro, prawda i piękno, ma i chce

naród polski dorzucić cegiełkę swe)
w'łasnej, rodzimej kultury.

Dzieje narodu polskie-go i jego Rzpli­
tej nigdy nie zamykały się w ciasnym
egoizmie narodowym c-zy państwowym,
lecz zawsze prz-e -kraczały te-n ego-izm i

wydobywały z siebie zdobywczy im­
perializm prawdy, pię-kna i dobra. Ha

sło obronności wyrzeczo-ne przez naczel­
nego w-odza ma zapewne swój głęboki
sens wojsko-wy, gdyż wroga możn-a po­
bić nie tylko w nap-aści, ale także w

o-bronie, ale hasłem politycznym ,,obron
no-ści*1 nie jest, jak hasłem po-litycznym
nie sa fabryki. Ale ludzie obozu rzą­
dzące-go nie maja odwagi potrą-cać o

wartości duchowe i mo-ralne, bo po-d tym
w'zględem w ich własnym obo-zie jest
istna wieża Babel, jest pomieszanie ję­
zyków i dlatego mówią młodzieży (
fabrykach jak bolszewicy mówią o trak

torach.

Prawdą jest, że mądry polityk musi
umieć te-ż zasłaniać to, co ma na myśli.
M-o-że w zasłanianiu prawdy posługiwać
się rozmaitymi środkami, ale w dzisiej
szym polskim klim acie politycznym jest
jnż zbyt wiele zasłon, Formalnie dusi-

simy się od mno-gości zasłani-ania praw­
dy polityc-zne-j. Jest niezliczona ilość

posunięć po-litycznych obozu rządzącego.
(Ciąg dalszy n a str. 2.)

Minister Roman k

Na wełnęzmleka,która się nie opłaca
wyrzucono 20 milionów złotych.

Warszawa, 18. 2. (Teł. wł.). Na wczo-J
rajszym posiedzeniu plenarnym sejmu'
minister przemysłu i handlu p. Roman

wygłosił dłuższe przemów'ienie.
Uprzemysłowienie kraju - mówił

on — stanowi wspólny i naczelny na­
kaz naszej racji stanu tak polityczno­
wojskowej jak i społeczno-gospodarczej.
Wobec tego polityka uprzemysłowienia
kraju winna być centralnym punktem
naszych w'ysiłków'.

Według danych, przedstawionych
przez ministra, dynamika rozwojow'a

Polski w kierunku uprzemysłowienia
była w r. 1937 dosyć znaczna, choć nie

osiągnięto jeszcze poziomu okresu lat

1928-29, podczas gdy inne państwa ten

poziom przekroczyły. Dla utrzymania
tende-ncji rozwojo-wej nieodzowne są

trzy czynniki: 1) utrzymanie należytego
tempa inwestycji publicznych i prywat­
nych, 2) zachowanie opłacalności go­
spodarstw rolnych, 3) odpowiednie
kształtowanie się handlu z-agranicznego
równolegle do rozwoju wewnętrznego
życia gospodarczego.

żeli odstrasza inicjatywę prywatną.
Należy opracować metody, regulujące
na właściwe tory przed-siębiorczość pu­
bliczną.

W ostatnich' czasach, zdaniem mini­
stra, myśl uprzemysłowienia kraju sta­
ła się dogmatem programu material­
nych poczynań narcdn. Minister wzy­
wa sejm, by tę ideę zechciał dalej pro­
pagow-ać, rozwijać i pogłębiać, bo to

stwarza podstawę psychiczną dla po­
czynali gospodarczych.

Na zakończenie minister oświadcza,
że niewątpliwie byłoby mu łatwiej za­
deklarować się po stro-nie jakiejś dok­
tryny i za jednym zamachem rozstrzy­
gać skomplikowane zagadnienia gospo­
darcze. Nie czyni tego nie z upodobania
do kompromisowego prześlizgiwania
się nad trudnościami, ale dlatego, że

racja stanu dyktuje mu konieczność re­
gulowania życia gospodarczego drogą
złotego środka, najpewniej prowadzącą
do celu.

Skandal z wełna z mleka.
W dyskusji zapytano, czy będziemy

nosić ubrania z mleka, czy też nie,
Sztuczną wełnę tzw. lanitał z kazeiny,
czyli p-o prostu z mleka zaczęły produ­
k-ować Włochy podczas wojny abisyń-
skiej. Przemysłowcy polscy podchwycili
inicjatywę włoską i spowodowali zaku­
pienie licencji na wyrób lanitalu za su­
mę około 20 miln, zl, płatnych w ciągu
10 lat. Licencja za drogie pieniądze jest,
ale napotkała na nieo-czekiwane trud­
ności. Do produkcji potrzeba będzie
świeżego mleka, zaś budowa szeregu
wielkich zbiorników dla przyśpieszenia
transportu i uniknięcia skwaszenia te­
go mleka wymagałaby tak wielkich ka­
pitałów, że produkcja lanitalu w kraju
zupełnie by się nie- opłaciła. Wełna
sztuczna okazałaby się droższą od

prawdziwej. Sprawa kazeiny i lanitalu

nasunęła dyskutantom uwagi, że w na­
szym życiu gospodarczym kręcą się
różni ,,gracze”, którzy celowo ,,pomniej­
szają kogoś lub coś". Najwyższy czas

przystąpić d-o walki z tym złem. Naj­
wyższy czas, by naród polski przestał
być pariasem w rękach maeherów za­
granicznych i rodzimych i skończył
z polityką zaciskania pasa aż po brzuch,
przyrośnięty do grzbietu.

Do głosu zapis-ało się 24 mówców.
Posłowie przemawiają do pustych ław.
Dwa budżety w jednym dniu — to za

w'iele. Robi się tak, aby jak najprędzej
,,przebiczować" budżet, A jaki z tego
pożyte-k — więcej niż skromny.

Dziś — oświata przez cały dzień, (r.)

Kartele są szkodliwe.
Wprawdzie istnienie interwencjoni­

zmu jest zasadniczym hamulcem dla

dynamizmu gospodarczego, ale istnieją­
ce warunki zarówno zewnętrzne jak
wewnętrzne nie po-zwalają na zrzecze­
nie się ochrony produkcji, a więc i

związanej z nią interwencji i reglamen­
tacji. Trzeba tylko Właściwie zorganizo--
wać tę interwencję tak, aby działała
ona planowo. Kartele sprzyjają krzep­

nięciu istniejącego stanu, nie troszcząc
się o rozwój produkcji i dlatego stano­
wią twór niepożądany.

Dalej zastanawia się minister nad

zagadnieniem etatyzmu. Stw'ierdza on,
że według opinii komisji antyetaty-
stycznej, przedsiębiorstwa państwowe
są na ogół dobrze prow'adzone(!), są na­
tomiast nierentow'ne(?!). Etatyzm od­
grywa ujemną rolę tylko wówczas, je­

Bydgoszcz siedzibą Sądu Apelacyjnego!?
Doniosła uchwała Pom. Wydziału Wojewódzkiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Dnia 17-go bm. w Toruniu odbyło się posiedzenie Pomorskiego Wydziału

Wojewódzkiego, na którym rozpatrzono wniosek Wojewody Pomorskiego o wy­
rażenie opinii w sprawie siedziby Sądu Apelacyjnego na Pomorzu, Na wniosek

posła Tebinki powziął Wydział następnie uchwałę, wyrażającą radość z powo­
du zamierzonego reaktywowania Sądu Apelacyjnego dla Pomorza. W uchwale

tej stwierdzono, że siedzibą Sądu Apelacyjnego powinna być Bydgoszcz. Po­
wyższa uchwała zapadła ośmioma głosami przeciwko dwom.

Statek ,,Pasteur" spłynął na wodę.

W St. Nazaire spuszczono na wodę nowy wielki statek handlowy, nazwany na pa­
miątkę znakomitego bakteriologa - ,,Pasteur”. Nowy olbrzym francuski będzie

'utrzymywał stałą komunikację' między Francją a Południową Ameryką.

Czy syn Trockiego
został otruty?

Paryż, 18. 2. (PAT) Wszczęto dochodze­
nia sądowe w celu wyjaśnienia przyczyn
śmierci Leona Sedowa, synaLeonaTrockie­
go. Sedów — jak wiadomo — zmarł ubie­
głej nocy w jednej z klinik paryskich.
Zgodnie z życzeniem rodziny zmarłego,
wnętrzności jego będą badane w laborato­
rium toksykologicznym.
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O prawdomówność
w polityce.
(Ciąg dalszy)

których naród nie rozumie, bo zbyt
gęste wiszę przed nim zasłony. Nie ro­
zumiemy z jednej strony użycia sity
zdecydowanej wobec strajku chłopskie­
go, a z drugiej strony pobłażliwego
traktowania działalności Zarządu Głów­
nego Z. N. P ., choć sam premier nazwał

tę działalność pro-komunistyczną.
Jeżeli obóz rządzący pokazał swoją

siłę Brześciem i Berezę, czemuż nie po­
kazuje tej samej siły wobec Z. N. P.?

Nie wszyscy w Polsce mogą się wyka­
zać posiadaniem honorowego członko­
stwa Marszałka Piłsudskiego w swych
organizacjach. Nie wszyscy upodobali
sobie w śpiewaniu ,,Pierwszej Brygady',
czy przez to są gorsi? Przede wszy­
stkim nie wszyscy w Polsce umieją o-

kłamywać siebie samych i innych, dla­
tego widzę w braku prawdomówności
wielkie i niebezpieczne zło.

Stawmy sobie pytanie, co jest źródłem
pilskiego zakłamania politycznego? Jaki

rodzaj kłamstwa zachodzi w polskim
życiu politycznym i jakę postawę ducho-

wę posiada człowiek nieprawdomówny.
U podstaw polskiego zakłamania poli­
tycznego leży kłamstwo importowane
z zagranicy do Polski już w czasie

przedwojennym. Obcy mędrcy wma­
wiali nam Polakom, że nie umiemy się
rzędzie. W to kłamstwo wielu Polaków

tiwierzyio i poczynało nowe doktryny
polityczne głosić zbyt jaskrawo odcina­
jące się od polskiej historycznej idei po­
litycznej i praktyki politycznej.

Temu kłamstwu uległ tak polski obóz

konserwatywny jak i nacjonalistyczny,
tak ludowy jak i sócjalistyczno-rewolu-
cyjny. Konserwatyzm polski uległ spa­
czeniu przez miływy Berlina i Wiednia.
Polski obóz nacjonalistyczny wyrósł z

ducha rewolucji francuskiej, a obóz

sccjalistyczno-rewolucyjny z nihilizmu

rosyjskiego i polskiego szlacheckiego nic-

poństwa, obóz ludowy zaś powstał z po­
czucia urazy do ziemiaństwa. Poczucia

urazy do ziemiaństwa było najmniej
w zaborze pruskim. W Królestwie i w

Małopołsce to poczucie urazy było dzie­
łem zaborców.

Najrozumniej reprezentował połskę
myśl narodowo-politycznę polski kler

(duchowieństwo). Każdy polityk polski
przed wojnę umiał swoję pracę poli-
tyczno-narodowę pogodzić z pracę naro­
dowa polskiego duchowieństwa. Wtedy
wydawała ona też najlepsze rezultaty.
Dodać należy, że nigdy kler polski nie

żędał dla siebie władzy. Był tylko dba­
ły o strzeżenie wartości katolickich w

polskim życiu politycznym. W Polsce

powojennej to strzeżenie wartości kato­
lickich wziął na siebie jako obowiązek
niemal wyłączny Episkopat polski. Czy
skutecznie, o tym powie historia. Ni­
gdzie kler tak szczytnie nie spełnił swe­
go obowięzku wobec narodu jak kier

polski. Nawet hitlerowcy niemieccy z

tej racji żywię szacunek do kleru pol­
skiego. Niech ministrowie kalwińskiego
czy praw'osławnego wyznania wiedzę, że

swoje ministerialne fotele zawdzięczała
po części klerowi katolickiemu, a nie

pastorom ewangelickim czy popom pra­
wosławnym. Kto tej prawdy nie unaje,
okłamuje samego siebie i okłamuje i in­
nych.

Na tle okłamywania samych siebie

powstał w Polsce powojennej fałszywy
mit i fałszywa legenda.

Ludzie nieprawdomówni okłamuję na­
przód siebie, a następnie w dobrej wie­
rze okłamuję innych. Ten rodzaj lu­
dzi i ten rodzaj kłamstw'a góruje dziś

w polskim życiu politycznym. Mamy
niezliczooę liczbę ludzi nieprawdomów-
nych w dobrej wierze. Wszyscy ci lu­
dzie nie wiedzę wcale, że mówię niepra­
w'dę. Możemy ich uniewinnić, ale nie

możemy ich poważnie brać. Zuchwały
kłamca może się nawrócić, kto nato­
miast samego siebie oszukuje, tęn jest
naprawdę pożałowania.godny. Taki czło­
wiek żyje w jakimś dziwnym świecie
złudzeń. W takim świecie złudzeń żyje
obóz legionowy.

Nowy most pod Sandomierzem. Na 'Wi­
śle pod Sandomierzem zbudowany będzie
nowy most szerokości 15 netrów', Stanowią­
cy ostatni wyraz techniki w tej dziedzinie.

Przez most ten przebiegać będzie autostra­
da. Warszawa—Lwów'. Roboty rozpoczną

się 'L wiosną.

Bolączki opieki społecznej.

(Oó własnego sprawozdawcy parLamentarnego).

Warszawa, 18. 2.

Sejm przyjął budżet ministerstwa o-

pieki społecznej. Całość dyskusji skon­
centrow'ała się głównie około zagadnie­
n ia ubezpieczeń społecznych. Referent

pos. Tomaszkiewicz podkreślił, że w na­
szej polityce społecznej powinno chodzić
0 to, by naród był syty, silny fizycznie
1 moralnie oraz bogaty. Rozwiązać to

może tylko gospodarka planowa przez
naukę oraz przez świadoma politykę
społecznę.

Dziwacznym nieporozumieniem są te

głosy, które wypowiadają się przeciw u-

bezpieczeniu społecznym, które przecież
jest jednę z form wzmożenia siły ludno­
ści i wy'równania krzywd społecznych.
Niestety, u nas olbrzymia część ludności
nozostaje jeszcze n0za sferę działania

Ubezpieczalni Społecznej,
Referent podnosi brak samorzędu w

ubezpieczalni, co pozbawia zaintereso

wanych ponoszenia odpowiedzialności.
Pozostaje wtedy tylko czynnik przymu­
su. Między ubezpieczonych a Ubezpie-
czalnię wchodzi czynnik administracyj­
ny', który wikła wiele zagadnień.

Pieniądze ubezpieczonych
zjada administracja.

I Pos. Urbański oświadcza, że Ubezpie-
czalnle Społeczne maja duże niedccią-

nięcia, które niepokoją świat pracy.

Doty'czy to szczególnie polityki lokat ka­
pitałów, gdzie horoskopy mogę być nie­
zbyt wesołe.

Pos. Sowiński stwierdza, że deficy't
emery'talny działu ubezpieczeń wynosi
pół miliarda zł. Jest to deficyt technicz­
ny, jednakże jeżeli nie następi jakaś
zmiana sytemu, czy też korzystniejszy
przebieg koniunktury gospodarczej, spo
wodować to może deficyt kasowy. Oma­
wia również koszty administra-cyjne za­
kładu Ubezpieczeń. Wydatki na admi­
nistrację wynoszę przeszło 30 % wpływu.
Nie należy jednak utożsamiać ich z po­
zycję płac, która wynosi nie wiele po­
nad 10 of Z 7O% produkcy'jnych wydat­

ków zaledwie połowa zużywana jest ce­
lowo, reszta właściwie jest marnowana.

Pos. Szymański podkreśla, że ubezpie­
czenia chorobowe opanowała administra­
cja ze szkodą dla ubezpieczonych.
Świat pracy żąda wpływu dla siebie na

gospodarkę ubezpieczeń.
Podnosi on trag'iczną sytuację zakła­

du ubezpieczeń w Poznaniu.

Spadek przyrostu
naturalnego.

Minister Kościałkowski mówił o nie­
pokojącym spadku wzrostu ludn0ści5

dochodzącym przeszło ^20% w ostatnich

latach, śmiertelność niemowląt w pierw­
szym roku życia wynosi 13 na 100. Stąd
wynika nakaz opieki nad dzieckiem

(a kto ją sprawuje - red.).
Inwestycje wywierają duży wpływ na

wzrost zatrudnienia, który wynosi prze­
szło 16%. Mimo to mamy ciągły wzrost

bezrobocia, wynikający z przyrostu lu­
dności i przeludnienia wsi,

Z Pomocy Zimowej korzystało do

dnia 1 lutego około 1.200.000 osób doro­
słych i 700.000 dzieci. Wydano 12 milio­
nów zł w gotówce i natprąłiach. Do 1

lutego br. zebrano 12 m*Unnów zł pod­
czas gdy w roku ubiegłym 15 mil, zł!

O zatrudnienie młodzieży.
W organizacji rynku pracy na pierw

s-zy plan wysuwa się sprawa zatrudnię
nia młodzieży. W 'chodzących w wiek

pracy przybywa co roku 545 tys., a o-

trzymuje pracę tylko 245 Us. Istnieje
dużo młodych ludzi do lat 25, którzy do­
tąd nigdy nie pi*acowali. Punktem ho­
noru państwa winno być zapewnienie
uracy przede wszystkim tym, którzy się
już w wolnej ojczyźnie urodzili. P . m i­
nister ma nadzieje, że jeszcze w bież. ro­
ku będzie mógł wystąpić z konkretnym
planem zatrudnienia młodzieży.

Chałupnictwo zatrudnia do pół milio­
na ludzi i oddane jest w sznony wyzy­
sku, niespotykanego na żadnym innym
odcinku pracy. Wobec tego postanowio­

no rozszerzyć na chałupnictwo zakres
działania komisji dla spraw przemysłu
ludowego i domowego.

Ubezpieczenia
są koniecznością.

Przechodząc do sprawy ubezpieczeń
społecznych minister przeciwstawia się
poglądowi, jakoby obciążenie na ich
rzecz było nadmierne. Właśnie w kraju
ubogim, jak nasz, przymus szeroko roz­
budowanego ubezpieczenia staje się ko­
niecznością, Ubezpieczenia znajdują się
w fazie porządkowania pod względem
stanu prawnego i organizacyjnego. Cał­
kowity sąd o wadach i zaletach syste­
mu będzie można, wydać po pewnym,
okresie pełnego funkcjonowania ^Pro­
jekt ustawy o orzecznictwie ubezpiecze­
niowym będzie prawdopod-obnie wniesio­
ny do sejmu jeszcze no-dczas sesji bieżą­
cej. Stworzy on jednolity aparat orzecz­
niczy dla wszystkich działów pracy. W
roku ubiegłym rozpoczęto wypłatę nor­
malnych świadczeń w robotniczym u-

bezpieczeniu emerytalnym. Podwyższo­
no też zasiłki chorobowe o 20%, dla po­
łożnic o 5Ó%. Podwyżka ta będzie na­
dal utrzymana.

Katastrofalny stan
zdrowotności.

Dyskusja nad budżetem ministerstwa

opieki społecznej przyniosła wiele ma­
teriału, dotyczącego stanu zdrowotności
w Polsce. Już referent Tomaszkiewicz

podkreślił, że stan ten jest zły. Należy
każdemu obywatelowi zapewnić opieką
lekarską. Nie można jednak tego uczy­
nić. Samorządy nie mają środków. Le­
karze powiatowi nie mają aparatu urzę­
dniczego, ani też środków lokomocji.
Gdy w jednym z miasteczek na prowincji
wybuchła epidem ia tyfusu, przez kilka
m iesięcy nie poczyniono zarządzeń za­
pobiegawczych, chociaż każdy wypadek
był zgłaszany. W końcu rolę dezynfek­
tora spełnił mróz.

Szwankuje ogromnie opieka nad mat­
ką i dzieckiem. Referent podnosi skan­
daliczne ustosunkowanie się iafrykan-
tów do tego zagadnienia. W niektórych
przędzalniach łódzkich śmiertelność nie­
mowląt osiągnęła 40%. Ustawa o żłób­
kach została niemal zapo-mniana. Kie­
rownictwo fabryk, chcąc obniżyć koszty
wykonywania opieki ustawo-w'ej stosuj(
taktykę, która formalnie nie kłóci się z

prawem, ale jest niemoralna. Często ro­
botnice po przerwie połogowej nie są

przyjmowane do p-racy, albo zwalniane

p-o krótkim okresie. Wobec tego ro-bo­
tnice nie zgłaszają się po kartę pomocy,
byle tylko zachować pracę dla siebie.

Wzmożo-na musi być kontrola inspekcji
pracy nad robotnicą, matką i jej dziec­
kiem. (Trzeba dodać, że p-rzemysł łódzki

znajduje się w rękach żydów, a przymu­
sowy zarząd — znajduje się w ręku sa*

natorów — red.).

Symboliczna złotówka dla gruźlika.
Poszczególni mówcy podnosili sprawę

niedostatecznej inspekcji pracy. Pos,
Urbański domaga się, aby inspekcja
pracy miała dostęp do zakładów pań­
stwowych. (Okrzyki: tam by się przy­
dała) a nie tylko do prywatnych. Inni

po-słowie podkreślają, że walka z cho­
robami społecznymi jest w'alką na pa­
pierze. Cóż bowiem za znaczenie może
mieć 800 tys, zł na walkę z gruźlicą*
kiedy mamy 800 tys. zachorowań. Wy-
oada więc po symbolicznej złotówce na

chorego.
Sprawę niedostatecznej akcji walki z

bezrobociem podniósł pos. Kamiński.

Często są narzekania na opóźnianie po­
mocy i na zbyt niskie normy. W odnie­
sieniu do PomGrza normy są zbyt niskie
i szczególnie w pasie granicznym wy­
magają one powiększenia.

(Rys),

Spr a w a ,,Dziennika Wileńskiego'*
w interpelacji sejmowej.

Warszawa, 18 2. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu sejmu posłanka Wanda Pełczyń­
ska złożyła następującą interpelację do

p. prezesa rady ministrów, ministra

spraw' wew'nętrznych i ministra W. R.

i O. P . w sprawie obrażającego uczucia
narodu artykułu, umieszczonego w

Dzienniku Wileńskim. Interpelacja ta

brzmi:
W czasopiśmie,,Dziennik Wileński" u-

kazał się artykuł niejakiego p. Cywiń­
skiego. W artykule tym autor zniewa­
żył Naród Polski przez zelżenie czci
OTęfgTaHtn polski, Józefa Piłsudskiego,
Brak natychmiastowej interwencji ze

strony w'ładz przez zastosowanie wła­
ściwych środków prawnych doprowa­
dził do wzburzenia opinii i do znanej,
ostrej reakcji korpusu oficerskiego gar­
nizonu wileńskiego. Społeczeństwo pol­
skie, dotknięto najboleśniej w swych
uczuciach dla Wodza Narodu, odczuło
tvm silniej zacho-wanie się grupy mło­
dzieży akadem ickiej, m anifestującej swe

Sympatie dla p. Cywińskiego n a wiecu,
a następnie w pochodzie zakłócającym
spokój miasta okrzykam i przeciw armii.

Zapytuję, jakie zar'ządzenia poczynił
irząd celem zadośćuczynienia głęboko
jobrażonym uczuciom nie tylko całego

Wilna, ale i wszystkich obyw'ateli pań­
stwa polskiego, dla których Józef Pił­
sudski pozostanie po wsze czasy niety­
kalną personifikacją Wielkości i God-

Iności Polski. Jakich zamierza użyć środ­

ków , celem uniemożliwienia na przy­
szłość podobnych gorszących zajść?

Jak wiadomo pp,CywińskiiZwie­
rzyński są postawieni w stan oskarżę
nia z art.152k.k. Artykuł ten brzmi:

Kto publicznie lży lub wyszydza naród

albopaństwo polskiepodlegakarze w'ię­
zienia do lat 3lub aresztu dolat 3.

(Interpelację pos. Pełczyńskiej daje­
my bezkomentarzy — red.).

5ad zawiesił M0ziennik Wileński".
Wilno, 18. 2 . (PAT) Sąd okręgowy w Wil­

nie rozpoznawał wniosek prokuratora sądu
okręgowego o zawieszenie czasopisma
,,Dziennik Wileński”.

Zgodnie z wnioskiem prokuratora, sąd
postanowił zawiesić czasopisma ,,Dziennik
Wileński” do czasu wydania wyraka w

sprawie Sb Cywińskiego i AL Zwierzyn
skiego, oskarżonych z art. 152.

Zatwierdzenie wyroku śmierci.
Poznań, 1S. 2 . (PAT) Sąd apelacyj'ny w

Poznaniu rozpatrywał sprawę Florian Fi­
glarza, skazanego w I instancji na karę
śmierci za zabójstwo w czerwcu ub. roku

swej matki, Ewy Figlarzównej i gospodyni
Augusty Oertel oraz zrabowanie kasetki z

zawartością 33.000 zł na szkodę Jakuba

Cuermkaua, u którego służyła jego matka

w charakterze służącej;
Po przeprowadzonej rozprawie, sąd apel

ogłosił wyrok zatwierdzający karę śmierci

dla oskarżonego, wymierzoną mu w I in

stancji.
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Trzecia strona.

(Rozmawiam z polskimi działaczami na Wołyniu.

(J(ocesponóenaa własna ,fDziennika bydgoskiego4*).

Że żydzi są pasożytami, że niszczą
organizm polski, że zabierają Polakom

w Polsce chleb — to ala nikogo, patrzą­
cego rozsąanie i bez uprzedzeń, nie ulega
wątpliwości.

Równie niewątpliwy jest szkodliwy
wpływ moralny żydów na społeczeństwo.
Tu już bezstronne statystyki rozpraw są­
dowych o komunizm, o handel żywym to­
warem, szerzenie pornografii, zepsucia
i wszelkiego rozkładu, mogą poświadczyć,
że żydzi systematycznie zabierają nam

najważniejsze skarby duchowe.

Zachłanność żydowska nie ogranicza
się jednak tylko do tego. Chcąc bezkar­
nie i podstępnie wedrzeć się w społeczeń­
stwo polskie, chcąc zmylić opinię i zatrzeć

ślady swego pochodzenia, żydzi nie waha­
ją się nawet — zabierać Polakom nazwi­
ska,.

Nazwisko - rzecz droga, spadek po

pokoleniach, uczciwie pracujących na

ziemiach polskich, w ynik tradycji, łączą­
cej człowieka z krajem, narodem, rodzi­
ną — wydane jest na lup żydów. Usta­
wa o zmianie nazwiska z 1919 r., która

pozwala niemal każdemu przy minimal­
nych formalnościach na dowolną zmianę
nazwiska, wyzyskiwaną jest przez żydów
do wkręcania się w społeczeństwo polskie.
Tysiące Hosenduftów, Katzenelenboge-
nów, Liebeskindów, Lichtensteinów, Gli-
censteinów stają się z dnia na dzień Ka-

mińskimi, Glińskimi, Lińskimi, Lubo-

dzieckimi, Branickimi, Poniatowskimi
i w ogóle .,Polakami z dziada pradziada'Ł
i— za kilkaset złotych.

Ustawa o zmianie nazwiska musi ulec

jakiejś rozsądnej zmianie, bo przecież
trzeba jakoś przerwać tę prowokacyjną
wędrówkę ludu żydowskiego do aryjskiej
(przynajmniej z, nazwiska) ziemi obieca­
nej! Przed żydami trzeba zamykać bra­
my, przez które chcą się pchać w społe­
czeństwo polskie. A gdy zamknięcie bram
nie pomoże, gdy dalej będą się wciskać

przez furtki, okna i szpary — wtedy trze­
ba im dać po łapach i nauczyć gruntow­
nie rozsądku.

Żydzi — zanim się wyniosą na Ma­
dagaskar czy gdzie indziej — powinni
zostać dokładnie oddzieleni od społeczeń­
stwa polskiego. A już nabardziej trzeba
się oddzielić od tych żydów, którzy —

zmieniając religię czy nazwisko — pró­
bują rozsadzać społeczeństwo polskie od

wewnątrz!
- ---- --

Znowu strajk
w operze warszawskiej.
Warszawa, 18. 2. Znowu wybuchł

strajk pracowników Opery warszaw­
skiej. Tłem zatargu między pracowni­
kam i a dyrekcję, Opery było zaleganie
z wypłatę zarobków. Pomimo katego­
rycznych żądań uregulowania bodaj
znaczniejszej części zaległości wszyst­
kim pracownikom, wypłacono w ponie­
działek zaliczki w wysokości i zł. To

przepełniło miarę cierpliwości pracow­
ników, którzy postanowili przerwać
pracę i strajkować aż do czasu wypłaty
zaległości i dania na przyszłość gwa­
rancji, że tego rodzaju stosunki, jakie
pannję obecnie w Operze więcej nie po­
wrócę. Jedną z takich gwarancji byłoby
ustąpienie dotychczasowego dyrektora
Opery p. Mazarakiego.

Pos. Sfroński wystąpił
ze Stron. Narodowego.

Warszawa, 18. 2. Do zarządu główne­
go Stronnictwa Narodowego wpłynęło
pismo znanego publicysty narodowego,
prof. Stanisława Strońskiego z prośbą
o skreślenie go z listy członków Stron­
nictwa. Prof. Stroński motywuje swą

prośbę tym, że wespół z red. Jerzym
Rogowiczem objął stanowisko redakto­
ra politycznego po śp. Bolesławie Ko-
skowskim w ,,Kurierze Warszawskim''.
Jednocześnie prof. Stroński ustąpił z

^Nowej Prawdy" i ,,Polonii" katowic-

kiej.

Łanowce.
— Wroga dla nas akcja prowadzona

jest b. sprężyście. Całe życie ukraińskie

na Wołyniu organizowane jest pod zna­
kiem mobilizacji sił. Nawet kooperaty­
wy ukraińskie są niczym innym, jak
kadrami mobilizacyjnymi. Cała mło­
dzież ukraińska jest nastrojona irreden-

tycznie. Zresztą przygotowują ją pilnie
zarówno agitatorzy K. P . Z. U. jak i O.
U. N. A nauka ich nie idzie w las. —

Oj, nie idzie...
— Ludzi odważnych i nie wahają­

cych się tego, co się u nas dzieje, nazy­
wać po imieniu — mówił mi znów inny
polski działacz społeczny — prześladu­
je się i ogranicza się im pole działania.

— Był np. do niedawna w Krzemień­
cu proboszczem ks. Studziński, kapłan
niesłychanie ruchliwy i rąbiący każde­
mu. prawdę w oczy. Za to, że nie wahał

się w jednym ze swych kazań napiętno­
wać to, co się na Wołyniu dzieje, wzy­
wając jednocześnie wiernych do walki
o polskość i katolickość Wołynia, został

pod naciskiem władz przeniesiony na

podrzędną parafię, w której nie ma już
takiego, jak w Krzemieńcu, pola do
działania.

— Tak samo już przedtem pOstąpio-

Jak zabagnione są u nas stosunki w dzie­
dzinie szkolnej i jakie osoby pełnią nieraz

wzniosłe funkcje nauczycielskie, świadczyć
może następuj'ący wypadek, przypominają­
cy zwyczaje czerwonej Hiszpanii, a o k t ó ­
rym donosi j5ismo ukraińskie ,,Narodnia
Sprawa", (Lwów, Nr7,13.2.38r.) w

wzmiance pod tytułem: ,,Nauczycielka w

towarzystwie żydka, strzela do krzyża".
A oto dosłowna treść wzmianki o tych

skandalicznych wybrykach polskiej, nieste­
ty, nauczycielki, dokonanych w obecności

dziatwy szkolnej:
,,Ze Strzelbie, powiat Stary Sambor, do­

noszą nam o niewiarygodnej wręcz, a jed­
nak prawdziwej! historii, która wskazuje
kto i jak wychowuje nasze dzieci w obec­
nych szkołach.

Istnieje u nas taki zwyczaj, że włościa­
nie w wieczór Trzech Króli rózczyniąją cia­
sto święconą wodą i wylepiają zeń krzyże
na drzwiach budynków gospodarskich. Te­
go rod z aju krzyż zrobiła na drzwiach swej
stodoły także i pani Katarzyna Furdyczko,
w której domu mieści się szkoła, oraz m ie­
szkanie nauczycielki.

I oto, pewnego dnia, podczas nauki,

fmiejscowanauczycielka — Helena Świcowa

no z ks. kam. Jarosiewiczem, którego
z Łucka, gdzie był władzom b. niewy­
godny, przeniesiono do Łanowców,
a stamtąd zamierza się obecnie go prze­
nieść do jeszcze mniejszej parafii, by
w ten sposób uniemożliwić temu nie­
strudzonemu kapłanowi i gorącemu Po­
lakowi działalność społeczną, zakrojoną
na większą skalę.

— W ogóle księża katoliccy na Wo­
łyniu nie sę traktowani tak, jak być
traktowani powinni za swoją ciężką
pracę i olbrzymi wysiłek. Bo zważmy
tylko, w jakich w'arunkach oni tutaj
pracują. Nie dość, że często muszą od­
prawiać nabożeństwa w stodole z braku
kościoła (tak!), to czasami jeszcze mu­
szą przymierać po prostu głodem, a u-

bierać się jak nędzarze. A pracy tutaj
mają moc. Są przecież wsie polskie
i katolickie, gdzie dziecko od 20-stu lat

nie słyszy języka polskiego w szkole.
I zamiast takim kapłanom ułatwiać

pracę — utrudnia się ją im; popiera się
bowiem pewne organizacje specjalnie
walczące zacięcie z tymi Polakami, któ­
rzy są członkami Akcji Katolickiej, Pol­
skiej Macierzy Szkolnej i którzy prze­
ciwstawiają się radykalizacji wsi wo­
łyńskiej.

zaprosiła do siebie żydka Moszka Szyndle­
ra i wespół z nim, w obecności dziatwy
s z k o l n e j wprawiała się w strzelaniu, obraw­
szy za cel właśnie ów krzyż na drzwiach
stodoły, który został uszkodzony w kilku

miejscach od strzałów!. -

Pamiętajmy, że gdy byli u nas bolszewi­
cy to strzelali dó krzyżów, ale by takich

rzeczy dopuszczała się nauczycielka, która

ma wychować nasze dzieci, o tym. jeszcze-
śmy nie słyszeli! Możeby kuratorium —

kończy autor wzmianki — zechciało wej­
rzeć w tą sprawę!..."

T a k o t o propaguje się szkołę polską na

terenach o ludności mieszanej I...

”—~-ti ---

Cztery nowe nadleśnictwa państwowe.
Min-ister rolnictwa i reform rolnych utwo­
rzył clla administrowania przejętymi przez

Lasy Państwowe lasami pszczyńskimi, na­
stępujące jednostki organizacyjne terenowe:

1) Nadleśnictwo Mureki w gminie tej samej
nazwy. 2) Nadleśnictwo Żwaków w gminie
Tychy, 3) Nadleśnictwo Kobiór, 4).Nadle­
śnictwo Pszczyna i 5) Zarząd Tartaku Pań­
stwowego w Kobiórze.

Niepoczytalna robota.
— Skutki tej bezmyślnej, niszczyciel­

skiej roboty są takie, że np. we wsi Za-

łuże, gm. Śzumsk, na 100 dzieci, uczę­
szcza do kościoła zaledwie 8! Min. Po­
niatowskiego oczko w głowie — Zwią.
zek Młodzieży Wiejskiej - może być
dumny ze skutków swej niepoczytalnej
roboty. Zamiast więc wszelkimi siłami

popierać pracę naszych duszpasterzy,
jako działalność najbardziej sprzyjają­
cą wzmacnianiu polskości na Wołyniu
i zmierzającą do odrobienia tych strat,
jakie nam tutaj zadały rządy zaborcy,
my robimy wrręcz coś przeciwnego. A

przecież nasi kapłani nie dążą wcale
do nawracania na wiarę katolicką pra­
wosławnych, rdzennych Rusinów. Oni

dążą tylko do odzyskania dla Kościoła

katolickiego tych dusz, które m u kiedyś
w perfidny sposób zabrano wraz ze stu-

kilkudziesięciu świątyniami, które do

dziś dnia nie zostały jeszcze rewindy­
kowane (zwrócone).

— Ile zaś mamy do rewindykacji
wiernych, uchodzących dzisiaj za Rusi­
nów i noszących czysto polskie nazwi­
ska, jak: Sowiński, Sienkiewicz, Górski,
Kraszewski, Pawłowski, Kański, Prus,
Cholewa itp., świadczą najlepiej dane

z roku 1833, dotyczące parafii łanowiec-

kiej. Otóż w roku 1833 następujące
miejscowości, należące do parafii łano­
wieckiej liczyły: wieś Domanka — 190

parafian, dzisiaj — 12; wieś Grzybowa
— 137, dzisiaj 30; wieś Siniowce - 175,
dzisiaj — 57; wieś Kuśkowce W ielkie
— 45, dzisiaj — 3; wieś Ozyszkowce
— 66, dzisiaj 10; wieś Ośniki — 30, dzi­
siaj — 0!; miasteczko Łanowce — 109,
dzisiaj z urzędnikami - - przybyszami
liczy zaledwie 200. W długim szeregu
wsi nikt już nie pozostał, mimo, że

przed stu laty było w nich Polaków-ka-
tolików około 1000! Gdzież oni są?
Wśród nas! Niektórzy nam znani, inni

nie. Niektórzy wyciągają do nas brat­
nią, proszącą dłoń; inni grożą nam, bo

są jnż przeciwko nam. Demon ukraini-

zmu zdołał już opanować ich dusze i

ich umysły.
— Trzeba więc dużo pracy i dobrej

woli włożyć, aby tych wszystkich z po­
wrotem na łono Macierzy sprowadzić.
Na razie jednak poza nielicznymi jed­
nostkami, w tym kierunku zupełnie nic
nie robimy, albo nawet celowo tym nie­
licznym jednostkom pracę utrudniamy.

biedn e zakonnice.
— Aby nie być gołosłownym, podam

panu taki fakt:

— W Załużach i okolicy, gdzie mie­
szka wielu zniszczonych Polaków, dwie
zakonnice rozpoczęły pracę rewindyka­
cyjną nad straconymi duszami polski­
mi. To jednak nie podobało się staroś­
cie, który oskarżył owe zakonnice o

,,rzekorne buntowanie narodu" i dąży
obecnie do usunięcia ich stamtąd.

— Albo inny przykład:
— Wieś Komarówka, mająca 38 go­

spodarstw polskich, nie chcąc korzystać
ze szkoły w Trościańcu, oddalonej o 4

klm. i zarażonej wpływami komunizują-
cymi, zbudowała sobie własną szkołę i

przeszło dwa łata zabiega o przydzielenie
jej siły nauczycielskiej. Sprawą tą zain­
teresowała się Macierz Szkolna, która
ofiarowała się opłacać siłę nauczyciel­
ską. Kuratorium jednak na to się nie

zgodziło i proponowanych dla Koma­
rówki nauczycieli nie zatwierdziło.

— Działacz Macierzy, p. Rożen, który
o zatwierdzeniu nauczyciela dla Koma­
rówki specjalnie zabiegał, tak się prze­
jął odmową kuratorium, że zmarł.

Oto tak wygląda ,,rzeczywista rzeczy­
wistość" na Wołyniu w oświetleniu

miejscowych działaczy polskich.

J.B.M.

Potęga morska Anglii wciął: rośnie.

W dokach znanej firmy Vickers-Armstron w Barrow spuszczono na wodę trzy nowe

łodzie podwodne ,,Urszula”, ,,Triumf” i ,,Unity”, zamówione przez admiralicję bry­
tyjską.

Nauczycielka wraz z żydem
strzelała d o krzyża.
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Podlasko-lubelskie zawody lotnicze, któ­
re odbędą się 26 i 27 bm. organizowane są

przez Aeroklub Podlaskiej Wytwórni Samo­
lotów. Lubelski Aeroklub reprezentować
będą dwa samoloty typu RWD 8, przydzie­
lone do użytku Klubu na stale. Program
zawodów przedstawia się : lstępująco: zlot

do Białej Podlaski, lądowanie na punkt o-

Kreślony, lot okrężny na regularność na tra­
sie Biała, Zamość, Łuck, Brześć, Lublin i

lot na spostrzegawczość (na odcinku Lublin
— Biała) '.ołączóny zprzenoszeniem znaków

na mapę i zrzucaniem meldunków.

Skazanie defraudanta. Sąd okręgowy w

Rybniku skazał byłego kierownika agencji
pocztowej w Rybniku-Paruszowcu, Karola

Szarka za defraudację 1.900 zł na szkodę
poczty na rok bezwzględnego więzienia i u-

tratę praw obywatelskich na 3 lata.

Skazani i uniewinnieni za strajk rolny.
Przed ądem okręgowym w Rzeszowie to­
czyło się ostatnio 60 spraw karno-admini­
stracyjnych o odwołanie od orzeczeń staro­
stwa powiatowego w Rzeszowie iTarnobrze­
gu w związku ze Strajkiem rolnym w tych
powiatach. W wyniku przeprowadzonych
spraw część oskarżonych została uniewin­
niona, inni natomiast zostali skazani na ka­
ry aresztu do 6 tygodni.

Aresztowanie dyr. banku Dawida Seide-
manna. W Krakowie aresztowano b. dyre
którabanku w Stryju, Dawida Seidemanna,
który pozostawiwszy długi sięgające 10 tys.
zł zbiegł. Aresztowanego odtransportowa­
no do Stryja.

Samobójstwo policjanta. W ystrzałem z

rewolweru pozbawił się życia st, posterun­
kowy P. P . Witczak z Grodna. Przyczyna
samobójstwa nieznana.

Ścigacz morski ,,Kraków". W' K rakowie

odbyła się konferencja prasowa, na której
postanowiono ufundować ścigacz morski,
pod nazwą ,,Kraków".

Rzeźnia eksportowa w Sandomierzu. M i a ­
sto zakupiło 15ha gruntu w Nadbrzeżu (na
prawym brzegu Wisły) pod budowę wielkiej
rzeźni eksportowej. Rzeźnię prowadzić bę­
dzie npwozałożony Związek Spółdzielni Rol­
niczych powiatów: sandomierskiego, opa­
towskiego, tarnobrzeskiego i janowskiego.
Kredytów na. budowę i kupno maszyn do­
starczyć ma Min. Rolnictwa,

Wypadek w kopalni ,,Matylda" w Lipi­
dach. W nocy na środę wydarzył się w po­
dziemiach kop. ,,Matylda" w Lipinach nie­
szczęśliwy wypadek przy pracy. W jednym
z chodników, przy odstrzale, poparzony zo­
stał ciężko w twarz i piersi rębacz, 39-letni

Augustyn Mauzel z Lipin. Nieszczęśliwego
górnika w stanie groźnym przewieziono ka­
retką pogotowia do szpitala Spółki Brackiej
w Chorzowie.

Wystawa morska w Łodzi. W dniu 20

bm. nastąpi w Łodzi ctwarcie wystawy mor­
skiej zorganizowanej przez zarząd okręgu
łódzkiejL.M.iK. Wystawa będzie miała

charakter retrospektywno-dydaktyczny.
Polska Partia Socjalistyczna oraz klaso­

we związki zawodowe przygotow ują na

dzień 27 bm. w Warszawie wielką demon­
strację przeciwko projektowi nowej ordy­
nacji wyborczej do samorządu 6 najwięk­
szych miast w Polsce.

OdezwaJEm.księdza kardynała Prymasa
w sprawie kanonizacji błog. Andrzeja Boboli.

Poznań, (KAP). W związku z kanoniza­
cją błog. Andrzeja Boboli, która odbędzie
się w dniu 17 kwietnia br., JEm. ks. kardy­
nał Prymas August Hlond wydał odezwę
następującej treści:

Prawdziwą ,,uroczystością uroczystości"
staje się dla Polski tegoroczna Wielkanoc.

Paschalne prayśuiewy alłelujowe nad gro­
bem św. Piotra wtórować będą nieomylnej
wyroczni, którą Papież w poczet świętych
pańskich zaliczy błogosławionego Andrze­
ja Bobolę. O imię polskiego męczennika za

unię powiększy się stary rejestr kanoni­
zacyjnych bohaterów wiary, w którym już
w franciszkowym stuleciu Inocenty IV za­
pisał niezłomnego krakowskiego biskupa
Stanisława, Po nim, po apostolskim Jacku,
po anielskim Stanisławie Kostce i uczonym
Janie Kantym wyniesiony zostaje teraz na

ołtarze piąty Polak, a zarazem drugi pol­
ski męczennik i drugi polski Jezuita.

Winszujemy tego wysokiego zaszczytu
Towarzystwu Jezusowemu. Kanonizacja
błog. Boboli jest odznaczeniem niemal czte-

rowiekowej działalności Jezuitów polskich
dla ducha, oświaty i kultury narodu. Od li­
ceum Hozjusza w Brunsberdze aż do licz­
nych dzisiejszych placówek jezuickich w

kraju, od Krasowskiego i Warszewickiego,
poprzez Skargę. Wujka. I .atarnę, Grodzic­
kiego, Herbsta. Sarbiewskiego, Łęczyckiego
aż do Jackowskiego. Morawskiego, Załę-
skiego — ciągnie się przez wieki jedyny w

swym rodzaju rząd nadzwyczajnych mę­
żów, kierowników dusz, misjonarzy, wy­
chowawców, teologów, kaznodziei, pisarzy,
których zasługi złożyły się na ten triumf,
jaki za rządów wielkiego polskiego Genera­
ła Opatrzność gotuje kresowemu wycho­
wawcy i apostołowi, sprzed trzech wieków.

Wśród ,,wielkanocnych radości" Polska,
przypomni się znowu chrześcijaństwu jako
płodna ,,matka świętych". Rozbiory przy­
ćmiły ten stary tytuł, przerywając daw'ne

sprawy kanonizacyjne naszych błogosła­
wionych i uniemożliwiając rozpoczęcie no­
wych procesów beatyfikacyjnych. Nie było
nas stać na starania o gloryfikację ,,mę­
żów stawnych i ojców naszych", bo byli­
śmy zajęci twardą obroną wiary i przeży­
waliśmy własną martyrologię. Pozostali­
śmy więc w tyle za innymi narodami. Ka­
nonizacja błog. Boboli jest i pod tym wzglę­
dem przełomem. Przyjdzie Już teraz kolej
na Bogumiła, Bronisławę, Kingę. Jolantę i

innych, a zarazem posuwać będziemy na­
przód sprawy królowej Jadwigi, Papczyń-
skiego, O. Honorata, Kalinowskiego, M. Le-

dóchowskieji, Malczewskiej. Czartoryskiego,
Brata Alberta, M.Siedliskiej oraz tylu daw­
nych i współczesnych bohaterów i bohate­
rek cnoty i sprawy Chrystusowej.

Kanonizację kwietniową przeżyć musi­
my jako wielkie święto kościelne i narodo­
we. Udział nasz w uroczystościach rzym-

!skich nie będzie mógł być bardzo wspania-
Iły. ale powinien być możliwie liczny, repre­

zentacyjny, godny Rzeczypospolitej, która

w oficj'alnym charakterze otoczy tron sę­
dziwego Papieża. Od ostatniej kanonizacji
polskiego świętego w roku 1767 nie jechali
pątnicy i przedstawiciele nasi do Wieczne­
go Miasta na tak chlubny dla kraju ob­
chód. Szczodrymi ofiarami pomóżmy lo-

warzystwu Jezusowemu do pokrycia znacz­
nych wydatków tego wielkiego aktu.

W' Ojczyźnie zaś uroczystości kanoniza­
cyjne uróść powinny do znaczenia narodo­
wego wyznania wiary, utwierdzając Rzecz­
pospolitą w jej górnych przeznaczeniach.
Nie tylko w Wilnie, w Pińsku i Janowie

Podlaskim, nie tylko w kościołach, kole­
giach i rezydencjach oj'ców jezuitów, lecz

w każdej organizacji kościelnej i katolic­
kiej, w każdej Szkole i zakładzie postać,
cnoty i czyny proroka wskrzeszenia Polski

powinny krzepić współczesne pokolenie
tym duchem, którego on był apostołem,
wyznawcą i męczennikiem. W jego szkole

dokształcać się powinni w umiejętności
świętych i w aoostolskieh uniesieniach ka­
płani, dusze zakonne i świeccy działacze.

Wielkim wskazaniem świętego Andrzeja
jest nasze posłannictwo religijne i kultu­
ralne 'na kresach wschodnich. Bez sprzenie­
wierzenia się swej misji dziejowej, nie mo­
żemy uchylać się od zadań, które nam O-

patrzność tam wyznaczyła i nie możemy
odstępować ich cudzoziemcom. To powoła­
nie nasze, nasz polski obowiązek. Za wzo­
rem św. Boboli powinniśmy pracę dla jed­
ności Kościoła wśród potomków bohater­
skich unitów poprzeć walnie, szczerzę, bez

lęku, bez pogłębiania nieporozumień ob­
rządkowych, bez spychania tego wielkiego
zagadnienia na tory współzawodnictwa o

prestiż i wpływy. Fatalnym błędem byłoby
tworzenie polskiego prawosławia na cmen­
tarzysku unii, zroszonym krwią katolickich

męczenników. Śladami Boboli i tylu zapa­
miętałych szaleńców apostolskich, którzy
w najniebezpieczniejszych czasach podtrzy­
mywali na wschodnich rubieżach myśl jed­
ności kościelnej, niech tam u boku dostoj­
nych biskupów staną do misyjnej pracy

najlepsi z duchowieństwa, najgorliwsi spo­
śród zakonników, najbardziej uchrystuso-
wione siostry, najidealniejsi świeccy dzia­
łacze. Na kresy wschodnie niech z całego
kraju płyną modlitwy, jałmużny, dary. Ta­
ki jest najgłębszy sens bliskiej kanonizacji.

Gdy Opatrzność zwróci Polsce chwale­
bne szczątki świętego Boboli, które z Piń­
ska przez Połock i Moskwę sowiecką piel­
grzymowały do papieskiego Rzymu,- powi­
tamy je z religijną czcią i honorami naro­
dowymi jako relikwie nowego Patrona, ja­
ko zapowiedź pełnego chrześcijaństwa w

Dolskim życiu, jako zwiastuna wielkości

Rzeczypospolitej. Wierzymy, że z legendar­
nego nimbu proroczego, który otacza postać
świętego, wyłoni się za jego wstawiennic­
twem zapowiadana pomyślna boża rzeczy­
wistość polska.

Poznań, dnia 12 lutego 1938 r.

i f August Kardynał Hlond, Prymas Polski.

— Oficerowie dezertują z Rosji Sowie­
ckiej. W Estonii południowej wylądował
samolot sowiecki, na pokładzie którego nie

znaleziono żadnej broni. Dwaj oficerowie,
stanowiący załogę samolotu, oświadczyli,
iż zbiegli z Rosji Sowieckiej.

— Statek niemiecki zatonął. Z H a m b u r­
ga donoszą, że parowiec ,,Egeran", należą­
cy do hamburskiego przedsiębiorstwa okrę­
towego, zatonął wraz z 14 ludźmi załogi,
wkrótce po opuszczeniu portu. Statek ten

wiozący ładunek zboża do Kopenhagi jest
już drugim w bieżącym miesiącu parowcem

niemieckiej floty handlowej, który zatonął
w pobliżu Hamburga.

— Zaraza pyska i racic w Czechosłowacji
rozszerza się. Zaraza pyska i racic rozsze­
rza się w Czechosłowacji coraz bardziej. Do­
tychczas zanotowano 1.100 wypadków tej
choroby.

— Powodzenie pożyczki wewnętrznej na

Łotwie. Subskrypcja pożyczki wewnętrznej
na sumę 34'milionów łatów, przeznaczonej
na budowę wielkiej elektrowni na rzece

Dźwinie. została zakończona w pierwszym
dniu pokryciem całej potrzebnej sumy.

— Katastrofa kolejowa w Saint Denis dn
Sug. W pobliżu miejscowości Saint Denis

du Sug skutkiem zderzenia się na przejeź­
dzić kolejowym lokomotywy z samo-chodem,
dwie osoby poniosły śmierć na miejscu i

trzy odniosły ciężkie rany. W katastrofie

tej zginął mer miejscowości Legrand, Holz-

cherer, oraz został ciężko ranny mer miej­
scowości Saint Louis, Genthial.

— Burza śniegowa w Górach Olbrzymich.
Przez Karkonosze (Góry Olbrzymie) prze­
szła silna burza śniegowa, przy czym wiatr

osiągał szybkość huraganu. Drogi i koleje
są niemal w zupełności zasypane i niemo­
żliwym je-st utrzymanie komunikacji. Prze­
wody telegraficzne i telefoniczne uległy w

wielu miejscach zerwaniu. Wlasach hura­
gan wywrócił setki drzew.

— Wicekról Abisynii w Messynle. B . w i ­
cekról Abisynii, marszałek Graziani, przy­
był do Messyny na pokładzie statku ,,Fran­
cesco ,,Cristi" . Marszałek Graziani pozosta­
nie przez parę dni w Messynie, aby przyjść
do siebie po świeżo przebytej grypie.

— Biała śmierć. W pobliżu miejscowo­
ści Schuls w Kantonie Grisons olbrzymia
lawina, spadająca z wysokości2.300 metrów,
porwała grupę pięciu narciarek z instrukto­
rem. Instruktor i jedna z narciarek zdoła­
li się ocalić, res-zta poniosła śmierć.

— Żołnierzy estońskich zastrzelono z ka­
rabinu maszynowego. Sekcja zwłok zastrze­
lonych przez sowieeką straż graniczną żoł­
nierzy estońskich ustaliła, iż zginęli oni od

kul karabinu maszynowego.
— 3 łodzie podwodne w ciąga 25 minut.

W Barrow w dokach Yichers Armstrong w

ciągu:25 minut spuszczono na wodę 3 lodzie

podwodne.
— Żydzi są ,,mniejszością rasową". Jak

donosi ,,Germania", węgierskie prawicowe
ugrupowanie polityczne ,,Błękitny krzyż"'
(secesja chrześcijańsko-narodowyeh) posta­
nowiło doręczyć rządowi mem-oriał, w któ­
rym domaga się uznania żydów za mniej­
szość rasową i wyciągnięcie z tego odpo-

iwiednich konsekwencyj.

%/aietntine WiiiisMams*
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- Człowiek, którego spostrzegłaś...
tak... miałaś rację, pewno się ukrywał w

mieszkaniu, kiedyśmy wyważali drzwi.

Skinęła głową.
— Ro-d, po-wiedz! Kto to m ógł być?
— Bez wątpienia zabójca.
- Tak, ale kto?
- Nie mam p-ojęcia. Nie mieści mi się

to w głowie. —: Nie skończył. Policjant
o-dłożył słuchawkę.

— Za chwilę przybędzie tu agent z

Małborough Street. Tymczas-em proszę
mi powiedzieć, jak to się stało-. — Wycią­
gnął notes i ołówek z kieszeni. — Mister

Rossway, prawda? — Rodney podał imię
i nazwisko ł wiek.

Zeznania trwały długo. Policjant no­
tował skrupulatnie słowo za słowem.

Alina wróeia na kanapę przed komin­
kiem. Wpadła w zupełne odrętwienie.
Przez uchylone drzwi do sypialni widzia­
ła łóżko Barrytego. Odsunięty parawan
już nie zakrywał klatki schodowej. Ma­

honiowy stół i krz-e-sła w jadalni stały
nieruszone. Na pierwszy rzut oka nic

się nie zmieniło.

A jednak parę minut tomu ukrywał
się tu morderca, chodził po mieszkaniu,
gdzieś się zaczaił, może na schodach?
Może w stołowym pokoju? Jak on wyglą­
dał? Z trude-m odtwarzała w myśli je­
go sylwetkę: jasna czapka, płaszcz...
zniknął w ciemnościach. Pochłonęła go
noe.

Barry nie ruszał się dziś wcale. Fotel

stał na tym samym miejscu co rano,

przy stoliku między sypialnią a parawa­
nem, który zasłaniał zwłoki. Jedno z

czterech krzeseł stojących zwykle p-od
Ścianą było przy fotelu, trzymał na nim
zw ichniętą nogę. Drugie krze-sło stało

przy kominku, pozostałe dwa na zwy­
kłym miejscu. Teraz, gdy parawan z

laki zakrywał przed jej wzro-kie-m zmar­
łe-go. nie mo-gła uwierzyć w śmierć Bar

rytego. — Omal że go widziała w poko­
ju. Na stole- otwarta książka, obok oku­
lary w ro-gowej oprawie, szklanka do po­

łowy pusta, na brzegu popielniczki nie-

dopalone cygaro. Tak, jak gdyby Barry
wyszedł na chwilę z pokoju, aby jej coś

przynieść do zjedzenia, jak wtedy gdy
ją spo-tkał z Gerry wracającą z kina i

zaprosił do siebie na przekąskę. Czekała
na dźwięk jego głosu, na chwilę po­
wrotu.

Głośne ,,Dzień dobry'* wyrwało ją z

zadumy. Zerwała się na równe nogi. Na

progu ukazał się krępy młody człowiek.
Bacznie rozejrzał się po obecnych i ski­
nął na policjanta.

- Mam nadzieję, żeście tu ni-c nie

ruszali, Frank?
- Nic! Zjawiłem się zaraz po mor­

derstwie tylko — tu wskazał na doktora
— pan doktor mnie uprzedził.

- W porządku. Znacie ,,wuja Ter-

rytego?** - Oczy policjanta błysnęły
zdziwieniem.

- Sam ,,wuj Terry” się tym zajmie?
- Telefonował do Scotlhnd Yardu za­

raz po was, będzie za chwilę, pojechał
po Trevora, wiecie. — Przybyły ro-zej­
rzał się raz jeszcze dokoła przyglądając
się wszystkim uważnie. — Jestem Wain-

wright, detektyw, sierżant oddziału C.

Inspektor naczelny Manderton niedługo
przybędzie.

Mówiąc to Skierował się w stronę pa
rawanu. Rodney zastąpił,mu drogę.

- Czy miss innesmore może wrócić
do domu? Jej obecność chyba nie jest
konieczną?

- Wolałbym , żeby została, jeś-li była
z panem i szoferem, kiedy odkryliście
zbrodnię. Inspe-ktor za parę minut przyj
dzie — odrzekł i znikł za parawanem,
a za nim doktor.

Rodney wrócił do Aliny. PosadaH ją

na kanapie, sam siadł obok na poręczy
i bez słowa uścisnął jej rękę. To ją u-

sp-ofcoiło i wzruszyło więceł niż ponura

trage-dia Barrytego Swete'a,
Bezwie-dnie sięgnęła drugą ręką po

chustkę, gdy nagle zo-baczyła na ziemi

zgniecioną koronkę. Podniosła eleganc­
ką chusteczkę i otarła łzy. Siedzi-eli tak

przy so-bie w milczeniu. Dochodził ich

tylko szept tamtych za parawanem,
przerywany dziwnym szeleste-m. Głośny
klakson z ulicy zagłuszył wszystko, po­
tem dała się słyszeć urywana rozmowa

na scho-dach i we drzwiach stanął Giles.

— Inspe-ktor Manderton - zameldował
służbo-wo tak, jak go Larking uczył.

Do pokoju wkroczył wielki silny męż­
czyzna, a za nim jeszcze dwóch. Jede-n
z nich młody, rudy, w o-kularach,
niósł niewielką walizkę.

- Pan Rodney Rossway, który pierw­
szy znalazł ze mną zwłoki. Doktor Par­
gette-r — przedstawiał Giles o-b-ecnych.

Na widok inspektora Rodney wstai,
ale pozostał na miejscu. Doktor wyszedł
za po-rawan, za nim Wainwright. który
stanął na baczność, jak i po-licjant. In­
spektor ukłonił się wszystkim jakby od

niechcenia. Miękki kapelusz i zamszo-we

rękawiczki złożył na krześle. W tym
spostrzegł Alinę, otuloną w białe grono­
staje i długo zatrzymał na nłej wzrok.
Po tym spojrzał badawczo na drzwi

wejścio-we i na chiń-ski parawan. Dreszcz

wstrząsnął Aliną. Przed nią stał czło­
wiek ze Scotland Yardu, legendarna po­
stać z sensacyjnych powieści, które tu­
zinami czytała w do-mu na Park Avenue.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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(Fodświatła.
Ksiądz i żołnierz - w Sejmie. W obec-

nyrr\ Sejmie znaleźli się naprawdę tylko
dwaj ludzie na dużą miar-ę . Są to: X. pra­
łat Lubelski i generał Żeligowski. Wystą­
pieniami swoimi ratowali stale powagę o-

becnego Sejmu. Gdyby nie ont, pies z ku­
lawą nogą nie spytał by się, co się w Sej­
mie dzieje, bo każdy wie, że odbywa się
tam przelewanie z pustego w próżne. Rząd
nic Sobie z krytyki Sej'mu nie robi, a kraj
cały odnosi się najzupełniej obojętnie do

gadaniny sejmowej,bo wie, że nic — z tego
nie wyjdzie.

Dwaj tylko ludzie w Sejmie cbecnym
zwrócili na siebie uwagę kraju. Są to wy­
mienione wyżej osobistości, Ludzie z od­
wagą, rozumem i obywatelską uczciwością.
Jak im za to Sejm zapłacił? Wiemy jluż,
co spotkało gen. Żeligowskiego za jego ro­
zumne stawianie niektórych zagadnień kon­
stytucyjnych i za dobre a słuszne rady.
Podobnie postąpi! Sejm wobec X. prał. Lu­
belskiego, gdy omawiał sprawę strajku
chłopskiego wł Małopolsce. Ci sami ludzie,
którzy bv chcieli, aby w Polsce wszystkiej
brudy prano przy drzwiach zamkniętych,
nie szczędzili przykrych a głośnych uwag
odważnemu posłowi.

O czym to ś'wiadczy? Chyba nie o wy­
sokim poziomie obecnego Sejmu, który j'est
takim, jakim go twórcy nowej; ordynacji
wyborczej mieć chcieli.

Niepoważni politycy. Pewne mało zna­
ne (ale mające we wszystkich stolicach

świata ,,własnych'* korespondentów) pisem­
ko puściło się w tych dniach na wielką po­
litykę — tym razem, zdaje się. rzeczywi­
ście własną i zganiło b. rumuńskiego pre­
miera Gogę, że ze swoją małą partią (chrze­
ścij'ańską) puścił się na wielki eksperyment
antysemicki. To samo — głosi ,.wielki po­
lityk'* — było by u nas, gdyby chciano sła­
bym chadekom oddać władzę.

Oczywiście, Prezydent państwa, zanim

chadekom władzę powierzy, pójdzie się o-

wego polityka zapytać, czy on ten zamysł
pochwala.

Na tym samym mniej więcej poziomie
'stoi następujący argument ,,Warszawskiego
Dziennika Nar.*1, głównego organu Stron­
nictwa Narodowego: Zwolennicy nasi nie­
cierpliwią się. że nie obejmujemy władzy w

Polsce. Czynimy to świadomie, bo trzeba

najprzód grunt przygotować, aby nie wpaść
tak. iak Goga.

Nie chcą objąć władzy, choć im widocz­
nie sama do rąk lezie! Pełni jesteśmy po­
dziwu' dla tych abnegatów (tj. wyrzekają­
cych się władzy). Nie możemy jednak od­
gadnąć, kto ich do objęcia władzy zaprasza.

Teraz z innej beczki. Pewne dokarmia­
ne sztucznie niemowlę prasowe wierzga w

Stronę opozycji, że wszystko w Polsce oglą­
'da przez czarne okulary. Ba, nie widzi na­
wet dokonanych wielkich rzeczy i operuje
statystyką za rok 1936, a od tego czasu j'uż
wielkie zrobiliśmy postępy. Wiadomo, opo­
zycja składa się z niedowiarków (choć bez­
bożników pośród niej jest mało) i dlatego
nie1wierzy na ślepo, lecz jest jak ten nie­
wierny Tomasz, który chciał się dotykalnie
przekonać, że prawdą jest, co słyszał.

Cóż jednak opozycja winna, że czyta
sprawozdania z rozpraw sejmowy'ch, gdzie
rzetelnie przesiani posłowie nie mogą się
wstrzymać od wskazywania na bolączki,
które kraj trapią: niesłychana nędza wsi,
milion dzieci bez szkoły, gruźlica, kasy cho­
rych, które nie leczą itd. Dobrze wymy­
ślać oppzycjli takiemu, co grzeje się w słoń­
cu łaski możnych tego świata. Takim ,,jest
byczo'* .

Wzruszająca pobożność czerwonych to­
warzyszy. W socjalistycznym ,,Robotniku"
(warszawskim) czytamy:

,,Rząd hiszpański ogłosił listę bombar

'dowali otwartych miast przez lotnictwo fa

szystows'kie za okres pięeiotygodniowy, od

1 stycznia do 4 lutego br.

W okresie tym faszyści zabili 1007 osób,
a poranili 1969 osób spośród ludności cywil­
nej.

,.Pierwsze miejsce'1 zajmuje Barcelona,
ha którą dokonano w tym czasie 7 nalotów

i zabito 619 osób. Najkrwawszy był nalot

z 30 stycznia, kiedy padło 300 zabitych i 500

rannych.
Była to niedziela. Zbrodniarze faszy­

stowscy, jako ,,dobrzy chrześcijanie", wybie­
rają chętnie niedziele i święta, by wycho­
dzącą z kościołów ludność ,,pozdrowić" bom­
bą...".

Nasi czerwoni są rozbrajający albo też

wierzą w rozbrajającą naiwność swoich czy­
telników. W rządowej Hiszpanii ludzie w

niedziele i święta wychodzą z kościołów, a

tu galgany powstańcy akurat rzucają, bom­
by! Mniejsza zresztą o to. że naprawdę do

swych nalotów wybierają niedziele i święta,
ale może by nam tak czerwoni towarzysze
zdradzili, z których to kościołów po stro­
nie rządowej pobożna ludność wychodzi, bo

o ile nam wiadomo, w rządowej Hiszpanr
kościoły są nieczynne, gdyż leżą w gruzach,
a księża są wymordowani lub jęczą w wię-
zicrUcicli.

Nasza czerwona prasa przepełniona jest
szczegółami o okrucieństwach, uprawia
nych rzekomo przez białych, ale milczy jak
zaklęta o bestialstwach czerwonych katów,
nasłanych na Hiszpanię przez bolszewików.

W Rosji żydki .,odwdzięczyły" się socja­
listom za pomoc przy przeprowadzaniu re­
wolucji tak pięknie i gruntownie, że zniknę­
li po prostu z powierzchni. Oby kiedyś
nasi obrońcy czerwonych ,,Hiszpanów" po­
dobnej zapłaty się nie doczekali!

Inspektoraty szkolne
będą znów jednopowiatowe.

Warszawa, 18. 2. (PAT) Dowiadujemy
się, że minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego postanowił z dniem
1 kwietnia br. przeprowadzić zmianę gra­
nic wielopowiatowych obwodów szkolnych
na ob'wody jednopowiatowe w pięciu kura­
toriach, obejmujących województwa: po­
morskie, poznańskie, w ileńskie, nowogródz­
kie, białostockie, poleskie i wołyńskie. W

pozostałych kuratoriach zmiana granic na­
stąpi w czasie późniejszym.

(Jeszcze jedna ,,reforma” jędrzejewiczow-
ska nie wytrzymała więc próby życia. War-

toby stwierdzić, ile kosztowała przed kilko­
ma laty organizacja inspektoratów wielo­
powiatowych i ile kosztuje obecnie ich li­
kwidacja. Ą możeby tę sumę potrącić Ję-
Irzejewiczom z ich sutej emerytury? - Red.)

Zgon znanej filanfrepki.
Poznań, 18. 2. (PAT) IV Poznaniu zm arła

w 82 roku życia śp. Ewa Żółtowska, funda­
torka i przełożona schroniska Serca Jezuso­
wego, która ufundowała jeszcze przed wojną
w Poznaniu schronisko Serca Jezusowego,
wkrótce potem ufundowała kaplicę Serca

Jezusowego i wreszcie zakład dla ochronia-

re.k i pielęgniarek.

..hronię
skórę!

Skóro czerw ona, szorstka i

popękana - oto dowód, że

jest ona mało odporna czyli
słaba. Trzeba zatem wzmoc­
nić jq kremem NIVEA.
NIVEA bowiem zawiera

EU CE RYT, wnika wgłęb
skóry, odżywia jq i wzmac­
nia, potęgując w ten sposób
jej odporność. Skóra, pielęg­
nowana regularnie kremem
N IVE A będzie się zawsze

wyróżniała młodzieńczą
świeżością i jędrnością
nawet podczas słoty i mrozu

Tylko w znanych oryglnolnych opakowaniach
pocenieodił0,40do2,60

PEBECO So Ake. * Retnąni*

Butenko przeszedł do faszyzmu!
Stalin myśli tylko o światowej wojnie" — twierdzi Butenko.

Butenko żyje!

Dyplomata sowiecki Bulenko, którego
zaginięcie w Bukareszcie nąroTiło tyle ha­
łasu, nie tylko żyje, ale jeszcze swoimi o-

świadczeniami przysparza kłopotów bolsze­
wikom.

Paryż, 18. 2. (PAT) Prasa paryska notuje
rewelacyjne oświadczenia b, charge d'affai­
res sowieckiego w Bukareszcie Butenki,
udzielono prasie włoskiej. Oświadczenia te

wywołały duże wrażenie w Paryżu. Cała

prasa, nie wyłączając prasy lewicowej, jak
,,Le Peuple", oraz socjalistyczna z ,,Popu!ai-
re" na czele zamieszczają wywiad Butenki

z ,,Giornale d'Italia".

,,Populaire" wywiad ten opatruje charak­
terystycznym komentarzem, wykazując spu­
stoszenie moralne reżimu sowieckiego i p i ­
sze, że Butenko został wychowany w spe­
cjalnej szkole, do której w Moskwie wysy­
łają najzdolniejszych młodych ludzi, aby
zastąpić nimi stary personel dyplomatyczny.
Kariera Butenki była bardzo szybka. Po

pracy na wystawie w Paryżu mianowany
został od razu charge d'affaires w Bukaresz­

cie. Historia tego człowieka, cieszącego się
zaufaniem najwyższych przewódców bolsze-
w i z r rm dala przykład, jak nagle człowiek ten
przeszedł od bolszewizmu do faszyzmu, co

winno nasunąć daleko idące refleksje.

Rzym, 18. 2. (PAT) ,.Gazetta deł Popolo**
ogłasza na podstawie rozmowy z Butenko

kilka nowych szczegółów dotyczących jego
ostatnich dni pobytu w Bukareszcie.

Agent G.P . U., który przybył do Buka­
resztu z Wiednia i namawiał Butenkę do

przejażdżki samochodem w kierunku Si-

naia nazywał się Tumanów. Namowy Tu-

manowa wzbudziły podejrzenie w Butence,
żeG.P .U. zamierzagoporwaćidostarczyć
żywym lub umarłym do Moskwy. Wówczas

Butenko schronił się w Bukareszcie i prze­
bywał w ukryciu od niedzieli 6 lutego do
czwartku10lutego. W czwartek zaopatrzo­
ny w paszport obcego państwa, opiewający
na fałszywe nazwisko, Butenko wsiadł do

Orient-Expressu i pojechał do Mediolanu,
gdzie zanocował, po czym udał się do Rzy­
mu, gdzie przybył w niedzielę, 13 bm. Bu­
tenko wysłał kilka listów z Budapesztu do
Bukaresztu. Jeden z nich adresowany był
doposelstwa ZSRR w Budapeszcie. W liście

tym Butenko pisał, że nie możewięcej znieść
nadzoruG.P.U. oraz zapewniał, że żona je­
go z córką nie mają nic wspólnego z jego
zniknięciem. ,,C hciałem ochronić moich naj­
bliższych — oświadczył Butenko — ale nie

miałem złudzeń co do ich losu. Znam zbyt
dobrze metody G. P . U . i sądzę, że obecnie
moja biedna żona i córeczka są już areszto­
wane".

Zapytany następnie na temat ~ytuacji
w Sowietach, Butenko oświadczył: ,,Jestem
pewien, że

Stalin myśli tylko o światowej wolnie,
któraby przyniosła triumf komunizmowi.

Im sytuacja wewnętrzna w Sowietach staje
się trudniejsza, tym bardziej Sowiety sta­
r a j ą się wzniecić pożar na całym świecie.

Posiadam jednak matematyczną pewność,
ż e Rosja zostałaby w wielkiej wojnie kata­
strofalnie pobita.

Prokurator zapowiedział wniesienie kasacji wyroku-
Lwów, 18. 2. (Teł. wł.). Zaraz po wy­

daniu wyroku obrona postawiła wnio­
sek o wypuszczenie inż. Doboszyńskiego
z aresztu. Przewodniczący oświadczył,
że ten wniosek sąd rozpatrzy na posie­
dzeniu niejawnym.

Odbyło się niejaw'ne posiedzenie są­
du i w'niosek obrony o zwolnienie inż.

Doboszyńskiego został odrzucony. Sąd
postanowił utrzymać w mocy areszt

tymczasowy jako środek zapobiegawczy
i uzasadnił to dwoma argumentami:

1) Ponieważ inż. Doboszyński sam

zeznał, iż w czasie w'yprawy myślenic­
kiej przekroczył granicę, w-ięc teraz za­
chodzi obawa, że ucieknie za granicę
i będzie się ukrywał;

2) po zwolnieniu go może nakłaniać

świadków do fałszywych zeznań albo

będzie się starał o usunięcie w inny
s p o sób dow-odów-, które mogą być po­

trzebne na wypadek uchylenia wyroku,
a z całego przewodu sądowego wynika­
ło, iż istniała zorganizowana akcja do­
wodowa na rzecz oskarżonego.

Takie jest uzasadnienie tego posta­
nowienia.

Koszty postępow-ania sądowego w o-

bu kadencjach wynoszą około 84 tys. zł.

Sąd zasądził od Doboszyńskiego propor­
cjonalne pokrycie postępow-ania. Wobec

tego o wysokości kosztów, przypadają­
cych na Doboszyńskiego, zadecyduje
sąd na posiedzeniu niejawnym, a wszel­
kie domysły co do ich wysokości są

przedwczesne.

Prokurator apeluje.
Prokurator zapowiedział wniesienie

od wyroku lwowskiego kasacji do Sądu
Najwyższego,

Wojsko nie m a w-odzów. Najwybitniejsi
generałowie są rozstrzelani wszyscy, armia
zaś niezorganizowana i zdemoralizowana.

Pomiędzy armią z jednej strony, a robotni­
kami i chłopami z drugiej, istnieje głucha
nienawiść".

Zapytany zkolei na temat sytuacjiLitwi­
now-a, Butenko oświadczył, że sytuacja ta

jest bardzo niebezpieczna, ponieważ G.P . U .

roztacza nadzór również i nad nim. W

ostatnich dniach osobisty sekretarzLitwino­
wa Gerscherman został, mimo interwencji
swego szefa, aresztowany.

Litwinow jest przekonany,
że rewelacje Butenki zostały wymuszone-

torturami!?!

Moskwa, 18. 2. (PAT) Ludowy komisarz

spraw zagranicznych podał do wiadomości

korespondentów zagranicznych komunikat

oficjalny, w którym donosi, że chargć
d'affaires Popescu odw-iedził dzisiaj ludow.e -

go komisarza spraw za.gr. Litwinowa i zło­
żył z polecenia swego rządu następujące o-

świadczcnie:

,,Nowy rząd rumuński przedsięwziął na­
tychmiast kroki celem przyspieszenia śledz­
twa w- spraw-ie zniknięcia charge d'affaires

ZSRR Butenki. W chwili obecnej rząd ru­
muński uważa za fakt stw-ierdzony, że Bu­
tenko opuścił poselstwo dobrowolnie i wy­
jechał za granicę, o czym świadczy list Bu­
tenki z Budapesztu, otrzymany przez ru­
muńskie m inisterstwo spraw. zagr.'*.

W odpow-iedzi na powyższe komisarz Li­
twinow oświadczył p. Popescu, że rząd so­
w-iecki nie wierzy w dobrowolny wyjazd Bu­
tenki. ,,Jeżeli list jest autentyczny i napi­
sany rzeczywiście ręką Butenki — mów-ił

Litwinow — to nie wątpimy, że Butenkodo­
tychczas znajduje się w rękach tych, którzy
go porwali, a którzy groźbami, a możliwie
i torturami zm usili go do napisania listu".

Wspominając o rewelacjach, jakie uka­
zały się w prasie w-łoskiej,Litwinow wyraził
przekonanie, że ,,artykuły i oświadczenia
zostały wymuszone na Butence przez tych,
którzy go porwali i że oni to zaopatrzyli w

dokumenty Butenki jakiegoś rosyjskiego
białogwardzistę, który w imieniu Butenki
występuje obecnie w e Włoszech".

(Bardziej komicznych oskarżeń wyobra­
żać sobie nie sposób. — Red.) .

Humor.

TAJEMNICZE LITERY,
W bufecie sejmowym wśród grupy po­

słów Jawi się kartka z napisem:
BBWR

OZN

Co te litery znaczą? - pada pytanie ze

strony kogoś wtajemniczonego.
Także pytanie. Wie to każde dziecko'

państwowo wychowane:
Blok Bezpartyjny Współpracy z Rządem,
Obóz Zjednoczenia Narodowego.
— Ależ nie — w -oła w-tajemniczony. Li­

tery te znaczą:

Bujaliśmy Bardzo Was Rodacy.
Obecnie Zaczynamy Na nowo!

(,,Now-a Praw-da").

SOWIECKA ANKIETA.
W Rosji Sowieckiej rozsyłają obywate­

lom następujący kw-estionariusz:

Punkt 1. Czy macie Jakichś krewnycK,
oraz ilu ich zostało rozstrzelanych?

Punkt 2. Jeżeli nie, to podać powód
dlaczego?
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Macocha Księdza Skorupki
popełniła samobójstwo z nędzy.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) W War­
szawie popełniła samobójstwo druga
żona ojca śp. ks, Ignacego Skorupki.

Śp. Skorupkow'a liczyła 55 lat. Zaj­
mowała niew'ielkie mieszkanko na

2-gim piętrze starej kamienicy na uli­
cy Zamojskiego 45, w pobliżu kościoła

na Kamionku, gdzie ks. Ignacy Skorup­
ka udzielił jej i swemu ojcu ślubu.

Po śmierci męża zapanowała w mie-
szkanku wdowy, po ojcu bohaterskiego
księdza, nędza i głód; emerytura 57 zł

nie wystarczała najzupełniej na utrzy­
manie, ponieważ samo komorne pochła­
niało z tej sumy 35 zł.

Doprowadzona do krańcowej nędzy
i najzupełniej załamana psychicznie —

popełniła samobójstwo przecinając so­
bie żyletką szyję i żyły n przegubów
rąk. Lekarz stwierdził śmierć.

Nowa organizacja O. Z. N.
Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.). W związku

z rozkazem szefa Obazu Zjednoczenia Na­
rodowego, wprowadzającym nową strukturę
organizacyjną Obozu, przewidującą zjedno­
czenie organizacji miejskiej i wiejskiej —

dokonane zostały dotychczas nominację w

poszczególnych okręgach.
M.in. w województwiepoznańskim prze­

wodniczącym został b.prezes B. B. W.B.
dr. Józef Śurzyński, lekarz, poseł na sejm,
wiceprzewodn. Wojciech Grześkowiak, dzia­
łacz robotniczy,TeodorKozubski, rolnik, po­
seł na sejm, Erwin Więckowskipłk. w s. s.

Nowe napady na żydowskie kolonie.
Jerozolima, 18. 2. (PAT) W Palestynie

doszło ponow nie do szeregu napadów terro­
rystycznych na kolonie i osiedla żydowskie.
Zróżnych stron kraju donoszą o napaściach
dokonanych przez grupę kilkuset osób na

samotnie położone domy kolonii w Atarox
i Neweyakow położonych na północ od Je­
rozolimy oraz Bensheim koło Teł Aviv. Kil­
kanaście rodzin żydowskich poniosło straty
materialne. W różnych okolicach Palesty­
ny wojsko ipolicjaprzeprowadza akcję ma­
jącą na celu otoczenie band terrorystów,
które tam znalazły schronienie.

Paryż ma powód do zmartwienia.
Paryż, 18. 2. (PAT) Pod wpływem wia­

domości z Wiednia, nastroje wśród pary­
skich kół politycznych przypominały dziś
w pewnym stopniu nastroje w marcu 1936
roku po obsadzeniu Nadrenii przez wojska
Rzeszy. Zdaniem prasy francuskiej ,,Au­
stria skapitulowała przed Niemcami”. F a k t

ten — jak twierdzą dzienniki paryskie -

jest również, jak to było w r 19-36, wyni­
kiem braku aktywności dyplomacji francu­
skiej, a także i angielskiej.

Przewiezienie zwłokpoety litewskiego
z Polski na Litwę.

Czynniki litewskie robią starania w Pol­
sce o uzyskanie zezwolenia na przewiezie­
nie na Litwę zwłok poety litewskiego Bie-

łuiiasa, który przed wojną mieszkał i pra­
cował w Krakowie, a zmarł w Zakopanem.
Bielunas, wychowany w kulturze polskiej,
był piewcą wolności Litwy. W słowie i pi­
śmie nawoływał naród litewski do zrzuce­
nia kajdan niewoli rosyjskiej i wszczęcia
walki orężnej o niepodległość Litwy. Woj­
na europejska ziściła marzeniapoety iprzy­
niosła jego ojczyźnie upragnioną wolność.

W jednym ze swych wierszy Bielunas wy­
raził życzenie, by prochy jego spoczęły w

ziemi litewskiej. Rząd polski ustosunko­
wał się przychylnie do starań, aby zwłoki

Biełunasa spoczęły w ziemi litewskiej.

Tajemnicze znikniecie
kolejarza.

Gdynia, 18. 2, (Teł. wł.). W bardzo ta­
jemniczych okolicznościach zaginął
przed tygodniem kolejarz z Gdyni Leon

Lesnan.

Był on zatrudniony w parowozowni w

oddziale ładowniczym.
Wysiany został służbow'o do Torunia

gdzie podjął około 4,000 zł jeszcze w uh

piątek i od tego czasu wszelki słuch

nim zaginął.
Wedle niesprawdzonej wersji miał on

wyjechać z Torunia pociągiem i wysiąść
po drodze do Gdyni, gdzieś na terenie

Wolnego Miasta. Rodzina niepokoi się
0losy LeonaLesnan'a.

Przeciw kapelusznikom żydom*
Z Poznania donosi nasz korespondent:

W ostatnich czasach wzrosła w Poznaniu

ilość żydowskich zakładów kapeluszniczych,
które nieuczciwie Usiłowały konkurować z

podobnymi chrześcijańskim* przedsiębior­
stwami. Żydzi mianowicie uważali strojar-
stwo za sztukę wolną, zaw'ód artystyczny
1 dlatego nie wykupowali Kart rzemieślni­
czych. Polacy zaś, przedsiębiorcy tej sa­
mej branży, przeprowadzili ostatnio w Izbie

Rzemieślniczej konieczność posiadania kart

rzemieślniczych przez zakłady strojarskie,
zmuszając tym samym żydów do zlikw'ido­
w'ania swoich przedsiębiorstw, (hb)

U Berlinie panuie entuzjazm
z powodu mowy Seiss-lnquarfa.

Berlin, 18. 2. (PAT). Niezapowiedziany
przyjazd ministra Seyss-Inąuarta do Berli­
na wywołał w tutejszych kołach politycz­
nych zarówno niemieckich jak i zagranicz­
n y c h olbrzymią sensację.

O godz. 11 minister austriacki udał się
do kanclerza Rzeszy a następnie spotkał się
z premierem Goeringiem oraz ministrem

Ribbentropem. Rozmowy odbyte przez
Seyss-Incjuarta w Berlinie dowodzą, jak
ważny i wszechstronny charakter posiada
nieurzędowa skądinąd wizyta. Prasa nie­
miecka oceniła w pełni jej znaczenie i cho­
ciaż powstrzymuje się od Wszelkich komen­
tarzy. to jednak sposób opublikowania wia­
domości na ten teniat na naczelnych miej­
scach pod olbrzymimi tytułami dowodzi,
iż ocenia ona w zupełności doniosłość tego
faktu- .

Równocześnie podają dzienniki na wi­
docznych miejscach przemówienie wygło­
szone przez Seyss-Inguarta przy obejmowa­
niu służby w Wiedniu. Przemówieniu te­
mu nadaje prasa tutejsza charakter wynu­
rzenia programowego, podając takie tytuły

jak ,,Służba w tradycji niemieckiej" (Lo­
kal Anzeiger), ,,Radosna Austria" (Angriff)
itp. Szczególną uwagę poświęca się tu zda­
niu Seyss-Inąuarta, iż dopiero teraz Austrii

dana jest -możliwość ,,nawrotu do jedności
organizacyjnej administracji wewnętrznej".
Podkreślają tu również, że mówiąc o

austriackiej służbie bezpieczeństwa, Seyss-
Iiuju art oświadczył, że ,,egzekutywa nie­
miecka nigdy nie zawiodła i nie zawiedzie".
Minister oczekuje, iż spełni ona swą służbę
,,w tradycji narodu niemieckiego i oiczyzny
austriackiej" . Niemniejsze wrażenie wy­
warł tu końcowy ustęp mowy, w którym
m inister zastrzegł się iż wyprasza sobie,
by obecnie ktokolwiek w Austrii rościł so-

b*e prawo do większej niż on dbałości i tro­
skliwości o ochronę interesów narodowych'.
Hitler udziela instrukcyj Seyss-Inąuartowi.

Berlin, 18. 2. (PAT) Oficjalnie kom uni­
kują, że kanclerz Hitler przyjął wczoraj
przed południem na audiencji austriackiego
ministra spraw wewnętrznych i bezpieczeń­
stwa Seyss-Inąuarta.

,,Wymarzona, w ytęsknlona
wielka Rzesza niemiecka".

Berlin, 18. 2. (PAT)- Konfiskata ,,Essener
National Zeitung" chociaż nie dotarta do

prasy niemieckiej, wywołała niem ałą sen­
sację w politycznych kołach berlińskich.

Ambasador Papen interweniował w tej
sprawie niezwłocznie w urzędzie kancler­
skim, a w Berlipie odbyły się na ten te­
mat rozmowy z posłem austriackim 'Liu-

schitzem. W wyniku tych rozmów zajście
zostało zlikwidowane przez zdjęcie aresztu

tego dnia w późnych godzinach wieczor­
nych.

,,Essener National Zeitung" jest jak do­
tychczas jedynym niemieckim organem

partyjnym, dopuszczonym na terenie Au­
strii. Wydawnictwo to rozpoczęło druko­
wać od wczoraj specjalny nakład w liczbie
35 tysięcy egzemplarzy przeznaczonych dla
Wiednia, który wysyłany jest samolotami

i ma być sprzedawany w Wiedniu od sa­
mego rana.

,,Essener National Ztg" obłożona została
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mieniem obrazy dla władz austriackich by-
10 protekcjonalne zdanie, uznające z zado­
woleniem fakt ,,tak punktualnego dotrzy­
maniaterminów" przez rząd austriacki oraz

wyrażającego nadzieję, iż będzie to mieć

miejsce również w przyszłości.
Wczorajsza ,,National Ztg." ogłasza a

tykuł wstępny, w którym m. in. pisze:
,,Jesteśmy przekonani, iż na przyszłość

nie będzie to już uważane za czyn wrogi
w stosunku do państwa austriackiego, jeśli
naród niemiecki w Austrii nosić będzie
sercu miłość i uwielbienie dla kanclerza i
wodza narodu niemieckiego oraz okazywać
to będzie na zewnątrz".

Wyrażając w dalszym ciągu nadzieję, że

również austriaccy przewódcy polityczni
zrozum ieją znaczenie wyciągniętej do nich

dłoni niemieckiej, dziennik kończy słowa­
m i : ,,Gdy będzie to osiągnięte, wówczas po­
wstanie utworzona z dwóch państw wyro-
sła z jednego pnia niemieckiego — wyma­
rzona i wytęskniona wielka ,,rzesza nie­
miecka".

Nowe zwycięstwo genFranco.
Salamaaca, 18. 2. (PAT). Główna

kwatera gen. Franco komunikuje, że

wojska jego na froncie Alfambra prze­
szły przez rzekę tej samej nazwy i zła­
mały opór nieprzyjaciela. Front wojsk
rządowych został przerwany. Wojska
gen. Franco posunęły się naprzód o

wiele kilometrów, zajmując kilka waż­
nych pozycyj nieprzyjacielskich. Straty
po stronie wojsk rządowych są znaczne.

Duża ilość materiału wojennego dosta­
ła się w ręce wojsk gen. Franco. Na od­
cinku Bella Serena na froncie Estrama-

dury nieprzyjaciel zaprzestał swych a-

taków. Wojska gen. Franco utrzymały
wszędzie swoje pozycje. Pogrzebano
zwłoki 425 żołnierzy rządowych, którzy
padli przed okopami powstańczymi. W

akcji na froncie Alfambra dużą rolę o-

degrało lotnictwo, które działało bardzo
silnie z piechotą. Straty przeciwnika
przewyższają 500 zabitych. Na froncie
Alfambra po stronie rządowej walczyły
wyłącznie brygady międzynarodowe. Na
froncie Serena zdobyto 10 karabinów

maszynowych i kilka armat.

Shargi pobitych chłopów
wpłyną cfop.preitffera.

Warszawa, 1.8. 2. (Tel. wł.) Na czwar­
tkowym posiedzeniu sejmu zabrał głos
w sprawie osobistej pos. Hoffman. Po

jego ostatnim przemówieniu o pacyfi­
kacji, jaka nastąpiła po strajku chłop­
skim, zwróciło się do niego Stronnictwo

Ludowe, że gotowe jest dostarczyć wie­
le, wiele nazwisk pobitych i poranio­
nych przez policję, ale pod warunkiem,

że będą oni chronieni przez pana pre­
miera i ministra sprawiedliwości.

Mówca przypuszcza, że pan premier
spowoduje badanie tych skarg i że win­
ni będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści. Natomiast nikt z tych, którzy przed­
łożą skargi uzasadnione i sprawdzone
nie może być pociągnięty do jakiejkol­
wiek odpowiedzialności i narażany na

przykrości, (r.)

Proces Michalskiego i Idzikowskiego.
Warszawa, 18. 2 . (Tel. wł.) . Sąd okrę*

gowy w Warszawie przesunął termin,

procesu b. zastępcy dyrektora departa­
mentu podatkowegoMin. Skarbu, Pawła

Michalskiego, oraz b. posła BB, Edwar­
da Idzikowskiego, na dzień 21 kw'ietnia.

Na ławie oskarżonych, oprócz Michal­
skiego i Idzikowskiego zasiądą także

Józef Miazga, współwłaściciel z Mi­
chalskim firmy ,,Frampol", Szymon
Kaufman, pełnomocnik dóbr lir. Piniń-

skiego, oraz b, naczelnik urzędu skarbo­
wego w Białymstoku, Witold Niesio-

będzki.
M ichalski i Idzikowski są na wolności

za kaucją po 5.000 złotych.

Przewyższył Rzymowskiego.-
Przepisał dosłownie powieść

Marczyńskiego.
Powieść Antoniego Marczyńskiego p. f-

,SzpiegW masce", wydaną jeszcze w r. 1933
i sfilmowaną z Hanką Ordonówną w głów­
n e j r o li , przedrukował dosłownie od począt­
ku do końca w jednym z pism śląskich nie­
jaki Zygmunt Topór-Skrodzki z Tarnow­
skich Gór.

By utrudnić zdemaskowa-nie tak niezwy-s
kłego plagiatu, Skrodzki nadał,,swojej" po­
wieści nowytytuł, mianowicie ,,Kobieta-sza -

tan", ale ci, którzy poprzednio czytali
,Szpiega w masce", poznali ten utwór na­

tychmiast i napisali o tym do autora, wów-;
czas przebywającego za granicą. Po powro­
cie do kraju, A. Marczyński zażądał wyja­
śnień od Skrodzkiego, który natychmiast;
przyznał się do winy i przyrzekł udzielić

wszelkiej satysfakcji moralnej i material­
nej, byle sprawa ta pozostała w ukryciu.
Obietnicy tej jiednak nie spełnił ani w naj-i
mniejszej mierze, wobec czego autor, znie-;
cierpliwiony 5-miesięcznym czekaniem, po-(
stanowił zwrócić się na dro-gę sądową i wy­
toczył sprawę karną z powództwem cywil­
nym, żądając odszkodowania w kwocie
zł 3.000.

Jak się dowiadujemy, Skrodzki, zamie-i

szkały w Tarnowskich Górach, w woj. ślą­
skim , jest człowiekiem zamożnym, posiada
kosztowny samochód i wraz z żoną wydaje(
dziennik ,,Wiadomości Tarnogórskic".

Woźny Ubezpieczalni Społecznej
w Tczewie zwariował.

Tczew, 18. 2. (as) Smutny w'ypadek wy­
darzył się we wczorajszy czwartek w gma-(
chu *Ubezpieczalni Społecznej w Tczewie

przy ul. Sambora 22, gdzie groźnemu ata­
kowi furii uległ długoletni woźny Ubez.pie-i
czalni, 32 -Ietni Maksymilian Idzikowski,
zam. przy ul. Starej 1.

Idzikowski rzekomo od dłuższego czasu

cierpiał na rozstrój nerwowy, pod którego
wpływem przed rokiem porzucił żonę .1

czworo dzieci, przenosząc się do mieszkania

swej przyjaciółki. Poza tym przed rokiem

Idzikowski targnął się na życie, również w

gmachu U. Sp . w Tczewie. Wczoraj rano

w przystępie ataku szału woźny Idzikowski

w kuchni Ubezpieczalni Społ. począł demo­
lować urządzenie. Nieszczęśliwca ubez-

władniono i po nałożeniu kaftanu bezpie-*
czeiistwa odstawiono natychmiast samocho­
dem do zakładu psychiatrycznego w Koc-

borowie.

A jednak nafta w Kcyni?
Z początkiem marca bm. Państw*

Instytut Geologiczny ma podjąć bada­
nia terenów w okolicyBarcina iKcyni,
gdzie rzekomo istnieją obiite źródła

naftowe.

Generał Thommee opuścił Toruń.
Toruń. Wczoraj o godz. 18,54 wyjechał

z Torunia dotychczasowy dowódca O. K .

jen. Wiktor Thommće. Na dworcu żegnali
odjeżdżającego p. generała — oficerowie,
garnizonu oraz kompania honorowa toruń*

skie-go pułku piechoty.

befriiczy zastrzelił kłusownika
Działdowo, 17. 2. (Teł. wł.). Dwóch kłu­

sowników udało się na polowanie do lasów

państw nadl. Drukoty pow. działdowski.

W czasie obchodu swego rewiru napotkał
ich leśniczy państw, p. Sychmeler. Wez­
wawszy kłusowników do złożenia broni,
usiłował ich wylegitymować. Nagle jeden z

nich wyciągnął rewolwer i wymierzył do le­
śniczego. Leśniczy uprzedził kłusownika

istrzelił doń, raniąc go ciężko. O wypadku

zgłosiłleśniczy swym władzom przełożonym
i policji oraz wezwał pomoc lekarską. Oka­
zała się już niepotrzebną, gdyż kłusownik

wkrótce zmarł. Był to niej. Ciecielski, zam .

na terenieb.Kongresówkiwe wsiDobraWo­
ła. Drugi sprawca zdołał zbiec. Kłusownicy
mieli przy sobie już upolowanego zająca.
Na miejsce wypadku przybył wiceprokura­
tor p. Karls z Brodnicy, który osobiście

przeprowadził dochodzenia.

Rzucił się pod lokomotywę.
Na oczach licznych podróżnych oczek'u­

jących na peronie dworca kolejowego w

Katowicach na przyjazd pociągu pośpie­
sznego Wiedeń-W arszawa, rozegrał się
wstrząsający wypadek. W chwili wjazdu
pociągu na peron, rzucił się pod kola loko­
motywy 28-letni Markus Mansfeld z War-(,
szawy — przebywający czasowo w Katowi­
cach. Mansfeld odniósł ciężkie obrażenia

głowy i doznał zmiażdżenia stóp. W sta­
nie beznadziejnym przwieziono go do szpi­
tala.

Potworna zbrodnia.

W dzielnicy Dąb w Katowicach górnik
Roman Groborz zamordował swego 8-letnie-

go syna Augustyna. Groborz cierpi na nie­
uleczalną chorobę, powodując zmniejszenia
poczytalności. Px*zed 8 laty Groborz zamor­
dował swego5-letriiego synaGerharda zadu­
siwszy go w gliniankach. Obecnie Groborz

wymierzył dziecku cios młotkiem w głowę,
a następnie brzytwą poderżnął mu gardło.
Sam również usiłował popełnić sainobójr
stwo.

Groborz popełnił swój czyn w obawie,
żeby jego syn nie odziedziczył po nim cho­
roby.
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Obniżki z życia ftosil Sowieckiej.

Nierozwiązalne zagadnienia gospodarcze.
Po przeprowadzeniu dwóch, pięciolatek

ludność ZSRR miała, według obietnic

,,wodzów", odpływać w dostatki. Tymcza­
sem minęły dwie pięciolatki, ro-zpoczęła
się trzecia, a w Moskwie jak dawniej nie
można kupić igły, guzików i tym podo­
bnych towarów. Są za to czajniki ele­
ktryczne własnego wyrobu, nie działają­
ce wprawdzie z powodu braku w stoli­
cy... wtyczek.

Nie można się dziwić brakowi niezbę­
dnych towarów, skoro ani jedna fabry­
ka, wyrabiająca przedmioty codziennego
użytku, nie wykonywa swych planów,
W Leningradzie np. zakłady ,,Krasny)
Treugolnik" wykonały plan w 65%; za­
kłady ,,Elektryt" 55 %; inne fabryki
jeszcze mniej. Plany zaś produkcji przed­
miotów, przeznaczonych dla ludności,
w ogóle obliczone były bardzo skąpo.

Jakość wyrabianych towarów stoi na

znanej sowieckiej ,,wysokości" . Jak
pisze ,,Maszynostrojenje" — ,,noże z nie­
rdzewnej stali pokrywają się rdzą i zgi­
nają się; zamki można o-tworzyć gwo­
ździem; rondle, imbryki i patelnie są

najlichszej jakości".
Prasa pociesza, że ZSRR zajmie nie­

długo pierwsze miejsce w Eu-ropie w

dziedzinie... produkcji samochodów.
Lecz samochód nie zastąpi igły. guzika
i zwyczajnego noża, które pozostają nie­
osiągalnym narzędziem dla przeciętnego
obywatela sowieckiego.

To są sprzeczności, z którymi spoty­
kają się w ZSRR na każdym kroku.

Oto jeszcze jeden.
W kwietniu r. ub. setki i tysiące mło­

dych dziewcząt wyjechały na Daleki
WschófL słównio do KomsonioLska.

Rząd sowiecki patronował tej emigracji
kobiecej. Urzędowo mówiło się, że aa

D. Wschodzie brak rąk do wykonywania
robót kobiecych. Nieoficjalnie dawpo
dó zrozumie-nia, że na D. W schodzie bra(­
kuje białych kobiet; że komsomolcy i

robotnicy dalekow'schodni pragną, zało­
żyć ogniska domowe, by pozostać w tym
kraju na zawsze i że dwpomożenie im

w tym szczytnym zamiarze jest patrio­
tycznym obowiązkiem dziewcząt sow'iec­
kich.

Obecnie ,,Komsom. Prawda'* donosi, że

pierwsze grupy przybyłych, ną D.

Wschód niewiast zaprzęgnięto do pra­
cy... w organach prokuratury. ,,W ięk-
szość tych dziewcząt, to robotnice róż­
nych zakładów i fabryk i dotychczas nic

wspólnego z prokuraturą nie miały. W

Ckabaro-wsku otworzono dla nich spec­
jalne tr?echmiesięczne kursy i w'yzna­
czono na stanowiska zastępców proku­
ratorów itp."

W Sowietaoh wszystko odbyw'a się
prędko. Trzech miesięcy w'ystarczy, by
zrobić z robotnicy prokurato-ra. I jeszcze
mniej czasu trzeba, by z dziewczyny,
pragnącej męża i ogniska domowego,
zrobić czekistkę. Bo wiadomo, że w So­
wietach prokuratura i GPU, to tylko
dwie strony jednego medalu.

A teraz z innej dziedziny- %

,,Izwiestia" donoszą o opłakanym sta­
nie, w jakim znajduje się słynny ,,Er-
mitage" w Leningradzie.

W salach muzeum panuje arktyczny
mróz. Opału do muzeum nie dostar'cza

się w'cale. Część zbiorów umieszczono
teraz w salach Pałacu Zimowego. Ale

nalać też uje jest opalony'. Mimo panu­

jącego w salach mrozu, od zw'iedzają­
cych W'ymaga się, by zdejmowali nalta.

Cały szereg sal, m. in. sale malarstwa

Murilla, pozbawione są światła. Niszczą
się drogocenne kolekcje, zbierane przez
kilka wieków.

A teraz na koniec coś o podniesieniu
kultury rolnej. Bo, jak jest duchową —

w'idzieliśmy.
Posłanka do Naczelnej Rady ZSRR,

stachanówka Minna Tappo ogłosiła w

,,Izwiestiach" . że za główny swój obo­
wiązek uważa podniesienie produkcji
lnu, a nawet zaprow'adzenie ,,współza­
wodnictwa socjalistycznego" w tej dzie-
dżinie.

W tymże numerze ,,Izwestia", jakby
clicąc splatać złośliwego figla posłance,
zamieszczają korespondencję ze Smo­
leńska p. t. ,,Przechwałki zamiast przy­
gotowań do siewu" . Z tej koresponden­
cji dow'iadujemy się, jak w okręgu Smo­
leńskim przygotowują się do ,,podniesie­
nia produkcji lnu". Dotychczas odre­
montowano zaledwie 15 'proc, maszyn,

wymagających remontu. Niektóre re­
jony wykonały plan remontu traktorów
wr 5-cju lub 4-ch proc. Koło 30 stacji ma­
szyno wo-traktorowych. nie odremonto­
w'ało w ogóle ani jednej maszyny. Co

więcej, znaczną część traktorów porzu­
cono na polach, gdzie stoją całą zimę
pod śnieeriem. Okazuje się ponadto, że
w szeregu rejonów' jeszcze teraz, w sty­
czniu, nie ukończono młócki. Istotnie,—
na tym tle przechwałki świeżo upieczo­
nej posłanki zakrawają wprost na

drwiny.
I tak jest ze w'szystkim.

i i i wzielni iii".
Tajemniczy kamień w Szwecji, którego ru­

chy wróżą nieszczęście.
Do Szwedzkiego instytutu starożytności

wpłynęła ostatnio petycja, podpisana przez
kilka tysięcy osób, które domagają się, aby
słynny kamień starożytny w górzystym kra­
ju Szwecji północnej, znany jako ,,Kamiśxi
w zielonej dolinie" przeniesiony został na

swe stare miejsce i aby, jak dotychczas nie

był przymocowany, lecz leżał zupełnie wol­
im. Kamień, który leżał niedaleko granicy
norweskiej, w pobliżu szwedżkiego ośrodka

sportu narciarskiego Stoj-li .n, został tam

przed trzema łaty ijsnnięt
' i w odległości

20 metrów przymocowany do skały. Uczy­
niona tak dlat-ego, żę kamień znajdował się
na gruncie bagnistym.

,,Kamień w zielonej dolinie" jest jednym
Z najbardziej tajemniczych zabytków Sta­
rożytności. W aży przeszło 500 kg- i jest
przeszło jeden metr wysoki. Pokryty jest
licznymi znakami tajemniczymi, których
znaczenia doeiekałi uczeni przez cale wieki

bezskutecznie. . .

Kamień budzi zainteresowań16 nm tylko
w kołach archeologów i miłośników staro­
żytności. Fantazja Indu osnuła na jego tle

prawdziwą legendę. Wierzy się powszech­
nie, że tajemnicze jego ruchy przepowiada­
ją jakieś nieszczęście. Twierdzi się, że tak

było właśnie w roku 1741, gdy Szwecja
wciągnięta została do wojny- Legenda mó­
wi, że jeśli kamień się nachyli, oczekiwać

można napewno jakiegoś nieszczęścia.
Niejasna są nie tylko napisy, ale ipowo­

dy postawienia kamienia na tym miejscu.
Zdaniem jednych kamień jest prostym ka­
mieniem granicznym, drudzy natomiast do­
wodzą, że znaczył on drogę pielgr'zymek do

Trondheimu, która prowadziła przez prze­
łęcz, w której kamień stoi i którą szła kie­
dy(ś święta Birgitta szwecka.

Instytut starożytności przyrzekł, żę ca­
łą historię tajemniczego kamienia zbada,
i w lecie wyśle na miejsce swego przedsta­
wiciela, który na miejscu poczyni odpowied­
nie zarządzenia.

34.324 samochodów i9.876 motocykli
Główny Urząd Statystyczny podaje,

że na dzień 1 stycznia 1938 r. było w Pol

sce 34.324 samochodów i 9.876 motocykli
Pomijają Warszawę, gdzie z natury rze­
czy, jako stolicy państwa, pojazdów tych
było najwięcej, na o-bszarze poszczegól­
nych województw rozmieściły się one

następująco: samochodów miały najwię­
cej województwa poznańskie (5,375) i

i śląskie (3.713), najmniej tarnopolskie
(26i) i poleskie (297). Samochodów pry­
watnych i urzędowych było najwięcej
w poznańskim (3.471) i śląskim (2.55ł),
najmniej w nowogródzkim (163) i tarno­
polskim (173); dorożek (taksówek) naj­
więcej w poznańskim (530) i lwowskim

(|09), najmniej w wołyńskim (22), i po­
leskim (23); autobusów najwięcej w po­
znańskim (222) i łódzkim (194), naj­
mniej w stanisławowskim (21) i pole­
skim (27); samochodów ciężarowych
najwięcej w poznańskim (1.009) i po­
morskim (758), najmniej w tarnopol­
skim (27) i stanisławowskim (42): moto­
cykli najwięcej w poznańskim (l.491) i

śląskim (1.309), najmniej w poleskim
(95) i now'ogr-ódzkim (102). P rzeciętnie
wypadało w Polsce w dniu 1 stycznia
1938 r. 1.000 osób na 1 samochód. Przy­
pomnieć tu należy, że w Stanach Zjed­
noczonych wypada na 1 samochód —-
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Wisła - chore dsiecko.
W niemieckim czasopiśmie żeglugo­

wym ,,Hansa" w dość o-bszernym, jak
zwykle zresztą, omówieniu obrotów i

obsługi portów Gdańsk i Gdynia
(Gdańsk jest tu zawsze na pier'wszym
miejscu) pośw'ięcono m. in. większą U'­

w'agę przew'ozom towarowym na Wiśle.

Sprawozdawca przypomina o planach,
zmierzających do połączenia Bałtyku z

Czarnym, istniejących jeszcze
przed wojną. Następnie wskazuje na

kongres inżynierów polskich i rumuń­
skich, który miał miejsce niedawno we

Lwowie, gdzie uw'ypuklono znaczenie

gospodarcze wspomnianego połączenia;
wreszcie ilustrując liczbami spadek o-

brotów towarowych na Wiśle w roku

ubiegłym, nazywa W isłę ,,chorym dziec­
kiem'', bowiem ta naturalna dro-ga w'o­
dna mogłaby się stać w o wiele więk­
szej mierze wykorzystana.

Pow'ażna sum a pól miliarda złotych,
jaka jest niezbędna na po-trze-bne prace
regulacyjne, nie stoi w żadne-j propozycji
do o-lbrzymich korzyści, jakie przyniesie
dla życia gospodarczego uspławnienie
Wisły.

Tak piszą Niemcy o jednym z najbar­
dziej u nas zaniedbanych odcinków

pracy.

500 dolarów dziennie, ~ Czy praca tych ludzi warta takiego wysokiego
wynagrodzenia? - Pensja prezydenta USA.

Dzieńuik ,,Ne-w York Sun", dokonaw-1

szy analizy pensji i podatków najle-piejJ
uposażonych w kraju osobistości, przy­
chodzi do wniosku, że ostatecznie wiel­
kie ,.pejdy", nie są tak wielkie, skoro

władze federalne i s-tanowe odciągną
swoje części na podatki.

Ta-ki na przykład p. Sloan, prezes Ge­
ne-ral Motors Corporation, otrzymuje
651.311 dolarów rocznej pensji. Miliony
ludzi byłoby zadowolonych, gdyby tak
m ogło zaro-bić tylko ten ,,ogonek'* —

1.311 dolarów rocznie. Lecz na to rady
nie ma. Jedni zarabiają mniej, drudzy
więcej. Za to mniej otrzymujący mogą
się jedynie cieszyć, że i mniej płacą po­
datku. Pan Sloan płaci bowiem od

swej pensji 351.314 dolarów, 14 centów,
po-datku dochodow'e-go do kasy federal­
nej, oraz 44.654 dolary, 88 centów podat­
ku stanowczego. Pozostaje mu więc z

501.311 dolarów tylko 165.341 dolarów,
98 c-entów. Trochę więcej niż trzecia

czę-ść. To znaczy dw'ie trzecie odpadają
na podatki.

Ale panu Sloan pozostaje jeszcze
przeszło 165 tysięcy na czysto - to wciąż
sporo, fco wynosi więcej niż 500 dolarów

za każdy dzień pow'szedni w ro-ku.

Dodać wypada, że pan S. pobiera naj­
wyższą pensję w swej firmie, lecz nie

jest białym krukiem. Takich, co pobie­
rają setki tysięcy dolarów rocznie w

General Motors znajduje się w'ięcej. Sie­
demnastu urzędników otrzymuje razem

około trzy miliony, 775 tysięcy do-larów,
A takich, którzy mają po kilkadziesiąt
tysięcy rocznie znajduje się też spora
gromadka.

Oczyw'iście wszyscy płacą słone po­
datki federalne i stanowe, tak, że im

pozostaje około jednej trzeciej.

Mówimy w tym wpadku o General

Motors, ponieważ znajduje się na czele

listy. Firma ta ani jej urzędnicy nje sta­
nowią wyjątku. W Stanach Zjednoczo­
nych marny więcej interesów, oraz pa­
nów prezesów, dyrekto-rów', kasjerów,

zarządców i aktorów, otrzymujących po
sto, dwieście, trzysta tysięcy dolarów

rocznie.

Czy praca tych ludzi warta tyle...
Stanow'czo nie! Są szczęściarzami.

Niektórzy wykorzystują spo-sobność
szczęśliwą, inni wpływ decydujący W'ło­
żonego kapitału w prz-edsiębio-rstwo, a

inni otrzymają królewskie pobory dzię­
ki rozle-głe-mu rynkowi w Stanach Zje­
dnoczonych. Gdyby tę sarną pracę wy­
konywali w małym kraju, posiadają­
cym małe rynki zbytu, to mo-że ciężej
by pracowali i mniej otrzymywali.

Najwyższym urzędem w kraju- jest
urząd Prezydenta Stanów Zjedn-o-czo­
nych. Pensja jego jest też pensją naj­
wyższą ze wszystkich upo-sażeń pań­
stwowych. Wynosi jednak tylko 75 ty­
sięcy dolarów. Inni. członko-wie gabi­
netu, ludzie nauki, z olbrzymią odpowie­
dzialnością za największy interes jakim
jest państwo, otrzymują daleko mniej.

Czyżby, dajmy na to, jakieś 50 tysię­
cy dolarów rocznej pensji nie wystar-
czyło dla panów prezesów poszczegól­
nych największych firm? A dla innych
mni-ejs-zych., czyżby nie wystarczło ja­
kieś 15 czy 20 tysięcy?

Przecież to już po-ważna suma i po­
zwala przyzwoicie żyć.

W Krotoszynie
powstanie szhota leśna.
Wielkopolska Izba Rolnicza zdecydowa­

ła się powołać do życia w Krotoszynie o-

sobną, półtoraroczną szkołę leśną. Termin
otwarcia wyznaczono ju-ż na kwiecień. Szko­
ła zrazu umieszczona zostanie w gmachu
seminarium nauczycielskieg-o, a następnie
zostanie przeniesiona do zamku b. książąt
Thurn i Taxis. Szkoła obliczona jest na

40uczniówwwiekuod18do24latima
pa ceju przygotowanie pracowników leśnych
dla lasów prywatnych. Dyrektorem szko­
ły mianowany został dr. Antoni Linke. In­
struktorem fachowym będzie E, Krzyszkie-
wiez .

przy pomocy piyl gramotonowycn.
Stwierdzić można, że ucho nasze bardzo

szybko przyzwycząja się do pewnych szme­
rów, lub charakterystycznej barwy głosu.
Tak np. dźwięk codziennie słuchanego gło­
śnika już pó krótkim czasie jest nam bar­
dzo znany. Człowiek przyzwyczaja się do

jego tonu i wreszcie wcale mu nie podpada,
że dźwięki mowy wychodzą j'ak gdyby z

beczki, lub, że reprodukcja muzyki staje się
gorszą a nawet jest zniekształcona, ponie­
waż lampki w aparacie radiowym z bie­
giem czasu bar(Jzo się zużyły. Tak samo

nie podpada później w ogóle, że pewne to­
ny wychodzą zbyt głośno, inne są przyci­
szone, lub w ogóle się je nie słyszy. Gdy
więc słuchamy orkiestry a brzmienie jej
będzie nieczyste i fałszywe, to najlwi(jocz-
niej skrzypce będą miały dźwięk zbyt twar­
dy, bębny i kastaniety może w ogóle nie

będą słyszane, a niskie tony basa brzmią
za cicho. I powiedzmy z ręką na sercu, czy

wtedy któryś z czytelników mógłby wydać
prawdziwą ocenę dźwięku własnego głośni­
ka i ściśle powiedzieć, jak wychodzą tony?

Otóż ciekawe, że zbadanie głośnika uła­
twiają płyty gramofonowe- Niedawno firma

Teiefunken wypuściła na rynek dwie płyty
gramofonowe przy których pomocy łatwo

można przeprowadzić próbę działania gło­
śnika. Jedna płyta służy do tego, aby
stwierdzić, czy wszystkie tony W odbiorni­
ku, wzgl. z głośnika wychodzą z równą siłą
lub też niektóre głośniej, inne zaś ciszej.
Na tej płycie utrwalono wszystkie tony od

najniższych do najlwyższyeh (60 do 6.000

Hertz). Taką skalę tonów bowiem musi od­
dać każdy dobry głośnik. Ponieważ ną pły­
cie nagrano wszystkie tony z równą siłą
głosu, reprodukcja zatem daje znakomity
obraz o jakości głośnika i wzmacniacza,
Druga płyta zawiera grę pojedynczą piętna­
stu różnych instrumentów. Wobec tego, że

uprzednio zapowiada się grę na danym in­
strumencie, można więc dokładnie stwier­
dzić czy ton skrzypiec w głośniku wycho­
dzi naturalnie, czy też podobny jest do fle­
tu. Ponadto przy pomocy wspomnianej pły­
ty zbadać można także, czy niskie tony
kontrabasu, puzonu i bębna wychodzą na­
turalnie.

Obie płyty stanowią zatem dla każdego
muzykalnego człowieka miarę w ocenie do­
broci posiadanego aparatu odbiorczego. W

szczególności dla amatora radiowego, bu­
dującego sobie aparat, mają one tym więk­
sze znaczenie, gdyż przv ich pomocy
stwierdzić może reprodukcję tonu i zależ­
nie od tej reprodukcji po skontrolowaniu

zmienić konstrukcję aparatu- Tak więc Pły­
ta gramofonowa znowu oddać może wielkie

usługi wybrednym radiosłuchaczom.
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Dziś: Symeona p. i m.

Jutro: Marcela m., Konrada.

Wschód słońca o godzinie 7.11.

Zachód słońca o godzinie 17.17.

Stan pogody.
Nadal mroźno.

Powietrze polarne, zalegające Polskę, o-

siada. Rozpogodzenia nocne powodują zna­
czne wychłodzenie \varstwy przyziemnej',
co sprzyja tworzeniu się mogły. Wczoraj
było w' Polsce mglisto przy słabych wia­
trach miej'scowych i temperaturze około —5

st., na wybrzeżu zero st. Na Kasprowym
Wierc'hu zanotowano —2 st przy bezchmur­
nym niebie i ciszy. Dziś rano w Bydgosz­
czy pogodnie i mroźno. — Przewidywany
przebieg pogody: Po pogodnej nocy w ciągu
dnia nigty i uniesiona mgła, rzadnąca w

godzinach popołudniowych. Widzialność o-

słabiona.

Termometr wskazywał dzli rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 14—20 lutego br.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
telefon 3204.

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa, te­
lefon 3309.

3) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdań­
ska, telefon 1467. ^____

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15,

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie

od 9-16 , w niedzielę i święta od 11—14.

Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
w'odowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

- Muzeum Miejskie - Wystawa Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, o t w a r t e

w niedzielę i w środę od godz. 10—14.

- Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl-
kiewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. Wystawa otwarta codziennie

od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter .

- Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę odbędzie się zapowiedziana od

dłuższego czasu premiera arcydzieła lżej­
szej muzyki Jana Straussapt. ,,TYSIĄCNO­
CYIJEDNA4' w opracowaniu muzycznym

kpt. Kuczery, w reżyserii M. Domosławskie-

go i z udziałem pp.: Carnero, Morozowi-

czowej, W ańskiej, Drewicza, Domosław-

skiego, Leśniewskiego, Lochmana, Tatrzań­
skiego, Wawrzkowicza i Winczewsldego. E -

fektowne ewolucje układu baletmistrza E.

Wojnara. Chóry przygotował K. Kułecki.

W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżo­
nych ukaże się arcywesola i pogodna ko­
media Al. hr. Fredry ,,PAN JOWIALSKI",
w której prawdziwy triumf kunsztu aktor­
skiego odnosi dyr. Stoma w kapitalnej kre-

acjii szambelana. Wieczorem powtórzenie
sobotniej premiery melodyinej operetki Ja­
na Straussa ,,TYSIĄCNOCYIJEDNA" pod
batutą kpt. Kuczery.

Najbliższą premierą będzie , , ANTY­
CHRYST" K. H . Rostworowskiego ku ucz­
czeniu zasług tego wielkiego poety. Reży­
seruje K. Korecki. Przed przedstawieniem
okolicznościowo przemówienie w'ygłosi dr

J. Piechocki.

Z rocznego walnego zebrania oddziału bydgoskiego PCK.
(x) Dzięki zrozumieniu idei czerwono-

krzyskiej przez społeczeństwo bydgoskie,
które zawsze ofiarnie śpieszy z pomocą tej
pożytecznej organizacji wyższej użyteczno­
ści, oddział bydgoski PCK, na czele którego
stoją panie i panowie, całym ser'cem odda­
ni sprawie, poszczycić się mogą naprawdę
pięknym plonem swej intensywnej działal­
ności. Na rocznym walnym zebraniu Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w ub. środę po

południu w Klubie Polskim członkowie i

licznie przybyli goście mieli możność prze­
konać się o tej pełnej ofiarności i bardzo

ow'ocnej pracy oddziału PCK.

Niestrudzóna prezeska p. dr. Szuberiowa
po zagajeniu zebrania z dumą też mogła
oświadczyć, że w 18-tu latach od chwili za­
łożenia organizacji, niczego nie zaniedba­
no, co mogłoby wpłynąć na rozwój bydgo­
skiego oddziału. W serdecznych słowach

prezeska witała przybyłych gości a w

szczególności komendanta garnizonu p. ge­
nerała Grzmot-Skotnickiego, radcę Menela,
prezesa Sądu Okręgowego Plejewskiego,
członków zarządu okręgow'ego p. mjr.
Wierzbickiego i dyr. Sobolewskiego z T o r u ­
nia. Na przewodniczącego walnego zebrania

W'ybrano p. prezesa Plejewskiego.
Bardzo szczegółowe sprawozdanie z dzia­

łalności rocznej złożył sekretarz p. insnek-
tor Klimesz, stwierdzając m. in., że głów'­
nym zadaniem było w roku ubiegłym do­
kształcanie drużyn sanitarnych i werbow'a­
nie członków. Urządzono szereg kursów

pielęgniarstwa oraz kursy przeszkoleniowe
dla nielęgniarck zawodowych. Założono

świetlicę, w której biedna dziatwa szkolna

otrzymuje ciepłą strawę i salę w'ykładową.

Bardzo sprawnie działały stacje sanitarne

podczas wielkiej rewii wojska w Bydgo­
szczy, uruchomiono kuchnię połową w Łę-
gnowie podczas wielkiej powodzi, jak w o-

góle działalność była bardzo owocna.

Panna Malinowska złożyła następnie
spraw'ozdanie z działalności Koia feióstr,
które liczy obecnie 61 sióstr, natomiast p.
inż. Piotrowska obszernie zareferowała o

działalności Kół .Młodzieży PCK, których
jest obecnie na terenie miasta i pow'iatu 70
z ogólną liczbą 2051 chłopców i dziewcząt.
Tak samo p, inż. Piotrowska przedsta-wiła
stan kasy: globalna cyfra dochodów w'yno­
sizarok1937- 11.886,87 zł, rozchodu

11.398,94 zł, tak, że w kasie znajduje się
nadwyżka w wysokości 487,93 zł. W szystkie
sprawozdania przyjęto bez dyskusji. Na

w niosek p. dr. Soboczyńskiego jednogłośnie
udzielono zarządowi absolutorium.

Program prac tegorocznych przedsta'wio­
ny następnie przez p. dr. Szubertową, obej­
muje m. iń . urządzenie dalszych kursów

sanitarnych i ratownictwa dla pań ipanów',
utw'orzenie kól młodzieży itp.

Przez aklamację wybrano w wyborach
uzupełniających do zarządu pn. wicestaro-

stę Now'akowskiego, dr. Szerzeniew'skiego,
dr. Siemiątkowskiego, dr. Raszejową. panią
Zawitajtową. inż. Piotrowską, prof. Rogal­
ską i dyr. Matuszewskiego. Pod koniec ze­
brania prezes sądu p. Plejewski w imieniu

całego bydgoskiego społeczeństwa dzięko­
wał wszystkim za tak sum-ienną i owocną

pracę, co podkreślili również w swych prze­
mówieniach p. dyr. Sobolewski i dyr. Matu­
szewski. Popierajmy zatem Czerwony
Krzyż!

Pod sztandarem KSN
młodzież żeńska znajduje oparcie i wiarę w przyszłość.

Młodzież dzisiejsza wyrasta w bardzo

trudnych warunkach. Bezrobocie, brak po­
ła do pracy i brak zrozumienia notrzeb do­
rastającego pokolenia - wszystko to skta-

da się na to. że młodzież idzie w życie nie­
przygotowana dostatecznie, bez oparcia mo­
ralnego i finansowego.

W tych warunkach ostoją, pod której
sztandarem może młodzież znaleźć oparcie
jle st Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży.
Organizacja ta skupia w sobie na terenie

całej Polski tych, którzy chcą znaleźć w

KSM otuchę, wiarę w lepsze jutro, nauczyć
się kochać bliźnich i stać się pełnowarto­
ściowym obywatelem Państwa Polskiego.

'Na terenie Bydgoszczy dodatni egzamin
z ciężkiej pracy dla dobra Państwa i człon­
ków zdało Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej,
gdyż dnia 13bm. w Domu Katolickim przy
Farze odbył się zjazd delegowanych Okręgu
Bydgoskiego KSMŻ.

Doroczny zjazd delegowanych zagaiła
prezeska Tykwińska, witając przedstawi­
cielkę centrali p. Ozdowską. ks. Dacbterę
oraz przybyłe delegatki i gości. Przewodni­
czącą zjazdu wybrano jednogłośnie p.
Siuchnińską.

Dwa obszerne i wyczerpujące referaty:
Sprawiedliwość i miłość społeczna" o r a z

,,Wychowanie pełnowartościowej druhny"
wywołały bardzo ożywioną dyskusję, która

wymownie świadczyła o wielkim zaintere­
sowaniu tymi właśnie sprawami.

Kawiarnia 12813
Sorou
pl*c teatralny Goóziennie koncert

Kawiarnia

99 (Fod Ct
(2901

a

Z powodu balu na sali Malinowej
DANCING w sobota 19 bm. w Kawiarni

Występy artystów, Wstęp wolny

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet
w Bydgoszczy składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie właścicielom restauracji ,,Pod
Orłem” WPP. Majewiczowi Marcinkowskie­
mu i Lipowiczowi za łaskawe udzielenie

sali malinowej na dwa dancingi karnawa­
łowe, z których zysk zużyty został na przed­
s-zkola i świetlice dla dzieci najbiedniej­
szych i bezrobotnych rodzin. (28S9

Pod kierownictwem ks. Dachtery przy­
stąpiono do składania sprawozdań z cało­
rocznej działalności, a więc wysłuchano
dokładnych relacyj prezeski, sekretarki, na­
czelniczki, skarbniczki i komisji rewizyj­
nej.

Ponieważ sprawozdania wykazały, że

przebieg działalności i rozwoju Towarzy­
stwa był naprawdę imponujący — delegat­
ki udzieliły kierownictwu absolutorium, a

ks. Daćhtera w gol'ących słowach podzię­
kował za owocną pracę dla dobra organi­
zacji.

Dotychczasowe władze kierownictwa u-

zupełniorio przez wybór p. Piosikówny na

zast. sekretarki.

Program pracy na rok 1938-39 przedsta­
wia się w zarysach następująco: wieczór

pasyjny, rekolekcje zamknięte, dzień sku­
pienia, otwarcie i zamknięcie sezonu WF,
wystawa robót ręcznych, opłatek oraz wi­
zytacja poszcególnych oddziałów, których
tut. Okręg liczy aż 19-cie.

Po omówieniu jeszcze spraw wewnętrz-

no-organizacyjńych, obrady zjazdu zakoń­
czono. W tym krótko ujętym programie na

rok bieżący, mieszczą się prace wielkiej
w a g i : ciągła dążność naprzód z imieniem
Boga na ustach i w sercu, oraz z tym prze­
świadczeniem, że praca w organizacji jest
jednocześnie pracą nad samym sobą. I d l a ­
tego intensywna praca młodzieży żeńskiej
skupionej pod sztandarem KSM zasługuje
na uznanie.

ZEBRANIE ZARZĄDÓW KAT. TOW. ROB.
POLSKICH (Okręg bydgoski)

odbyło się w środę w salce Domu Katolic­
kiego przy ul. Grodzkiej. Zebranie zagaił
prezes okr. p . J. Cywiński witając ks. kan.

Schulza, który w zastępstwie chorego ks.

Kopecia wygło-sił referat o celach i organi­
zacji Kat. Tow. Rob. Zebrani przyjęli refe­
rat długotrwałymi oklaskami. P . Cywiń­
ski poda! zgromadzonym delegatom do wia­
domości kilka komunikatów. W dyskusji
zabierał głos p. Baum, nawołując zarząd
okr. do nawiązania kontaktu z przedsiębior­
cami, oraz pp. Skibicki, Woźny, Wiśniewski

i prezes Cywiński, który też zakończył ze­
branie pochwaleniem Pana Boga.

WSPOMNIIJMY DAWNE, DOBRE
CZASY-

Ongiś karnawał inaczej był obchodzony.
Ludziska bawili się wspaniale i karnawał

naprawdę był okresem powszechnego sza­
leństwa. A wśród zabaw wspaniałych naj­
wspanialszą i najulubieńszą była maskara­
da. Obecnie maskarady rzadziej są urzą­
dzane. W bieżącym karnawale na przy­
kład nie było dotąd w Bydgoszczy maska­
rady i dopiero obecnie karnawałowa spółka
Bydgoski Klub Wioślarek i Zw. Dziennika­
rzy Sportowych wypełnia tę lukę. urządza­
ją c w sobotę, 26 bm. w salach ,,Pod Or­
łem” — maskaradę— jedyną w karnawale.

Będzie to najefektowniejsze zakończenie

karnawału w Bydgoszczy, a sądząc według
zainteresowania — udział zamaskowanych
i niezamaskowanych gości będzie bardzo

jliczny.

— Koncert-recłtal Raula Kaczalskiego,
który odbędzie się staraniem Rady Arty-
styczno-Kulturalnej w dniu 21 bm. o godz.
20-tej w auli Gimn. Kopernika zgromadzić
powinien tłumy. Zważywszy sławę jaką
zdobył sobie Raul Koczalski w świecie mu­
zycznym, który uważa go za drugiego Pa­
derewskiego, wieczór wypełniony nieśmier­
telnymi utworami wielkich mistrzów jak
Beethoven, Chopin i Schumann, będzie
wspaniałą ucztą duchową dla słuchaczy.
Bilety w cenie od 1,— do 3,— złsądona­
bycia w Specjl. Składzie Nut, ul. Gdańska

nr 34, w księgarni N. Gieryn, pl. Teatralny
i w księgami Hecht. Nast., ul. Gdańska 27.

Członkowie Ił. A . K . korzystają z zniżek.
— Emeryci! Wielkie ogólne zebranie

wszystkich emerytów zrzeszonych odbędzie
się24bm. o godz. 11 przed południem w sa­
li pod Lwem. Na porządku dziennym po­
łączenie obu Zrzeszeń oraz referat delegata
z Warszawy,który specjalnie na to zebranie

przybędzie. Obecność wszystkich koniecz­
na.

Bydgoskie KoSe;e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od H-go września 1937 r,

Odjazd pas, t Bydgoszczy w niedz. 1Swlg*a do

Koronowa 8.10, 11.05 H.00, j7.0Ql 2010, 22.00.
W ierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczyi
i Koronowa 7.35. 8 52, 11.31, 15,12, 19.28, 21.22.
z Wierzchucina J50, 20.03.

w dni powszednie rios
K o ro n o w a 8.10, 110*. i2.30*t i4.00, /7.00. 20.10.
W ierzch u cin a 11.40* 13.30*. 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 707*f, 735, 8.52, lt?31, 15.12, 19.26.
z Wierzchucina 7.55*, 7.50**, 9.18*, 18.13*,

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
I sob oty. Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. (1818U

TYDZIEŃ SPOŁECZNY

Katolickiego Tow. Robotników Polskich
paraiii św. Trójcy.

,,Tygodnie społeczne” organizowane co

roku przez Kat. T-ow. Rob. Polskich są bar­
dzo ważnym czynnikiem, wychowawczym
i uświadamiającym świat pracy społecznie.
Uświadomienie jest dziś konieczniejsze niż

kiedykolwiek, gdyż z wszystkich stron spo­
tyka się społeczeństwo z atakami płatnych
pro-pagatorów międzyna-rod'owych idei, lub

takich idei, które bardzo mało mają wspól­
nego z polskością i katolicyzmem.

Zarówno trafny wybór tematów, jak
i osoby prelegentów dają gwarancję, że ,,Ty­
dzień Społeczny” dobrze spełni swój cel, to

też na sali odczytów nie powinno zabra-knąć
nie tylko żadnego polskiego i katolickiego
robotnika, ale w ogóle nikogo, koniu sprawa
ładu społecznego w Polsce nie jest obojętną.

Program ,,Tygodnia Społecznego” który
trwać będzie od22-27 lutego 1938r. przed­
stawia się następująco:

22bm. godz. 19: referat pt. ,,Współczesny
kryzys gospodarczy i sprawiedliwość spo­
łeczna” (p. notarius-z dr. Typrowicz).

23bm. godz. 19:referat pt. -,0 socjalizmie
na podstawie encyklikiQuadragisimoAnno
(p. sędzia Taczak).

24bm. godz. 19:referatpt. ,,Pracaikapi­
tał w sprawiedliwym ustroju społecznym
(p. redaktor Lech Teska). M

25 bm. godz. 19: referat pt. ,,Sądy pracy

(p. sędzia Kołodziejczak).
26.bm. godz. 19:referatpt. ,,0 kwestii ży­

dowskiej” (p. sędzia Linettej).
27bm. godz. 16,30: referat pt. ,,Rola orga-

nizacyj robotniczych w rozwoju życia spo-

łecznegou (p. redaktor Jan Teska).z

POMORSKI ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW
HANDLOWYCH,

W piątek, dnia 18 bm. odbędzie się w

sali Resursy Kupieckiej przy ni- Jagielloń­
skiej 13 zebranie plenarne Ważne sprawy.
Udział wszystkich członków pożądany.

GŁOS DRÓŻNIKA KOLEJOWEGO,
Czytając w poczytnym ,,Dzienni-ku Byd­

goskim" wyrok w procesie o spowodowanie
katastrofy na przejeździe kolejowym, zau­
ważyłem przy końcu artykułu następujące
zdanie: Sąd ostrą karę wymierzył dla o-

strzeżenia innych dróżników, aby na prze­
jazdach należycie pełnili służbę.

Słusznie, że każdy za swoje przewinie­
nie musi ponieść karę. Co do katastrofy
samej, wielkie wrażenie wywarła ona na

społeczeństwie a szczególnie wśród koleja­
rzy. Ów wyrok zadość uczynił sprawiedli­
wości, a dalsza kara czeka dróżnika: zwol­
nienie z pracy — bez wszelkich praw. W ą t ­
pliwe jest, czyby się znalazł dróżnik, który
by samowolnie sam siebie i swa rodzinę
na coś podobnego narażał: Każdy dróżnik

składał przyrzeczenie służbowe: wiernie i

uczciwie' kolei służyć i mienia państwowe­
go chronić. Hasłem każdego uczciwego Po­
laka jest, nie narażać na żadne straty
Skarbu Państwa, które kolej w tym wy­
padku musi ponieść.

Teraz ośmielam się jako dróżnik w tym
wypadku parę siów dorzu'cić co do ogrom­
nej ilości wypadków na przejazdach, k t ó r e

w ostatnich czasach się zdarzyły, przeważ­
nie z winy dróżnika, ale zachodzą wypad­
ki, że i szoferzy są winni. Służba dróżnika

nie jest ciężka fizycznie, bo ja jako inwali­
da wojenny bez prawej ręki pełnię ową

służbę 17 lat. Jeśli strażnik ma na mieiscu

mieszkanie, to pełni służbę z żoną przez
18 godzin, zaś gdzie nie ma mieszkania,
a na strażnicę trzeba dochodzić, jest służ­
ba nastęnująca: stały dróżnik pełni 16 go­
dzin służby, co na miesiąc uczyni 480 go­
dzin. Od tego odchodzą dwie niedziele w

miesiącu. Na wolny czas zaliczona jest
droga do pracy i od pracy, to jak dróżnik

przyjdzie do domu. się umyje, zjle coś cie­
płego, rychło idzie się przespać i prze !

świtem wstaje, aby na czas wydołać.
W takich warunkach pracy nie wvklu-

czone jest, że dróżnik na ustroniu w polu
lub w lesie, się zdrzemnie, a wtenczas o

wypadek nie trudno. Koniecznie trzeba dą­
żyć do tego, aby taki podział służby zmie­
niono, a na pewno kolej zyska przez

zmniejszenie się wypadków. Związki kole­
jarzy stoją bezradne w tej sprawie lub też

nic dosyć przedstawiają takie sprawy.

Drożnik-Pomorzanln.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nie odgodz.17do18,w sobotyod17do19.

Biblicteka Tow. Czytelni Ludowych m i e ­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul- Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel, 276 cz y n n a w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,.Pod Orłem".

REPERTUAR KIN;
Słońce; Królowa Przedmieścia”.

Stylowy; ,,San Francisco”.
As; ,.K lub kobiet”

Świt: ,,Siłling Buł”.

—Na rzecz kaplicy św, Antoniego w

Szymborzu urządzono z iniejątywy kS. prob.
Pełza koncert w auli liceum pedagogicz­
nego. Program wykonał b. młody i uta-

nlentowany pianista Tadeusz Wituski. Im­
preza udała się pod każdym wzglęcjem.
Licznie zgromadzona publiczność żywo okla­
skiwała młodego koncertanta. Wyrazy u-

znania należą się inicjatorowi koncertu ks.

prob. Pelzowi.

— Zebranie Tow. Przemyslcwo-Rzemieśl-
niczego odbyte w lokalu p. Drewy w ,,Wie­
deńskiej” zagaił p. Roman Głuczkowski, wi­
ceprezes towarzystwa. Referat pt. ,,W ra­
żenia z wycieczki do Rzymu” odczytał p.
Zielonacki, ilustrując ciekawe spostrzeże­
nia fotografiami, barwnymi widokami oraz

kawałkiem stężonej lawy. Nąd referatem

wyłoniła się ożywiona dyskusja. Na te­
mat sztuki włoskiej i marmurów karraryj­
skich mówił p. Bochiński, natomiast dużo

ciekawych spostrzeżeń z pobytu we Wło­
szech dorzucił p. senior Dzioch. Dyskusję
zakończył wiceprezes ppor. rez . Głuczkow-

ski, mówiąc o tworzeniu się i działaniu
wulkanów. Przebieg zebrania w sposób
dyskusji świadczył o wysokim poziomie
Tow. Przemyslowo-Rzemieślniczego w Ino­
wrocławiu. W komunikatach zArządu po­
dano m. in. do wiadomości, źe organizacja
przeznaczyła kwotę 20 zł na cele LOPP.

—- Zjazd powiatowy kółek włościańskich
odbył się w sali hotelu Basta. W zjeździe
brało udział 21 kół pów. inowr. oraz 11 kół

Zagopla, które wejdą w skład powiatu z

dniem 1 kwietnia hr. Przed obradami od­
prawiona została o godz. 12 msza ś\y. na

inetncję zjazdu w kościele M atki Boskiej.
Żebranie zagaiła prezeska p. Klicha z

Gnojna, witając przedstawicieli władz, za­
proszonych gości oraz licznie zebrane

członkinie. Przewodnictwo zebrania objęła
długoletnia patronka kół tut. powiatu p.

Niegolewska z Njegolęwa. W krótkim

przemówieniu przewodnicząca scharaktery­
zowała rolę kobiety na różnych terenach

życia, przy czym zaznaczyła ważność orga­
nizacji Zw. Kół Włościanek”. Sprawozda­
nia wszystkich kół wykazały intensywną
pracę wyrażającą się w przeprowadzeniu
całego szeregu kursów: prania, prasowania,
gotowania, gospodarstwa wiejskiego. Koło

Inowrocław pod kierownictwem p. Haliny
Chrzanowskiej przeprowadziło poza tym
kurs obrony przeciwgazowej i dietetyczny.
Całokształt pracy Kół Włościanek przed­
stawiła p. TJlicka Związek liczy 638 człon­
kiń. Przeprowadzono 52 kursy, wyszkolono
550 członkiń. Celem organizacji jest pod­
niesienie poziomu gospodarstwa kobiecego
na wsi, wzrost kultury i oświaty u człon­
kiń. Stałą opieką materialną otacza zwią­
zek dom ociemniałych w Loskach pod War­
szawą. Ożywioną dyskusję wywołały dwa

referaty pt. ,,Jak urządza się imprezy kul­
turalne w kółkach” i ,,Racjonalne urządze­
nie domu wiejskiego”. Uroczyście żegnano
zarząd Zw. Wlkp . a założycielce kółek na

tutejszym terenie p. Niegolewskiej wręczo­
no dyplom honorowy w wykonaniu arty­
stycznym p. prof. Czapli. Po wolnych gło­
sach przewodnicząca zamknęła walne ob­
rady zjazdu.

STRZELNO. Podczas ostatniego jarmar­
ku doszło do bójki spowodowanej prze?
miejscowych koszykarzy Reinhołtza i Bedła-

kowskiego. W mgnieniu oka poszły w

ruch noże i młotki, w następstwie czego
został zraniony w czoło Reinholtz.

- Na podwórze p. Skowrońskiego przy
ul. św. Ducha wszedł pewien grajek po­
dwórzowy i począł wygrywać swoje melOr

die. Kiedy nie otrzymał żadnego wyna­
grodzenia, począł chodzić po mieszkaniach,
żebrząc. Korzystając z nieobecności wła­
ściciela p.Borówki, skradł ubranie ipłaszcz
zimowy. Za złodziejem wszczęto natych­
miast pościg. Drugi wypadek miał miej­
sce w mieszkaniu sanitariusza Kowalskie­
go. Tu żebrak niej. Boemke ze Strzelna

skorzystawszy z nieobecności mieszkańców,
skradł dwa ubrania. Kiedy poszkodowany
zauważył po krótkim czasie kradzież, skie­
rował ód razu podejrzenie na Boemkego i

zdążył odebrać mu skradzione rzeczy

Sprawcę oddano w ręce policji.

MOGILNO, (mk) W poblis'kiej Dąbrówce
spłoszył się koń zpowózką, którą jechał ku­
piec Radomski Bernard z Mog.dna. Doznał

on poważnych potłuczeń na głowie i ręce.

Powózką została strzaskana.

KWIECISZEWO. (mk) Nieznani spraw

cy włamali się do Spichrza rolnika Kope-
cia w Różannie, skąd skradli koniczynę i

zboże wartości ca 200 zł.

WYSOKA,(w) Walne zebranie Kat. Stow.

Mężów ?agąił prezes p. Tadyeb, którego wy­
brano na przewodniczącego walnego zebra­
nia. Do pióra powołano p. Wiktora Grze­
sika, na ławników pp. Kowalskiego i Brat­
kowskiego. Nowy zarząd tworzą pp.: pre­
zes Tadych, wiceprezes Bederski Alojzy,
sekretarz Grześk, zast. Kubik A., skarbnik

BJóch, zast. Frąckowski A. Komisja rew.:

Szafranek M., Kowalski i Nagengast.
— Do zarządu Kat. Stow. Kobiet wybra­

no pp.: prezeska Tadychowa W., zast, Wa-

loęhowa Br., sekretarka Gładyszewska E ,

zągt. Bederska T., skarbniczką Błoęhowa K.,
zast. Jesionowska. Bańezykowa i Jarusze-

wiczowa czł. sądu hon., Kowalska, Kłyszo-
wa i Jesionowska kopa. rew . Asystentem
obu stowarzyszeń jest ks. prob. Jacbecki.

ŻNIN. Na walnym żebranin KSMM w

Rogowię (powc Żnin) zostąj wybrany nast.

zarząd: T. Pogorzelski prezes, St. Szielman

sekretarz, A. Miłoszewski skarbnik, Piniar-

ski nączelnik, Pietrzykowski ref. sportowy.
— Gromada Gąsawa (pow. Żnin) docze­

kała się oświetlenia elektrycznego, a spół­
dzielnia, dostarczająca prądu, zamierza za­
silić prądem także gromadę Łysinin. W stęp­
ne rozmowy między zainteresowanymi już
się odbywają i jest nadzieja, że wkrótce

sprawa zostanie rozstrzygnięta pozytywnie
dla dobra ogółu.

ŁABISZYN. (Im) Zespół amatorski w

Łabiszynie wystawił ub. niedzieli sztukę
teatralną pt. ,,C hata za wsią”. Przedstaw 'ie­
nie udało się nadzwyczajnie i zgromadziło
całe obyw'telstwo, że zabrakło miejsc. Czy-

Grudziądz. W hollu teatru miejskiego
odbyło się roczne walne zebranie gniaz­
da Sokoła 1 przy bardzo licznym udziale
członków i gości. Obrady zagaił prezes
gniazda, p . Banaszak, zapraszajac na

marszałka w'alnego zebrania prezesa
okręgu III p. Stanisława Kunca sen.,

który powołał do pióra p. Nalaskowskie-

go a na ławników pp. Wojnara i Krefta.
Po uczczeniu pamięci tragicznie zmar­
łego członka sekcji kajako-wej ś. p.
Wiktora Jankowskiego, nastąpiły spra­
wozdania zarządu. Z bardzo obszernych
i wyczerpujących sprawozdali wynika, że

zarząd gniazda dokładał usilnych sta­
rań, by sprostać wszystkim nałożonym
nań obow'iązhom. Gniazdo liczy obecnie
220 członków.

Po sprawozdaniach naczelnika gniaz­
da p..Tączyńskiego, który omówił współ­
pracę w poszczególnych sekcjach, skar­
bnika p. Strahlą i uchwaleniu prelimi-

PRUSZCZ (w) W roku 1934 spaliło się
w Pruszczu zabudowanie gospodarcze rol­
nika Borschedinga, przy czym były po­
szlaki, że ogień został podłożony; sprawcy

jednakże nie ujęto. Przed kilku dniami

otrzymał Borscheding list anonimowy z

wiadomością, iż dowie się, kto jest spraw­
cą podpalenia jego zagrody, o ile złoży w

oznaczonym miejscu pewną sumę. Borsche­
ding oddał list policji, która w toku. docho­
dzeń ustaliła, że autorem jego jest Fritz

J., syn zamożnego gospodarcza w Pru­
szczu. Młodego Fritza (liczy zaledwie 24

lata) aresztowano. Ze względu na dobro,
toczącego się śledztwa, dalszych szczegó­
łów w sprawie podpalenia gospodarstwa ną

razie ujawnić nie możemy.
— Ńawalnym zebraniu chóru kościelne­

go św. Cecylii w Pruszczu wybrano nowy

zarząd w składzie pp.: prezes K. Trępała,
zast. Szwankowski, sekr. Szatkowska, zast.

Demarkowska, skarb. Szankowski, dyrygent
Winkel, zastępca Suwalski. Komisję rewi­
zyjną tworzą pp.: Weyna, Wojtowicz i Ko-

szarska. Ks. prob. Schwanitz zaapelował do

śpiewaków, by pilniej, uczęszczali na lekcje
śpiewu i werbowali nowych członków

chóru.

ŚWIECIE. (t) W tych dniach odbyła się
przed sądem apelacyjnym rozprawa dr.

Oszwałdowskiego, dyrektora szpitala pow.
w Świecili, oskarżonego z art. 230 k . k . w

związku z dokonaną w styczniu ubr. przez

niego operacją u śp. prof. Trejchla. O tej
sprawie pisaliśmy obszernie w związku z

procesem, jaki toczył się w lipcu ubr. przed
sądem okręgowym w Grudziądzu, gdzie to

zostać ogłoszony wyrok uwalniający od

winy i kary. Sąd apelacyjny wyrok unie­
winniający I instancji zatwierdził.

sty doęhód przeznaczony został na pomoc
zimową dla bezrobotnych i na dożywianie
dzieci.

STRZELNO, (mk) Sprawca włam ania do

ekspedycji dworcowej i kradzieży rozmai­
tych towarów został przychwycony przez

wydział śledczy w Bydgoszczy Okazał się
nim niej. Dryjański Kaim, pochodzący ze

Skulska pow. Konin.

TRZEMESZNO, (mk) Do spichrza maj.
Kątno włamali się nieznani sprawcy, którzy
skradli około 10 ctr. zboża.

— Grupa podchmielonych wy'rostków
wszczęła awanturę na zabawie w sali p.
Kubasika w Proczyniu. Wandale powybi­
jali wszystkie szyby w oknach i roztrzaskali

drzwi wejściowe, a następnie zbiegli.
GNIEZNO, (fb) Za fałszerstwo książecz­

ki oszczędnościowej PKO i oszustwo aresz­
towany został w Gnieźnie niej. Jan Szczy­
piorek z Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 108.

ŚĘOKI.(a) Walne zebranie odbyło ruch­
liwe T- G- sokół w obecności delegatów za­
rządu okr. z Wągrowca. W skład nowego
zarządu weszli pp. prezes aptekarz Kuhnen,
zast. dr Fabiańowski, sekretarz Przykucki,
skarbnik Ślusarczyk, naczelnik Sudzkow-

skj, gospodarze Żurowski' i Skąrbiński. Ko­
misja rew. pp . burm. Smektała, Kamiński

i Kaczmarek. Walne zebranie mianowało

ks. prób. Echausta kapelanem okręgu wą-

growskiego.
SZAMOCIN, (a) Gromada Szamocin-

wieś wybrała sołtysem p. R . Stankiewicza

juniora. Po 11-letniej pracy ojca urząd soł­
tysa objął syn.

CHODZIEŻ, (bf) W dniu 15 bm. obcho­
dzi! 25-1etui jubileusz kapłaństwa ks. dr A.

Kubiak, proboszcz tut. parafii Na intencję
czcigodnego jubilata odbyła się uroczysta
msza św. Szanowanemu powszechnie ks.

proboszczowi życzymy dalszej owocnej pł'a­
cy dla dobra kościoła i ojczyzny.

— Związek małżeński zawarł p. Leon

Sżudrowjcz z p. Agnieszką Łukówną.

narza budżetowego na rok bieżący
(6.400 zł po obu stronach), przystąpiono
do uzupełniających wyborów. Pier­
wszym wiceprezesem gniazda został p.

Wawrzynkowski, a jako członków za­
rządu kooptowano pp. Kurzawiaka,
Kruszewskiego, Kotowskiego, Piekar­
skiego, Brzozowskiego i Wojnara. Do

sądu honorowego kooptowano p, Krefta,
a do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Piechockiego, Pruskiego i Figiela oraz

Zielińskiego i Zwolińskiego jako zastęp­
ców. Poczet sztandarowy tworąz pp.

Krajewski, Kruszewski, Szydłowski i
Szukała. Do rady okręgowej wybrani
zostali pp. prezes Banaszak, wiceprezes
Wawrzynkowski, Kreft i Piechocki. Na

zjazd dzielnicowy do Torunia pojadą pp.
prezes Banaszak i naczelnik TaczyńSKi.
Po wyczerpaniu porządku obrad zakoń­
czono harmonijne zebranie sokolim

,.Czołem". —

CHEŁMNO. (Im) Staraniem LMK odby­
ła się w hotelu Centralnym uroczystą aka­
demia, którą zgromadziła liczne pbywąteir
stwo z pp. starostą Gużewskim i komdt.

garnizonu ppłk. Michalskim na czele.

Kino Apollo: ,,Niezwyciężo­
ny Bill”.

ŁASIN. N a walnym zebraniu KSMM

pod przewodnictwem ks. asystenta wybrano
nowy zarząd w następującym składzie: pre­
zes Grudziński, sekretarz Pełka, skarbnik

Rejewski, naczelnik Maciejewski, gospodarz
Keidrowski.

STAROGARD, (jw) Związek małżeński

zawarł kupiec Cyryl Jakubus ze Starogar­
du z p. Antoniną Kminkowsltą z Opalenia.
Związek pobłogosławił ks. prałat Kurowski.

— Zuchwałej kradzieży dokonano w ho­
telu ,,Metropoł”. Złodzieje skradli 50 zł w

gotówce, wyroby tytoniowe na około 100 zł

oraz trzy butelki koniaku, a jedną butelkę
koniaku wypili na miejscu. Sprawcy ukryli
się w lokalu przed zamknięciem hotelu, zaś

po dokonaniu kradzieży ulotnili się tylnym
wyjściem.

WEJHEROWO, (a) Przed sądem staw ał

Brunon Gleinert, muzyk z Wejherowa, o-

skarżony o to, żo W pociągu Puck—Reda

czynnie znieważył konduktora Chojkę. Glei-

nerta skazano na 6 miss. więzienia z zaw.

—- F.Ljetzmanowi zWiczlina zadali nie­
znani sprawcy na drodze w lesie cios no-

żeni w lewe podrąmię.
-- Śmiertelnemu wypadkowi uległ 35-let-

ńi rybak Bilot. Podczas ścinania gałęzi w

lesie spadł z drzewa, wskutek czego doznał

złamania kręgosłupa i zmarł.

CHOJNICE, (s) Ostatnio odbyło się wal­
ne zebranie Tow. Miłośników m. Chojnic.
Do nowego zarządu wybrano pp.. prezes dr

Łukowicz, zast. burm. Sjeracki, sekr. prof.
Hoffmann, skarbnik r. m . Dębiec. Ponadto

uregulowano sprawę wydawania ,,żąhorów”.:
— W Nowej Cerkwi (pow. chojnicki) do­

szło do bójki pomiędzy członkami Tow.

śpiewu ,,Cecylia”, do którego należy mło­
dzież Nowej Cerkwi i Sternowa. W ynikiem
bójki było ciężkie pobicie przez mieszkań­
ców Nowej Cerkwi mieszkańca Sternowa

St. Delii. Przeciw awanaurującym wdrożo­
no postępowanie karne.

KARTUZY. Mieszkaniec Kartuz właści­
ciel tartaku parowego Reinhold Sakołowski

jun. otrzymał ze starostwa powiatowego na­
kaz opuszczenia miasta Kartuz. Sakolpw-
ski założył sprzeciw do urzędu wojewódz-'
kiego w Tpruniu.

SĘPÓLNO, PZZ odbył w ub. tygodniu
piękną uroczystość z okazji ,,Tygodnia Pol­
skiego Szkolnictwa z Zagranicy”, na którą
składały się deklamacje, występy chóru

mieszanego i referat kier. szkoły miejsco­
wej. W akademii brał udział starosta.

TUCHOLA, (fin) LMK w Tucholi odbyła;
swe walne zebranie, na którym wybrano
nowy zarząd: prezes kier. J. Ossowski, zast.

burm. Saganowski, sekretarz Jankowski,
skarbnik dyr Weiter, opiekun młodzieży
Gliński, kom. rew . Maćkowski, Libera i

Latzke. Następnie sprawozdanie ze zjazdów
w Doznaniu i Toruniu złożył sekr- Jan­
kowski.

KOŚCIERZYNĄ. Jak się ZŃP wywiązu­
je zeswych zobowiązań świadczy apel wy­
stosowany przez obwód LMK w Kościerzy-
nie do nauczycieli: ,,Umowa, zawarta swegoi
czasu przez zarząd główny LMK ze ZNP

ną mocy której członkowie ZNP stawali

się automatycznie członkami LMK ą ZNP

wpłacał ryczałt składek członkowskich, nie

przyniosła dobrych wyników. ZNP nie

wpłacił ryczałtu za r. 1937. Wobec tego
zarząd główny LMK zdecydował umowę

uznać za nieohowiązująćą dla ojm stron od

dnia.1 stycznia 1938 oraz zwrócić się za

pośrednictwem komórek organizacyjnych
LMK do pp. nauczycieli o indywidualne
wpisanie się na członków LMK. W związ­
ku z powyższym LMK obwód w Kościerzy­
nie prosi wszystkich pp. nauczycieli o za­
pisywanie się na członków LMK we wła­
ściwych odziałach LMK i przystępowanie
do pracy LMK.”,

SrudiglĄdz.

Przedstawicielstwo .sDziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądza (uL Toruńska 32,
teL 1294) przyjmuję przedpłatę za ,,Dzien­
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen­
darz książkowy no rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”*

ul. Pańska, tel 2040.
- TCL Biblioteka i Czytelnia (u l. L e ­

gionów 28) otwarte od godz 11-12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18)
REPERTUAR KIN;

Apollo; ,,Władca”.
Gryt: ,,Moje szczęście to ty” z Benjami

no Gigli.
Orzeł; ,,Niezwyciężony Bill”.
- Roczne walne zebranie Sokoła III. W!

sąii Tjvpłi przy licznym udziale członków

i gości odbyło się walne zebranie Sokoła

III,które zagaiłprezes p.Ilumski. Na mar­
szałka Wybrano prezesa okr. p . red. Kunza

sen., który do pióra powołał p. Bańkow­
skiego. Nastąpiły sprawozdania zarządu, z

których wynika, że drużyna gniazda, III

zdobyła największą ilość POS, w lekko­
atletyce przewyższyła inne gniazda i kluby,
a w grze koszykowej stała się słynną na

całą Polskę. Gniazdo składa się w więk­
szej ilości z członków bezrobotnych i dla­
tego nie może podołać swoim zobowiąza­
niom, a przede wszystkim nie może spro­
stać w wysyłaniu zawodników, gdy chodzi

o reprezentację nie tylko barw sokolich,
ale miasta naszego, Pomorza i Polski. W,
dyskusji prezes okręgu p. Kunz podkreślił
działalność gniazda, które obok żeńskiego
staje się chlubą miasta w szlachetnej ry­
walizacji o palmę pierwszeństwa w akcji
wychowania fizycznego, a p. prof. Mańkow­
ski zaapelował do okręgu ,by zwróciło się
do zarządu miejskiego zprośbą o subwencję
dia gniazda III, by mogło w pełni spełniać
swe wybitne dla miasta reprezentacje.

Wskład nowego zarządu weszlipp.: Piotr

Humski prezes, Leon Ilumski - I wicepre­
zes oraz Bonkowski, Mróz, Sadowski, Tyle-
wiez, Kozłowski i Langowski członkowie

zarządu. W skład komisji rewizyjnej we­
szli pp.: Majewski, Tylewicz i Sytniewski.
Naczelnictwo tworzą pp.: Sadowski, Tyle­
wicz, Kozłowski, A. Bonkowski i Gołębiew­
ski. Do sądu honorowego weszli pp.: Rataj­
ski, Przeperski i Woźniak. Delegatem na

radę wybrany został prezes p. Piotr Hum­
ski. Zebranie zakończono sokolim ,,Czołem”.

- Osobiste. W dniu 8 bm. w kościele

parafialnym N M.Panny w Grudziądzu od­
był się ślub maszynisty kolejowego Edmun­
da Listewniką z Grudziądza z panną Anie­
lą Szarąfinówną z Czerska, krewną znanego

kupca p. Bronisława Śójkowskiego. Młodoj
parze ,,Szczęść Boże!”.

Bilans rocznej pracy Sokoła I.
w Grudziądzu.
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KALENDARZYK

Dziś: Symeona p. i m.

Jutro: Marcela m., Konrada.

W'schód słońca o godzinie 7.11.

Zachód słońca o godzinie 17.17.

Nocny dyżur pełnią apteki:

,,Centralna” - śródmieście

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem — na Mokrem

.,Nadwiślańska” — Jakubskie Przed

m ieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1931.

Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 161

otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel

i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Znachor”.
As: ,,Czarny korsarz”.

Mars: ,,Jej pierwsza miłość”.

Świt: ,,Kurier carski”.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś premiera ,,Panny Coctail”

najnowszej komedii Stefana Kiedrzyńskiego.
Już dziś (w piątek) o godz. 20 -tej Teatr

Ziemi Pomorskiej wystawia uroczą komedię
StefanaKiedrzyńskiego p.t. ,,PannaCoctail”.
Interesująca, aktualna treść, miły dowcip,
lekki sentyment, świetna budowa scenicz­
na sztuki — oto walory tej komedii, dzięki
którym od chwili wystawienia jej po raz

pierwszy na scenie cieszy się wielkim po­
wodzeniem. Poza tym płeć piękna będzie,
miała .sposobność ujrzenia, eleganckich to­
alet pp.: znakomitej artystki, bawiącej
chwilowo na naszej scenie — p. Elżbiety
Wieczorkowskiej, p. Łukowskiej, grającej
rolę tytułową oraz p. Szyszko-Bohusz. Płeć

brzydką nq. scenie reprezentować będą pp.:
Aleksander Buchcicki — świeżo zdobyty
dla naszego teatru — arty'sta wszystkich
większych scen w Polsce i polskiego filmu

oraz pp. Radwan-Łodziński, Surzyński, Pie­
karski, Ilcewicz, Kurj'łło, Małkowski i in.

,,Panna Coctail” powtórzona zostanie w

sobotę i niedzielę o godz. 20 -tej.

Niedzielna popoludniówka w Teatrze Ziemi

Pomorskiej - ,,Chata za wsią”.

Wielką atrakcją dla teatralnej publicz­
ności jest wiadomość, iż Teatr Ziemi Po­
morskiej urządza w najbliższą niedzielę
przedstawienie popołudniowe pięknej sztu­
ki, osnutej na tle powieści naszego wielkie­
go pisarza J. I. Kraszewskiego.p . t. ,,C hata

za wsią”. Ceny miejsc od25gr do2,10 zł.

Celem uniknięcia natłoku przy kasie,
uprasza się o wczesne nabywanie biletów

w drogerii ,,Foto-Szady”, R ynek Starom. 33.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Piątek 18 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna
Coctail” - premiera.

Sobota 19 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna
Coctail”.

Niedziela 20 bm. Toruń: Godz. 16 ,,Chata
za wsią”, godz. 20 ,,Panna Coctail”.

-o-

Kradzież w hotelu. W pewnym toruń­
skim hotelu skradziono p. O. z Grudziądza

szereg przedmiotów i gotówkę ogólnej war­
tości 217 zl. Dochodzenia przeprowadza po­
licja.

Systematycznie okradano piekarza. B o

gustaw Banaszkiewicz, mieszkający przy ul.

Grudziądzkiej 84 zgłosił w II komisariacie,
iż w składzie jego dokonywano od dłuższe­
go już czasu kradzieży nasienia koniczyny
i wyrobów cukierniczych wartości 180 zł.

Kradzież świń i kur, Otto Mielke, zam .

w Silnie pow. toruńskiego zgłosił, że w no

cy z 14 na 15bm. nieznani sprawcy wyła
mali mur do chlewa, skąd zabrali 2 świnie

wartości 100 zł. - Berta Fehlauer, zam. w

Górsku pod Toruniem doniosła o kradzieży
18 kur różnego upierzenia, wartości 40 zł.

We wszystkich wypadkach kradzieży po­
licją przeprowadza dochodzenia.

Znowu kradzież roweru. Konstanty Ma­

cierzyński, zam . w Toruniu przy ul. Koł­

łątaja nr 3 zgłosił kradzież roweru męskie

go, wartości 70 zł z podwórza domu przy ul.

Św. Ducha nr 8. - Dochodzenia w toku.

W ub. roku wydano przeszło milion złotych na bezrobotnych.
Bardzo ważną sprawą, j'aką zajmuj'ą

się od szeregu już lat samorządy, jest
niewątpliwie opieka społeczna.

Opieka społeczna w Toruniu zdała
ze swej pracy egzamin, bowiem zajmu­
jąc się głównie bezrobociem, zrobiła

wszystko, co do niej należy. Wystarczy
podać kolosalne cyfry dla ilustracji. Na­
leży jednak nadmienić, że wysiłek w ak­
cji przyjścia z pomocą bezrobotnym nie

ogranicza się do zbierania funduszu w

tym czy innym mieście.

Ogółem w czasie od kwietnia ub. roku
do 15 stycznia br. wydało miasto Toruń
na zatrudnienie bezrobotnych kwotę
1.034.024,50 zł, z czego 555.717.08 zł z fun­
duszów miejskich, a 478.307,44 zl z kre­
dytów Funduszu Pracy.

Poza tym udziela się pomocy bezrobo­
tnym zakwalifikowanym do pomocy do­
raźnej, bezpłatnej pomocy lekarskiej
oraz w wypadkach nadzwyczajnych je­
dnorazowych zapomóg w gotówce lub
naturaliach.

Zarobki bezrobotnych w Toruniu zo­
stały z dniem 5 lij^ca ub. ro-ku podwyż­
szone przeciętnie o 50 proc. tak, że od­
tąd zarobki mężczyzn wyhały się od 6

do 15 zł, a ko-biet od 6 do 9,90 zł tygo­
dniowo.

Najgłośniejsze formv ustawo-wej o-pie­
ki społecznej miasta Torunia stanowią:
o-pieka lekarska — leczenie szpitalne,
ambulatoryjne, dostarczanie lekarstw i

środków pomocniczych — wspieranie u-

bo-gich stałymi zasiłkami gotówkowymi
względnie naturaliami w zakładach o-

pie-kuńczych i specjalnych, opieka nad

matką i dzieckie-m oraz pogrzeby bie­
dnych..

Ze stałego w-sparcia w wys-okości od 0

do 30 zł miesięcznie korzystało w roku
1937 p-rzeciętnie 665 rodzin, które zimą
o-trzymują dodatkowo opał..

Poza opieką zakładową, tzn. umie­
szczanie dzieci i starców w zakładach
ro-ztoczono w roku uh. o-piekę nad 7 u-

mysłowo-chorymi oraz ~ ociemniałymi,
nad 4. dziećmi umyslowo-niedorozwinię-
tymi i 4 głuchoniemymi.

W ro-ku sprawozdawczym zarzad miej­
ski wydał bezpłatnie 10.020 litrów mle-ka.
dla 267 dzieci:

Ilość dzieci umieszczonych w Siero­
cińcu wyno-si 65. Utrzymanie takiego
dzie-cka kosztuje około- 20 zł miesięcznie.

Z p-o-wyższego wynika, że opieka sp-o­
łeczna w Toruniu spełnia swo-je- o-b-o­
wiązki należycie.

Hocki-klocki.

W najpopularniejszej kawiarni ,,Po-
morzanka" odbył się w dniu wczoraj­
szym dancing towarzyski, zorganizowa­
ny przez Aeroklub Pomorski z którego
dochód przeznaczono na zakup samo­
lotu.

Zdawałoby się, że tak doniosły cel

będzie zupełnie wystarczający, by prze­
konać społeczeństwo o potrzebie popar­
cia tej imprezy i że na dancingu będzie
pelniuteńko. Tymczasem można powie­
dzieć, że było całkiem słabiutko. Kilka

stolików, owszem, było zajętych przez
wyjątkowych o-bywateli, rozumiejących
konieczność poparcia każdej pięknej
inicjatywy, której realizacja przyczynia
się do wzmożenia potęgi Państwa.

Do ,,Pomorzanki" zaszedłem z przy­
zwyc-zajenia, by wysączyć do kropelki
d-obrą kawę i przyznam się szczerze, że

nie spodziewałem się zastać tuż przy
wejściu kilka pięknych pań,któresiedząc
przy stoliku bardzo serdecznie zapra­
szały do wnętrza i delikatnie wskazy­
wały na tacę... By oczywiście złożyć ja­
kiś datek. Byłem zdziwiony o tyle, że

sądziłem, iż taki stoliczek z płcią pięk­
ną będzie na górze, a więc nie będzie
żadną miarą zagrażał mojej kieszeni.
Na górę nie miałem zamiaru chodzić,
jako że w ogóle na dancing nie miałem

och-oty pójść. Chyba można mieć taką
ochotę?

Podrożyłem się z jedną z pięknych

pań tłumacząc, że nie idę na dancing,
a więc chyba zwolnią mnie z ,,wolnej
daniny11.

— Niestety, proszę pana, orkiestra
cudownie gra i darmo słuchać nie wy­
pada... -

'

słyszę przekonywującą odpo
wdedź. I nic nie pomogło tłumaczenie,
że nie mam słuchu — zapłaciłem. Acz

trochę niechętnie, ale zapłaciłem ,,w'ol­
ny podatek". Gdy jednak zobaczyłem
prawie że pustki na górnej sali i zda­
łem sobie sprawę z ceiu, na jaki urzą­
dzono dancing, już nie żal mi było 50 gr.
Nawet miałem zamiar wychodząc dać

jeszcze drugie 50 gr, ale trochę nie w'y­
padało... Sło-wo daję, że tak było. Nawet

mam świadka.

Dlaczego o tym piszę? Otóż łudzę się,
że P. T. Czytelnicy, którzy może nie
zwrócili uwagi na zapow'iedź o mają­
cym się odbyć dancingu towarzyskim,
zechcą zainteresować się na przyszły
raz tzn. na przyszły czwartek, bowiem
w każdy czw'artek odbywają się dancin­
gi, z których dochód przeznaczony jest
na zakup samolotu.

Nie chodzi przecież o to, by tylko da­
wać pieniądze na ten cel. Bawimy się
i te kilka groszy (a grosz do grosza to

ho, ho...) posiada wielkie znaczenie.

Poprzyjmy więc na przyszły raz i w

ogóle na każdy dancing przychodźmy
bez długiego zastanaw'iania się. Bardzo

proszę. Rak,

Całkowity zastój w hurtowym handlu
ziemniakami jadalnymi na Pomorzu.

Związek Eksporterów Ziemniaków w To­
runiu komunikuje:

W miesiącu, styczniu w pierwszej poło­
wie panowały silne mrozy, które uniemo-

żliwiaty wszelkie obroty ziemniakami, na­
tomiast w drugiej połowie temperatura
podniosła się jiowyżej zera, co zachęciło
kilku eksporterów do podjęcia wywozu. W

ostatnich dniach stycznia załadowano i w'y­
słano do Belgii około 30 wagonów sadze­
niaków i kilka wagonów do F'rancji.

W ciągu stycznia zawarto umowy na

dość poważne dostaw'y na ziemniaki sadze­
niaki za granicę, jednak w olbrzymiej
większości wywóz okazał się nieopłacalny
z powodu silnej konkurencji firm zagra­
nicznych, działających bezpośrednio lub po­
średnio na terenie Polski, które oferują

polskie ziemniaki po cenie niesłychanie ni­
skiej.

Ceny żądane przez rolników w zależno­
ści od odmian wahaj'ą się od 6-12 zł za

100 kg loko stacja załadowania. Zaw--arto

wiele kontraktów z rolnikami po tych ce­
nach, a najtaniej zakupowrano ziemniaki

,,Industriali trzecie i dalsze odsiew'y, gdyż
przeciętnie po zł 5,50. Zaoferowanie ze stro­
ny producentów jest dostateczne.

Ziemniaki jadalne w hurtowvm handlu

w'ykazują zastój całkowity, nie ma na nie

prawie żadnego popytu ani wewnątrz kra­
ju, ani za granicą.

W handlu detalicznym utrzymuje się ce­
na przeciętnie 6 groszy za kg ziemniaków

jadalnych.

Audycja kameralna Pom. Tow. Muz.
W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 19.30

odbędzie się w małej- sali Konserwatorium

audycja kameralna dla członków i sympa­
tyków Pom. Tow. Muz. Udział biorą: Ha­
lina Wociechowska (skrzypce) i Barbara

Łasińska (fortepian). Impreza powyższa,
która cieszy się wielkim zainteresow'aniem

muzykalnych sfer naszego miasta, zgroma­
dzi niewątpliwie liczne audytorium. Cie­
kaw'y program który przynosi najbliższa
audycja i wykonawczynie, znane z wyso­
kiego poziomu odtwórczego, złożą się na

audycję godną uwagi. Goście w towarzy­
stw'ie członków milo widziani. Zapisy na

członków Pom. Tow. Muz. uskutecznia się
przed i po audycji kameralnej.

Kurs teoretyczny
dla pilotów szybowcowych.

Zarząd Koła Szyb-o -wcowego LOPP orga-i
nizuje w czasie oddnia28 marca do9kwiet­
niabr. w Toruniu III tegoroczny kurs teore­
tyczny dla pilotów' szybow'cow'ych kategorii
I, po czym odbędzie się kurs praktyczny.

Kurs teoretyczny jest bezpłat-ny. Opłata
za wyszkolenie praktyczne wynosi 10 zt.

Wpisowe 50 groszy i składka członkowska

miesięczna 25 groszy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekre­
tariat Koła Szybow'cowego LOPP we wtorki

ipiątki od godz. 18 do20 w Domu Społecz­
nym, pokój 71 tylko do dnia 25 marca br.

Kandydaci winni mieć ukończony 16.rok

życia. . ,,.

JTroniAaWiozłaiwfóa
— Z walnego zebrania obwodu włocław­

skiego Ligi Obrony Powietrznej Państwa,
W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali rady
powiatowej zebranie roczne włocławskiego
LOPP pod przewodnictwem wiceprezydenta
Hajdo. Po odczytaniu i przyjęciu pro-tokółu
z walnego zebrania w' dniu 14 lutego ub. r .

złożono sprawozdania z działalności za rok

ubiegły. Przybyło 713 członków. Obw'ód

liczył2194członków rzeczywistych i1287 po­
pierających. Następnie odczytano spraw'o­
zdanie finansowe i protokół komisji rew'i­
zyjnej. Preliminarz budżetowy na r-ok 1938
w sumie 20.000 zł referował p. dyr. Nowicki.

Na rok 1938 został ułożony program pracy,
w którym przewidywane jest utw'orzenie

w'łasnego ośrodka propagandow'ego w zw'iąz­
ku z przyłączeniem pow'iatu włocławskiego
do woj. pomorskiego. Do zarządu zostali

wybrani p. T . Nowicki, adw. Malczewski,
insp. Kubiak, zastępca p. Ko(tas. Na dele­
gata na walne zgromadzenie o-kręgu wojew.
w Toruniu wybrano p. dyr. Nowickiego, za­
stępcę dyr. W itkowskiego. Komisjię rewi­
zyjną" stanowią: adw. Wawrzyniecki, dyr.
Sulinnerski, zastępca Skierski. Na tym ze­
branie zamknięto. (h)

ALKOHOL I DZIEDZICZNOŚĆ.
— Nie powinien pan tyle pić, drogi pa­

nie... Czy pan nie wie, że alkohol jest dzie­
dziczny?

— Owszem, wiem, panie doktorze.
— A ma pan dzieci?
— Mam sześcioro, panie doktorze... To

na każde wypadnie niewielka ilość...

POEZJA.
— Więc pan sądzi, że powinienem w'ię­

cej ognia kłaść w moje w'iersze%
— Raczej przeciwnie...
— Jak to?
— Wiersze w ogień...

SPRAWY AKTUALNE.
Medale dzielą się na medale za wierną

służbę — i medale dla wiernej! służby.

Niemcy wszędzie stosują namiastki, na­
wet zamach stanu przeszedł u nich bez­
krwawo.

WYPADEK.
Pan Supełek opowiada o przebytej! po­

dróży samolotem, w czasie której spadł, jak
zapewnia, bez mrugnięcia okiem z w'ysoko­
ści 6 tysięcy metrów.

— I nic się panu nie stało? — pyta ktoś

niedowierzająco.
— Nic, ponieważ samolot spadł na fa­

brykę materacy.

PODCZAS BURZY.
W czasie burzy ogrodnik nie przestaje

pracow'ać. Idący drogą przechodzień pyta:
— Wy się nie boicie burzy?
— Wcale nie. Obliczyli ludzie, że pio­

run zabija przeciętnie jednego człowieka

na tydzień, a właśnie przedwczoraj trafił

mojego pomocnika.

OŚWIADCZYNY.
— Tak, tak, panno Halinko, zawsze tak

bywa, że najpiękniejsze panny wychodzą
za mąż za największych głupców.

— Czy mogę to uważać za formalne o-

świadczyny, panie Szczepciu!?

POWIJAKI.
— Świadek twierdzi, że zna oskarżone­

go od powijaków. Co świadek może mi po­
wiedzieć?

— Że były zawsze brudne, panie sędzio.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien-

nieodgodz.17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m i e ­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

śwjetlicy nQgniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 c z y n n a w

dzień j w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".

REPERTUAR KIN:

Słońce: Królowa Przedmieścia”.

Stylowy; ,,San Francisco".

As: ,.K iub kobiet”

Świt: ,,Sitting B ul” .

—Na rzecz kaplicy św. Antoniego w

Szymborzu urządzono z inicjatywy ks. prob.
Pełza koncert w auli liceum pedagogicz­
nego. Program wykonał b. młody i uta-

nlentowany pianista Tadeusz Wituski. Im­
preza udała się pod każdym względem.
Licznie zgromadzona publiczność żywo okla­
skiwała młodego konceiTanta. Wyrazy u-

znania należą się inicjatorowi koncertu ks.

prob. Pelzowi.

— Zebranie Tow. Przemysłowo-Rzemieśl-
niczego odbyte w lokalu p. Drewy w ,,Wie­
deńskiej" zagaił p. Roman Gluczkowski, wi­
ceprezes towarzystwa. Referat pt. ,,W ra­
żenia z wycieczki do Rzymu” odczytał p.
Ziolonacki, ilustrując ciekawe spostrzeże­
nia fotografiami, barwnymi widokami oraz

kawałkiem stężonej lawy. Nad referatem

wyłoniła się ożywiona dyskusja. Na te­
mat sztuki włoskiej i marmurów karraryj­
skich mówił p. Bochiński, natomiast dużo

ciekawych spostrzeżeń z pobytu we Wło­
szech dorzucił p. senior Dzioch. Dyskusję
zakończył wiceprezes ppor. rez . Gluczkow­
ski, mówiąc o tworzeniu się i działaniu

wulkanów. Przebieg zebrania w sposób
dyskusji świadczył o wysokim poziomie
Tow. Przomysłowo-Rzemieślniczego w Ino­
wrocławiu. W komunikatach zarządu po­
dano m. in. do wiadomości, że organizacja
przeznaczyła kwotę 20 zł na cele L'OPP.

— Zjazd powiatowy kółek włościańskich
odbył się w sali hotelu Basta. W zjeździć
brało udział 21 kół pow. inowr. oraz 11 kół

Zagopla, które wejdą w skład powiatu z

dniem 1 kwietnia br. Przed obradami od­
prawiona została o godz. 12 msza św. na

inetncję zjazdu w kościele M atki Boskiej.
Zebranie zagaiła prezeska, p. I\liCha z

Gnojpa, witając przedstawicieli władz, za­
proszonych gości oraz licznie zebrane

członkinie. Przewodnictwo zebrania objęła
długoletnia patronka kół tut powiatu p,

Niegoiewska z Niegolewa. W krótkim

przemówieniu przewodnicząca scharaktery­
zowała rolę kobiety na różnych terenach

życia, przy czym zaznaczyła ważność orga­
nizacji Zw. Kół Wtościanek”. Sprawozda­
nia wszystkich kół wykazały intensywną
pracę wyrażającą się w przeprowadzeniu
całego szeregu kursów: prania/prasowania,
gotowania, gospodarstwa wiejskiego. Koło

Inowrocław pod kierownictwem p. Haliny
Chrzanowskiej przeprowadziło poza tym
kurs obrony przeciwgazowej i dietetyczny.
Całokształt pracy Kół Wloścjanek przed
stawiła p. IJlicka Związek liczy 638 człon

kiń. Przeprowadzono 52 kursy, wyszkolono
550 członkiń. Celem organizacji jest pod­
niesienie poziomu gospodarstwa kobiecego
na wsi, wzrost kultury i oświaty u człon­
kiń. Stałą opieką materialną otacza zwią­
zek dom ociemniałych w Laskach pod War­
szawą. Ożywioną dyskusję wywoł'ały dwa

referaty pt. .,Jak urządza się imprezy kul­
turalne w kółkach” i ,,Racjonalne urządzę-
nie domu wiejskiego”. Uroczyście żegnano
zarząd Zw. Wlkp - a założycielce kółek na

tutejszym terenie p. Nicgolewskiej wręczo­
no dyplom honorowy w wykonaniu arty­
stycznym p. prof. Czapli. Po wolnych gło­
sach przewodnicząca zamknęła walne ob­
i'ady zjazdu.

STRZELNO. Podczas ostatniego jarm ar­
ku doszło do bójki spowodowanej prze?
miejscowych koszykarzy Reinholtza i Bedła-

kowskiego. W mgnieniu oka poszły w

ruch noże i młotki, w następstwie czego
został zraniony w czoło Reinholtz.

- Na podwórze p. Skowrońskiego przy
ul. św. Ducha wszedł pewien grajek po­
dwórzowy i począł wygrywać swoje melo­
die. Kiedy nie otrzymał żadnego wyna­
grodzenia, począł chodzić po mieszkaniach,
żebrząc. Korzystając z nieobecności wła­
ściciela p. Borówki, skradł ubranie ipłaszcz
zimowy. Za złodziejem wszczęto natych­
miast pościg. Drugi wypadek miał miej'
sco w mieszkaniu sanitariusza Kowalskie­
go. Tu żebrak niej. Boemke ze Strzelna

skorzystawszy z nieobecności mieszkańców,
skradł dwa ubrania. Kiedy poszkodowany
zauważył po krótkim czasie kradzież, skie­
rował od razu podejrzenie na Roemkego i

zdążył odebrać mu skradzione rzeczy

Sprawcę oddano w ręce policji.

MOGILNO, (mk) W pobliskiej Dąbrówce
spłoszył się koń zpowózką, którą jechał ku­
piec Radomski Bernard z Mogilna. Doznał

on poważnych potłuczeń na głowie i ręce.
Powózka została strzaskana.

KWIECISZEWO. (mk) Nieznani spraw

ęy włamali się do Spichrza rolnika Kopę-
cia w Różannie, skąd skradli koniczynę i

zboże wartości ca 200 zł.

WYSOKA,(w) Walne zebranie Kat. Stow.

Mężów zagaił prezes p. Tadych,którego wy­
brano na przewodniczącego walnego zebra­
nia. Do pióra powołano p. Wiktora Grze­
sika, na ławników pp. Kowalskiego i Brat­
kowskiego. Nowy zarząd tworzą pp.: pre­
zes Tadych, wiceprezes Bederski Alojzy,
sekretarz Grześk, zast. Kubik A., skarbnik

Błoch, zast. Frąckowski A. Komisja rew.:

Szafranek M., Kowalski i Nagengast.
— Do zarządu Kat. Stow. Kobiet wybra­

no pp.: prezeska Tadychowa W., zast. Wa-

locliowa Br., sekretarka Gładyszewska B,
zast. Bederska T., skarbniczka BłochowaK.,
zast. Jesionowska. Bańezykowa i Jarusze-

wiczowa czt. sądu bon-, Kowalska, Klyszo-
wa i Jesionowska kom. rew . Asystentem
obu stowarzyszeń jest ks. prob. Jachecki.

ŻNIN. Na walnym zebraniu KSMM w

Rogowie, (pow. Żnin) został wybrany nast.

zarząd: T. Pogorzelski prezes, St. Szielman

sekretarz, A. Miloszewski skarbnik, Piniar

ski naczelnik, Pietrzykowski ref. sportowy.
— Gromada Gąsawa (pow. Żnin) doczo

kala się oświetlenia elektrycznego, a spół­
dzielnia, dostarczająca prądu, zamierza za­
silić prądem także gromadę Łysinin. W stęp­
ne rozmowy między zainteresowanymi już
się odbywają i jest nadzieją, że wkrótce

sprawa zostanie rozstrzygnięta pozytywnie
dla dobra ogółu.

ŁABISZYN, (im) Zespół am atorski w

Łabiszynie wystawił ub. niedzieli sztukę
teatralną pt. ,,C hata za wsią”. Przedstawie­
nie udało się nadzwyczajnie i zgromadziło
całe obywtelstwo, że zabrakło miejsc. Czy­

sty dochód przeznaczony został na pomoc
zimową dla bezrobotnych i na dożywianie
dzieci.

STRZELNO, (mk) Sprawca włamania do

ekspedycji dworcowej i kradzieży rozmai­
tych towarów został przychwycony przez

wydział śledczy w Bydgoszczy Okazał się
nim niej. Dryjański Kaim, pochodzący że

Skulska pow, Kopin.
TRZEMESZNO- (mk) Do Spichrza m aj-

Kątno włamali się nieznani sprawcy, którzy
skradli okoto 10 ctr. zboża.

— Grupa podchmielonych wyrostków
wszczęła awanturę na zabawie w sali p.
Kubasika w Proczyniu. Wandale powybi­
jali wszystkie szyby w oknach i roztrzaskali

drzwi wejściowe: a następnie zbiegli.
GNIEZNO, (fjb) Ża fałszerstwo książecz­

ki oszczędnościowej PKO i oszustwo aresz­
towany został w Gnieźnie ńiej. Jan Szczy­
piorek z Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 108,

SKOKI,(a) Walne zebranie odbyło rueh-

liwe T. G. Sokół w obecności delegatów za­
rządu okr, z Wągrowca. W skład nowego

zarządu weszli pp. prezes aptekarz Kuhnen,
zast. dr Fabianowski, sekretarz Przykucki,
skarbnik Ślusarczyk, naczelnik Sudzkow-

ski, gospodarze Żurowski i Skarbiński. Ko­
misja rew. pp . burm. Srnektała, Kamiński

i Kaczmarek. Walne zebranie mianowało

ks. prob. Echausta kapelanem okręgu wą-

growskiego.
SZAMOCIN, (a) Gromada Szamocin-

wieś wybrała sołtysem p. R . Stankiewicza

juniora. Po il-letnioj pracy ojca urząd soł­
tysa objął syn.

CHODZIEŻ, (bf) W dniu 15 bm. obcho­
dził 25-łetni jubileusz kapłaństwa ks. dr A.

Kubiak, proboszcz tut. parafii. Na intencję
czcigodnego jubilata odbyła się uroczysta
msza św. Szanowanemu powszechnie ks.

proboszczowi życzymy dalszej owocnej pra­
cy dla dobra kościoła i ojczyzny.

- Związek małżeński zawarł p. Leon

Sżudrowicz z p. Agnieszką Łukówną.

Bilans rocznej pracy Sokoła I.
w Grudziądzu.

Grudziądz. W liollu teatru miejskiego
odbyło się róczńe walne zebranie gniaz­
da Sokoła ł przy bardzo licznym udziale
członków i gości. Obrady zagaił prezes
gniazda p. Banaszak, zapraszając na

marszałka walnego zebrania prezesa
okręgu XII p. Stanisława Kunca sen.,

który powołał do pióra p. NalaskowsJde-
go a na ławników pp. Wojnara i Krefta.
Po uczczeniu pamięci tragicznie zmar­
łego członka sekcji kajakowej ś. p.
Wiktora Jankowskiego, nastąpiły spra­
wozdania zarządu. Z bardzo obszernych
i wyczerpujących sprawozdań wynika, że

zarząd gniazda dokładał usilnych sta­
rań, by sprostać wszystkim nałożonym
nań obowiązkom. Gniazdo liczy obecnie
220 członków.

Po sprawozdaniach naczelnika gniaz­
da p. Paczyńskiego, który omówił współ­
pracę w poszczególnych sekcjach, skar­
bnika p. Strahła i uchwaleniu prelimi­

narza budżetowego na rok' bieżący
(6.400 zł p-o obu stronach), przystąpiono
do uzupełniających wybo-rów. Pier­
wszym wiceprezesem gniazda został p,

Wawrzynkowski, a jako członków za­
rządu ko-o-ptowano pp. Kurzawiaka,
Kruszewskiego, Kotowskiego, Piekar­
skiego, Brzozowskiego i Wojnara. Do

sądu honorowego kooptowano p, Krefta,
a do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Piechockiego, Bruskiego i Figiela oraz

Zielińskiego i Zwolińskiego jako zastęp­
ców. Poczet sztandaro-wy tw-orąz pp.

Krajewski, Kruszewski, Szydło-wski
Szukała. Do rady okręgowej wybrani
zostali pp. prezes Banaszak, wiceprezes
Wawrzynkowski, Kreft i Piechocki. Na

zjazd dzielnicowy do Torunia pojadą pp.
prezes Banaszak i naczelnik Taczyńsąi.
Po wyczerpaniu porządku obrad zakoń­
czono harmonijne zebranie sokolim

,,Czołem". —

Łukpwjcz, zast. burm. Sieracki, sekr. prof..
Hoffmann, skarbnik r. m . Dębiec. Ponadto:

uregulowano sprawę wydawania ,,Zaborów”.,
- W Nowej Cerkwi (pów. chojnicki) do­

szło do bójki pomiędzy członkami Tow,
śpiewu ,,Ce-cylia” , do którego należy mło­
dzież Nowej Cerkwi i Sternowa. Wynikiem
bójki było ciężki'e pobicie przez mieszkań­
ców Nowej Cerkwi mieszkańca Sternowa

St. Lelii. Przeciw awanaurująeym wdrożo­
no postępowanie karne.

KARTUZY. Mieszkaniec Kartuz właści­
ciel tartaku parowego Reinhold Sakolowski

jun. otrzymał ze starostwa powiatowego na­
kaz opuszczenia miasta Kartuz. Sakolow­
ski założył sprzeciw do urzędu wojewódz­
kiego w Toruniu.

SĘPÓLNO* PZZ odbył w ub. tygodniu
piękną uroczystość z okazji ,,Tygodnia Pol­
skiego Szkolnictwa z Zagranicy”, na którą
składały się deklamacje, występy chóru

mieszane-go i referat kier. szkoły miejsco­
wej. W akademii brał udział starosta.

TUCHOLA, (fm) LMK w Tucholi odbyła
swe walne zebranie, na którym wybrano
nowy zarząd: prezes kier. J. Ossowski, zast.

burm. Saganowski, sekretarz Jankowski,
skarbnik dyr Wolter, opiekun młodzieży
Gliński, kom. rew . Maćkowski, Libera i

Latzke. Następnie sprawozdanie ze zjazdów
w Poznaniu i Toruniu złożył sekr. Jan­
kowski.

KOŚCIERZYNA. Jak się ZNP wywiązu­
je ze swych zobowiązań świadczy apel wy­
stosowany przez obwód LMK w Kościerzy­
nie do nauczycieli: ,,Umowa, zawarta swego
czasu przez zarząd główny LMK ze ZNP

na mocy której członkowie ZNP stawali

się automatycznie członkami LMK a ZNP

wpłacał ryczałt składek członkowskich, nie

przyniosła dobrych wyników. ZNP nie

wpłacił ryczałtu za r. 1937. Wobec tego
zarząd główny LMK zdecydował umowę
uznać za nieobowiazującą dla obu stron od

dnia 1 stycznia 1938 oraz zwrócić się za

pośrednictwem komórek organizacyjnych
LMK do pp. nauczycieli o indywidualne
wpisanie się na członków LMK. związ­
ku z powyższym LMK obwód w Kościerzy­
nie prosi wszystkich pp. nauczycieli o za­
pisywanie się na członków LMK we wła­
ściwych odziałach LMK i przystępowanie
dó pracy LMK.” .

PRUSZCZ (w) W roku 1934 spaliło się
w Pruszczu zabudowanie gospodarczą rol­
nika Borscłiodińga, przy czym były po­
szlaki, że ogień został podłożony; sprawcy

jednakże nie ujęto. Przed kilku dniami

otrzymał Borscheding list anonimowy z

wiadomością, iż dowie się. kto jest spraw­
cą podpalenia jego zagrody, o ile złoży w

oznaczonym miejscu pewną sumę. Boi'sche-

ding oddał list policji, która w toku docho­
dzeń ustaliła, że autorem jego jest Fritz

J., syn zamożnego gospodarcza w Pru­
szczu. Młodego Fritza (liczy zaledwie 24

lata) aresztowano, że względu na dobro

toczącego się śledztwa, dalszych szczegó­
łów w sprawie podpalenia gospodarstwa na

razie ujawnić nje możemy.
- Ma walnym zebraniu chóru kościelne­

go św. Cecylii w Pruszczu wybrano nowy
zarząd w składzie pp.: prezes K. Trępała,
zast. Szwankowski, sekr. Szatkowska, zast.

Demarkowska, skarb. Szankowski, dyrygent
Winkel, zastępca Suwalski. Komisję rewi­
zyjną tworzą pp.: Weyńa, Wojtowicz i I(o-
szarska. Ks. prob. Sehwanitz zaapelował do

śpiewaków, by pilniej uczęszczali na lekcje
śpiewu i werbowali nowych członków

chóru.

ŚWIECIE. (t) W tych dniach odbyła się
przed sądem apelacyjny'm rozprawa dr.

Oszwaldowskiego, dyrektora szpitala pow.
w świeciu, oskarżonego z art. 230 k . k . w

związku z dokonaną w styczniu ubr. przez

niego operacją u śp. prof. Trejcbla- O tej
sprawie pisaliśmy obszernie w związku z

procesem, jaki toczył się w lipcu ubr- przed
sądem okręgowym w Grudziądzu, gdzie to

został ogłoszony Wyrok uwalniający od

winy i kary. Sąd apelacyjny wyrok unie­
winniający I instancji zatwierdził.

CHEŁMNO, (im) Staraniem LMK odby­
ła się w hotelu Centralnym uroczysta aka­
demia, która zgromadziła liczne obywatel
stwo z im- starostą Gużewskim j komdt

garnizonu ppłk. Michalskim na czele.

Kino Apollo: ,,Niezwyciężo
ny Bill”.

ŁASIN. N a walnym zebraniu KSMM

pod przewodnictwem ks. asystenta wybrano
nowy zarząd w następującym składzie: pre
zes Grudziński, sekretarz Pełka, skarbnik

Rejewski, naczelnik Maciejewski, gospodarz
Keidrowski.

STAROGARD, (jw) Związek małżeński

zawarł kupiec Cyryl Jakubus ze Starogar­
du z p. Antoniną Kminkowską z Opalenia.
Związek pobłogosławił ks. prałat Kurowski

- Zuchwałej kradzieży dokonano w ho

telu ,,M etropol”. Złodzieje skradli 50 zł w

gotówce, wyroby tytoniowe na około 100 zł

oraz trzy butelki koniaku, a jedną butelkę
koniaku wypili na miejscu. Sprawcy ukryli
się w lokalu przed zamknięciem hotelu, zaś

po dokonaniu kradzieży ulotnili się tylnym
wyjściem.

'WEJHEROWO, (a) Przed sądem stawał

Brunon Gleinert, muzyk z Wejherowa, o

skarżony o to, że w pociągu Puck--Reda

czynnie znieważył konduktora Cholkę. Glei

nerla skazano na 0 mies. więzienia z zaw,
— F.Lietzmanowi z Wiczlina zadali nie

znani sprawcy na drodze w lesie cios no­
żem w lewe podramię.

— Śmiertelnemu wypadkowi uległ 35-let

nj rybak Bilot. Podczas ścinania gałęzi w

lesie spadł z drzewa, wskutek czego doznał

złamania kręgosłupa i zmarł.

CHOJNICE, (s) Ostatnio odbyło się wal­
ne zebranie Tow. Miłośników m. Chojnic.
Do nowego zarządu wybrano pp-: prezes dr

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22j
teL 1294) przyjmuje przedpłatą za ,,Dzien­
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent nDzien-
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen­
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne cd godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem')
ul. Pańska, tel 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (u l. L e ­
gionów 28) otwarte od godz. 11 -12 i 17-19

(w soboty tylko do godz. 18).
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,W ładca”.

Grył; ,,Moje szczęście to ty* z Benjami
no Gigli.

Orzeł; ,,Niezwyciężony Bill”.
— Roczne walne zebranie Sokoła U L

sali Tivoli przy licznym udziale członków

i- goścj odbyło się walne zebranie Sokoła

III, które zagaił prezes p.Humski. Na mar­
szałka wybrano prezesa okr. p . red. Kurna

sen., który do pióra powołał'p. BonkOw-

skiego. Nastąpiły sprawozdania zarządu, z

których wynika, że drużyna gniazda III

Zdobyła największą imść FOS, w lekko­
atletyce przewyższyła inne gniazda i kluby,
a w grze koszykowej stała się słynną na

całą Polskę. Gniazdo składa się w więk­
szej ilości z członków bezrobotnych i dla­
tego nie może podołać swoim zobowiąza­
niom, a przede wszystkim nie może spro­
stać w wysyłaniu zawodników, gdy chodzi

o reprezentację nie tylko barw sokolich,
ale miasta naszego, Pomorza i Polski. W,
dyskusji prezes okręgu p. Kunz podkreślił
działalność gniazda, które obok żeńskiego
staje się chlubą miasta w szlachetnej ry­
walizacji o palmę pierwszeństwa w akcji
wychowania fizycznego, a p. prof. Mańkow­
ski zaapelował do okręgu ,by zwróciło się
do zarządu miejskiego zprośbą o subwencję
dla gniazda III, by mogło w pełni spełniać
swe wybitne dia miasta reprezentacje.

W skład nowego zarządu weszlipp.: Piotr

Humski prezes, Leon Humski - I wicepre­
zes oraz Bonkowski, Mróz, Sadowski, Tyle-
wicz, Kozłowski i Langowski członkowie

zarządu. W skład komisji rewizyjnej we­
szli pp.: Majewski, Tylewicz i Sytniewski.
Naczelnictwo Tworzą pp.: Sadowski, Tyle-
wicź, Kozłowski, Ą. Bonkowski i Gołębiow­
ski. Do sądu honorowego weszli pp. - Rataj­
ski, Prżeperski i Woźniak. Delegatem na

radę wybrany został prezes p. Piotr Hum­
ski. Zebranie zakończono sokolim ,,Czołem”.

— Osobiste. W dniu 8 bm. w kościele

parafialnym N.M .Panny w Grudziądzu od­
był się ślub maszynisty kolejowego Edmun­
da Ljstęwnika z Grudziądza z panną Anie­
lą Szarafinówną z Czerska, krewną znanego

kupca p. Bronisława Sójkowskiego. Młodjj
parze ,,Szczęść Boże!”.
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KALENDARZYK
Dziś: Symeona p. i m.

Jutro: Marcela m., Konrada,
W'schód słońca o godzinie 7.11.
Zachód słońca o godzinie 17.17.

POGOTOWIA.

Straż pożarna *s* 17-08, Pogotowie Ra­
tunkowe. lekarz dyżurny fcw 12r40. Gł. Kom.

Policji tet” 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne fc* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od goch 8 dc 20. Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedziel(; i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka dr, Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel, 18-44.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki fc* 15-70. Plac Kaszub­

ski, lal 15-41, ul. Portowa lat-. 25-62, dworzec
kolejowy lał- 15-40, Orłowo M orskie fca- 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu la- 21-93.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” m ieści się: Skwer Kościnszki 24
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. W zruszający rom ans filmowy
p. t . ,,San Francisco”. W rolach gł. Jeanet-
te Mac Donald i Clark Gable. Bogaty nad­
program.

BODEGA. W illiam Pow-oli w filmie szpie­
gowskim p. t. ,,Szyfr nr 77”. Nadprogram
tygodn'ik i kolorówka.

MORSKIE OKO. Fenomenalna gwiazda
Sonia Henie oraz ejj partner Tyrore Porvez
w filmie p. t. ,,Książę X”. Bogaty nadpro­
gram i kolorówka.

MIRAŻ - Orłowo. 8 godzin przygód słyn­
nego detektywa p. t. ,,Zamek tajemnic”. W
roli gł. Itay Miliand. Bogaty nadprogram.

LIDO. Potężny monumentalny film pol­
sk i p. t. ,,Kościuszko pod Racławicami”.

POLONIA Gwiazda gwiazd Deanna Dur-
bin w nowej świetnej kreacji p. t. ,,Ich stu

ona iedna”. Ciekawy nadprogram
ZORZA. Yictor Mc Bagien w potężnym

filmie pt. ,,Brutal”. Nadprogram kreskówka.

PIERWSZY ,,PIĄTEK UNIWERSYTECKI'*
W GDYNI.

W ostatniej cliwili przypominamy, że w

piątek, dnia 18 bm. o godz. 20 odbędzie się
w sali Izby Przemysłowo-Handlowej, ulica
10 Lutego 24, pierwszy wykład z cyklu Po­
wszechnych Wykładów Uniwersyteckich.
Temat pierwszego wykładu: ,,Współczesne
autorki polskie" prof. dra Tadeusza Gra­
bowskiego (doskonałego znawcy współcze­
snej polskiej literatury), niewątpliwie zain­
teresuj'e szerokie warstwy miejscowego spo­
łeczeństwa.

Wstęp wynosi 50 gr dla dorosłych, 20 gr
dła młodzieży i wojskowych niższych stop­
ni.

POKŁOSIE WIECZORÓW
CZWARTKOWYCH.

W ramach ,,Wieczorów czwartkowych"
odbyły się w b. roku następujące odczvty:
Tadeusz Żeleński (Boy): ,.N iedyskrecje lite­
ratury'* (prapremiera w Gdyni); Jan Rem-
bieliński: ,.Średniowiecze w polskiej, po­
wieści współczesnej"; Jadwiga Kiewnarska:
,,Sprawa George Sand i Chopina'*; Brodow­
ska Halina. Herbert Edwin, Kosko Allan,
Morski Eugeniusz, Odlanicka Nora, Przyłu-
ski Bronisław, Psarski Zygmunt - wieczór
autorski poznańskiej grupy poetyckiej
,,Prom'*. W dalszym ciągu udział brali:
Adolf Nowaczyński: ,,Loty Adolfa Nowa-

czyńskiego" — improwizacja; Jerzy Muller:

Dlaczego dyskutuj'emy o architekturze

Gdyni"; Alfred Lauterbach: ,,Wpływy fran­
cuskie w sztuce pdlskiejl XX wieku"; Ro­
mana Dalborowa: wieczór humoru i satyry;
Stanisław Piasecki: ,.Z problemów młodej
literatury polskiej"; Stanisław Miłaszewski:
,,Dram at dramatu polskiego"; Melchior
Wańkowicz: wieczór autorski — ,,Siłaczka
kresowa"; Stanisław Filipkowski: ,,Plasty­
k a m iasta — wczorajl, dzisiaj' i jutro'*.

KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE
KURSY HANDLOWE.

uruchamiają sześciomiesięczne wieczorowe
kursy handlowe, które mają na celu przy­
gotowanie ludzi pragnących pracować w

handlu i przemyśle, do życia zawodowego
oraz pogłębienie wiadomości u osób pracu­
jących już zawodowo. Przyjmuje się rów­
nież zapisy na indywidualne lekcje języka
angielskiego lub niemieckiego. Szczegóło­
wych informacyj udziela kancelaria kur­
sów — ul. Starowiejska 17 m. 5. (2445

Stały wzrost dziatwy na terenie Gdy­
ni jest zjawiskiem zupełnie zrozumia­
łym, gdyż w związku ze wzrostem liczby
mieszkańców musi wzrastać Iliczba dzie­
ci. Rok 1937 zaznaczył się więc również

znacznymy przypływem dzieci do publi­
cznych szkól powszechnych i stopnio­
w'ym wzrostem tego szkolnictwa.

Z końcem róku szkolnego 36/37 tj.
dnia 20. VI. 1937 r. było w Gdyni 15 pu­
blicznych szkćł powszechnych o 119-tu
izbach szkolnych. W szkołach tych po­
bierało naukę 10.267 uczniów. Przeciętna
liczba zaludnienia jednej izby wynosiła
86,2. Z początkiem nowego roku szkolne­
go 1937/38 tj. w dniu 3. IX . 37 r. przybyła
jedna nowa szkoła, wobec tego jest obec­
nie na terenie Gdyni 16 publicznych
szkół powszechnych o 132 izbach szkol­
nych. Dnia 3 września 1937 zarejestro­
wanych z-ostało w' szkołach 10.926 ucz­
niów. Przeciętna więc liczba zaludnienia

jednej izby obniżyła się na 82,8. Spadek
przeciętnej uzyskano dzięki oddaniu 13

nowych izb szkolnych, które otrzymano
przez wybud-owanie jednego gmachu
szkolnego (nr 10) na Chylonii o 9 izbach

szkolnych oraz skutkiem przeróbek
przeprow'adzonych w szkołach: nr 6 na

Obłożu, nr 8 w Orłowie, nr 12 na Wito-

miniei nr15na Obłuże Starym. Przez

przeróbki każda z tych szkól otrzym ała

po jednej nowej izbie.

W okresie od 3 września 1937 r. do

15 stycznia rb. przybyło do szkół je­
szcze 489 nowych uczniów. Ogółem w'ięc
na 15 stycznia rb. pobierało naukę w 16

publicznych szkołach pow'szechnych na

terenie Gdynio 11.415 uczniów% co- w sto­

sunku do stanu z dnia20.VI.1937 r. da­
je przyrost 1.148 uczniów. W wyniku
tego przeciętna liczba zaludnienia jed­
nej izby szkolnej uległaby znacznemu

wzrostowi ńa 86,5. Nauczanie odbywa
się na 2 lub 3 zmiany. Nauka w niektó­
rych szkołach trw'a do godz. 5 po po-
łudniu (śródmieście i Cisow'a), w in­
nych zaś szkołach nie kończy się przed
godz. 3 po poł.

Na utrzymanie publicznych szkólpo­
wszechnych na terenie Gdyni przewi­
dziana została w' bieżącym roku budże­
towym kwota 279.000 zł, z której do

dnia 1 stycznia wydano już 191.008 zł.

Kwota ta obejmuje takie wydatki jak:
zaopatrzenie szkół, utrzymanie czysto­
ści, utrzymanie budynków, opał, przy-

bory, opieka dentystyczna, dodatki na­
uczycielskie, przybory do gier i zabaw

dla dzieci itd.

Na szkolnictwo średnie przeznaczo­
no w tym samym okresie 62.0COzł, na

oświatę pozaszkolną i przedszkola
39.930 zł, a na szkoły dokszt'ałcające —

zawodowe 39.600. Ogółem więc na szkol­
nictwo przeznaczono z budżetu zwy­
czajnego 418.920 zł, a z budżetu nadzwy­
czajnego 120.050 zł, które zużytkowane
zostały na dokończenie budowy szkoły
powszechnej w Chylonii i przebudowę
pomieszczeń dla liceum Tow. Szkoły
Średniej.

Z uwagi na duży przyrost szkół i

liczby dzieci, aktualną jest. sprawa sa­
modzielnego inspektoratu szkolnego dla

Gdyni, który powstanie od nowego l'o­
ku szkolnego (byłe nie pod opieką
Z.N.P.!).

Nowy gmach
Komisariatu Rządu.

Dotychczasowy gmach Komisariatu Rzą­
du wobec rozwoju agenci tej instytucji oka­
zał się za ciasny i ze względu na organiza­
cję pracy oraz współdziałanie poszczegól­
nych komórek urzędu wyrosła potrzeba roz­
budowania gmachu.

Po odpowiedniej* pracach przygotowa­
wczych i studiach nad tą sprawą, zdecydo­
w a n o dobudować do istniejącego gmachu
nowy budynek na parceli przy ul. Bema
i związać go z istniejącym gmachem w je­
dną sharmonizowaną całość.

Ruch interesantów do urzędu kierować
się będzie w przyszłości następująco: do
urzędu stanu cywilnego, do biura ewidencji
ludności, dla załatwiania spraw obywatel­
skich, paszportowych, karno-administracyj­
nych oraz nadzoru budowlanego od ulicy
Świętojańskiej przez klatkę schodową w

dotychczasowym gmachu.
Główna klatka schodowa od ul. Marsz. -

Piłsudskiego obsługiwać będzie gabinety:
komisarza rządu, wicekomisarza rządu, wy­
działu ogólnego oraz naczelników wydzia­
łów: administracyjnego i technicznego.
Również przez tą klatkę schodową odbywać
się będzie ruch do sali rady miejskiej.

Wydział finansowy umieszczono na par­
terze i mezaninie, gdyż komórka ta potrze­
buje specjalnych warunków do pracy, z

łatwym dostępem dla publiczności.
Główny hall posiada telefony automa­

tyczne, szatnię i ma dojście dc wydziału
finansowego oraz kancelarii głównej.

Istniejący dotychczas gmach dostosuje
się do potrzeb tych komórek urzędu, które

będą w nim pomieszczone..

NOWE WODOCIĄGI NA KAMIENNEJ
GÓRZE.

Na Kamiennejl Górze wymieniono w tym
roku w dalszym ciągu część starego wodo­
ciągu w ul.'L ipowej, wykonanego przez Tow.
Kąpieli Morskich a nienadającego się do

dalszej eksploatacji z powodu nieszczelności
i nieodpowiedniego przekroju. Nowy wodo­
ciąg otrzymały w tej dzielnicy ulice: Win­
centego Pola, Zaleskiego, Syrokomli, część
Ujejskiego i Kopernika.

ZDZICZENIE WŚRÓD DZIATWY
SZKOLNEJ.

Przerażającym objawem zdziczenia

wśród dziatwy szkolnej jest wypadek,
który miał miejsce w czwartek na ul.

10 Lutego.
Dwóch małych chłopców szło do szko­

ły. Jeden z nich Eugeniusz B. nie miał

gumki i poprosił o nią kolegę. Ten po­
życzył mu ją, potefn jednak chciał ode­
brać. Tamten odmówił. Właściciel gum­
ki nie wiele myśląc porwał kamień i ci­
snął nim w główkę ll-letniego Eugeniu­
sza. Rannym dzieckiem zaopiekował się
lekarz Pogotowia.

MUZYK POD SAMOCHODEM.
Członek orkiestry z restauracji ,,Euro­

pa" przy ul. Portowej, 37-letni Bolesław B.,
wpadł przechodząc przez jezdnię pod samo­
chód osobowy i doznał poważnych obrażeń

jamy brzusznej. Szofer uciekł. Muzyka
po zaopatrzeniu odwieziono do domu.

------- u -------

Statek szkolny ,,Dar Pomorza" w dn.

10 bm. zawinął do portu Hawana na

Kubie, gdzie pozostanie 10 dni. Na stat­
ku wszystko jest w porządku.

W związku z przejęciem do eksploa­
tacji linii kolejowej Śląsk Gdynia przez

francusko-polskie towarzystwo kolejo­
we Śląsk -Bałtyk odbędzie się w Gdyni
22 bm. szereg uroczystości z udziałem

przedstawicieli towarzystwa i zaintere­
sowanych władz.

W dotychczasowej akcji pomccy zi­
mowej w Gdyni, największą ofiarność

wykazali pracownicy i robotnicy, któ­
rzy dotychczas wpłacili 22.970,48zł. Naj­
mniejsze zrozumienie okazali właścicie­
le nieruchomości, którzy na prelimino­
waną sumę zł 77.000 wpłacili tylko
2.737,13 zł. Należy zaznaczyć, że n aj­
większą, dochodowość w Gdyrii m ają
właśnie właściciele nieruchomości, gdyż
Gdynia znaną jest z najwyższego ko­
mornego w Polsce, a nieruchomości

nowowybuclowane w Gdyni mają szereg
przywilejów i ulg podatkowych.

— Przyjazd naczelnika wydziału żeglu­
gowego. W czwartek 17 bm. przyjechał z

Warszawy do Gdyni w sprawach służbo­
wych naczelnik wydziału żeglugowego Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu p. mgr Ta­
deusz Ociośzyński. Podczas swego pobytu
w Gdyni p. naczelnik Ocioszyński odbył
szereg konferencyj w Urzędzie Morskim.

— Komunikat lodowy. Stan lodów w por­
tach i na wybrzeżu w okresie od 28 stycz­
nia do dnia 17 lutego pozostawał bez zmia­
ny , tj. porty i zatoka w Pucku były wolne
od powłoki lodowej, a żegluga odbywała
się bez przeszkód. Stan lodów w porcie
Wielka Wieś; falochron portowy oblodzo­
ny, dostęp dla statków i kutrów normalny.
Puck i Jastarnia zostały pokryte cienką
warstwą lodu, która żeglugi morskiej wcale
nie utrudnia. W pozostałych portach lo­
dów nie zauważono.

JlTaseuiłi Miejskie
Muzeum Miejskie w Gdyni posiada

dwa działy; etnograficzny i prehisto­
ryczny, przewidywany jest również trze­
ci dział; historii rozwoju Gdyni, który z

powodu szczupłego lokalu dotychczas
nie został zorganizowany.

Muzeum jest placówką naukową i

zostało stworzone dła prowadzenia sy­
stematycznych badań etnograficznych i

prehistorycznych na terenie Kaszub i

gromadzenia zabytków zanikającej kul­
tury ludowej Kaszubów i ludów zam ie­
szkujących w czasach prehistorycznych
powiaty nadmorskie.

Zebrany materiał etnogaficzny po­
zwolił na wyodrębnienie w Muzeum

kilku działów, obrazujących przemysł,
gospodarkę i sztukę ludową. Szczególnie
ciekawy jest dział zdobnictwa ludowe­
go, a więc takie przedmioty jak: czepce
złotem, srebrem lub jedwabiem hafto­
wane, drukowane ręczne tkaniny — uni­
katy na terenie Kaszub, m alarstwo na

szkle i rzeźby.
Bogato przedstawia się również dział

meblarstwa ludowego ibardzo mało zna­
ny poza wyrobami Necla kaszubskiej ce­
ramiki, ułożonej chronologicznie, we­

dług typów naczyń, ozdób i, o ile można
— nawet pracowni. Z ceramiki wyróż­
niają się ręcznie malowane piece z

XVIII wieku i kropielnice z XIX wieku.
Materiał z działu prehistorycznego jest

ułożony epokami i pochodzi przeważnie
z powiatu morskiego. Niezwykle licznie

reprezentowana jest Gdynia.
Przy Muzeum znajduje się pracow­

nia konserwatorska, w której przywie­
ziony m ateriał zostaje oczyszczany,

spreparowany i zakonserwowany, za

nim dostanie się do sal wystawowych,
czy magazynu. Dodać należy, że wysta­
wione zabytki zaopotrzone są w kartki

z nazwą miejscowości oraz dodany jest
materiał ilustracyjny w postaci map,

opisów, rysunków, bądź fotografii dla

zapoznania zwiedzającego z pochodze­
niem, charakterem i przeznaczeniem o-

glądanego przedmiotu.
Zbiory znajdują się obecnie w Orło­

wie. Celem uprzystępnienia ich szer­
szej publiczności zwiedzającej Gdyni,
Komisariat Rządu przeznaczył na Mu­
zeum obszerniejszy lokal przy ul. Sta­
rowiejskiej, do którego zbiory zostaną

przeniesione z początkiem marca rb.

,,NIECH PAN DA FORSY NA WÓDKĘ!**
Nie każdy ma ochotę należeć do Twa

Wstrzemięźliwości. Stali bywalcy jednej z

knajp gdyńskich pp. Stefan G. i Bolesław
B. również nie należeli do takowego. Ow­
szem. Lubili popić, a to kosztuje. A że
niezawsze mieli ,,drobne” przy sobie więc
też nieraz trafiło się, że ich, jak to mówią,
,,wylewali na pysk” z' rzeczonych przybyt­
ków wody ognistej.

Niedawno obaj przyjaciele również zo­
stali ,,wyobcowani” ze swej knajpy i w roz­
goryczeniu przystąpili na ulicy do pewne­
go poważnie wyglądającego przechodnia z

propozycją, by dał im forsy na wódkę
Przechodzień ten, p. Brunon Kwiatkowski,
oczywiście odmówił. Wówczas napastnicy
rzucili się na niego, obalili go na ziemię l

poturbowawszy go mocno wzięli się do re­
widowania jego kieszeni. Przechodzący
ulicą patrol policyjny zatrzym ał obu awari
turników, oddając ich do dyspozycji sądu.

Sąd skazał jednego na półtora roku

więzienia, drugiego zaś na 8 miesięcy; poza
tym obaj pozbawieni zostali praw obywa­
telskich i honorowych na 2 lata.

TUZIN STUDZIENEK.
W roku 1937-38 wykonano — jak widać

z ostatnich zestawień statystycznych — w

ramach inwestycyj Zakł. Wodoc. i Kanał,
dwanaście nowych studzienek publicznych
na terenie wielkiej Gdyni, a mianowicie:
na Obłużu i Pogórzu — 7, w Małym. Kaćku
— 2, w Oksywiu — 1, na Grabówku — 1,
w śródmieściu — 1 .

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ.
Bezrobotna Agnieszka N. wpadła w stan

ciężkiej depresji psychicznej! i wołała śmierć
niż to ,,psie życie". Zaopatrzyła się w bute­
leczkę esencji octowej i wszedłszy do b ra­
my domu przy ul. Mościckich 53, wypiła
truciznę. Ostatkiem sił dowlokła się do
mieszkania pracodawców swojejl siostry
i tarri zemdlała. Odwieziono ją do szpitala.

INSTYTUT CHORÓB
TROPIKALNYCH.

Przy państwowym Zakładzie Higieny
w Gdyni ma powstać Instytut chQrób
Tropikalnych, w którym kształciliby
się w tym kierunku lekarze nasi miej­
scow'i, a także okrętowi, oraz ewentual­
nie lekarze zamierzający poświęcić się
pracy wśród naszej Emigracji zamor­
skiej np. w Ameryce Południowej. Zna­
jomość dziedziny chorób tropikalnych
jest specjalnie ważna dla lekarzy okrę­
towych, gdyż przez zapoznanie się z tym
dziełem medycyny mogliby np. okres po­
bytu emigrantów na statku wykorzystać
dla zaznajomienia ich z chorobami, ja­
kie panują na obcej dla nich ziemi oraz

clla uświadomienia ich, jaki mogą pro­
wadzić tryb życia, jak urządzić dom i

jego otoczenie, aby nie narazić się na

eh-orchy tropikalne.
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MARYSIEŃKA
Początek o godz. 5, 7, 9-te.i

Dzii wielkapremiera!
mistrz maski Peter Lorre
w emooionutącym fiiraie dla lu­
dzi o silnych nerwach pod tyt

CIEŃ SZANGHAJUNadprogram
s (29G3

Po raz pierwszy w Polsce uro­
czystości koronacyjne w Londy­
nie, całkowicie w kolorach
naturalnych wytw Fos:-FiIm

W niedziele; godz. 12,30

ŁfirettaYoang, TyrooePower
nieodwołalnie ostatni raz w

rewelacyjnej komedii p. t

niewinniei zatzełs
Ceny25i54gr.

NA TANECZNEJ
FALI KARNAWAŁU iiiiniiniiimii

— 1 marca zakończenie karnawału. P ro­
simy dzień ten rezerwować na zabawę Byd­
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego w Re­
sursie Kupieckiej. Prosimy zanotować:
,,Wtorek 1 marcaB.T. W.”

— Ostatnia herbatka karnawałowa Ko­
mitetu Niesienia Pomocy Biednym przy pa­
ra fii św. Wincentego a Paulo na Bielaw-
kach odbędzie się w środę 23 lutego w Re­
sursie Kupieckiej. Początek o godz. 17-tej.
Bufet jak zwykle wyborowy i bogato zaopa­
trzony. Pączki z niespodziankami. Sala
dobrze ogrzana. Pierwszorzędna orkiestra.
Dochód z herbatki przeznacza komitet dla

iicznych biednych rodzin na Biolawkach.

— Dancing w sali malinowej ;,Pod Orłem”
urządza w niedzielę 20 lutego o godz. 17-tej
Organizacja Przysposobienia Wojskowego
Kobiet do Obrony K raju (2898

— Zabawę karnawałową urządza w nie­
dzielę, dnia 20 lutego br. Kolo Absolwen­
tów Kursów Drużyn Rat. San. P . C. K. w

Bydgoszczy w salt ,.P'od Lwem” . Początek
0 godzinie 19-tej. Niespodzianki, orkiestra
salonowa.

— 16-ta Żeglarska Drużyna Harcerska
urządza na ogólne życzenie zabawę żeglar­
ską w sobotę, dn. 19 lutego br. w salach

,,Pod Lwem”. Początek o godz. 20. Grać
będzie doborowy zespól. Ilość zaproszeń o-

graniczona. Strój wieczorowy. (2476
— Uwaga! Uwaga! Kto chce spędzić we­

sołą zabawę karnawałową, niech spieszy do
Sokola IV w Rzeźni Miejskiej, w sobotę,
19 lutego. Do tańca przygrywać będzie ulu­
biony zespół ,,Jazz Rome Wic" (Braci Wil­
czewskich). Początek o godz. 20. Wstęp
1 złoty. (l 560

— Po raz pierwszy urządza wieczorek
karnawałowy Sekcja Fryzjerek i Maniku-
rzystek. Sekcja należąca do Związku Po­
mocników Fryzjerskich tworzy w kierunku

wykształcenia zawodowego osobną dziedzi­
nę. W celu zdobycia pewnego funduszu na

dalsze wykształcenie i oświatę swych człon­
kiń, Sekcja ta urządza we wtorek, dnia 22
lutego br. w Resursie Kupieckiej towarzyską
zabawę. Czysty zysk przeznacza się na wy­
żej wspomniany cel. Spodziewać się nale­
ży, że wieczór ten będzie naprawdę miłą
rozrywką.

— Zabawa Chóru Parnego. Dorocznym
zwyczajem.urządza swoją ząbąwę,karnawa­
łową Chór Farny'w: Bydgoszczy,- która odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 20 bm. w sali Re­
sursy Kupieckiej. Zabawy tego sympatycz-
nego Chóru cieszą się rok rocznie wielkim
powodzeniem. Swoją dobrą organizacją
i towarzyskością zabawy Chóru Farnego wy­
robiły sobie jak najlepszą opinię. Wszyscy
wybierają się w niedzielę do Resursy. Do­
borowa orkiestra oraz liczne niespodzianki,
będą miłym urozmaiceniem. Wstęp tylko
za zaproszeniami.

— Elicie gospodarczej, jaką jest kupie­
ctwo, należy się po całorocznym trudzie
również godziwa rozrywka. Zatem w naj­
bliższą sobotę dnia 19 bm. w salach Resur­
sy Kupieckiej na wykwintnym wieczorku
karnawałowym Związku Drogerzystów Rze­
czypospolitej Polskiej przy pięknym walcu,
czy melodyjnym tango zapomni się o tro­
skach szarego dnia. Wszystkich swoich
sympatyków uprzejmie prosimv nie ominąć
okazji.- Komitet komunikuje, iż impreza ta

nie jest na zysk obliczona, a wysiłek idzie

wyłącznie w kierunku uprzyjemnienia po­
bytu wszystkim obec-nym. Wstęp tylko za

zaproszeniem, (2900
— Przepełnienie na wencie parafii far-

nej. Odbyta w ub. wtorek wenta, urządzo­
na. przez Wincentki parafii farnej, cieszyła
się niebywałym powodzeniem Jednak dla

gości, którzy nie mogli brać udziału z po­
wodu braku pomieszczenia, odbędzie się
jeszcze jedna wenta i to w poniedziałek,
dnia 28lutego br. na zakończenie karnawa­
łu. Zysk z tych went będzie naprawdę wiel­
ką pomocą dla biednych tej parafii.

- Tradycyjny wieczór karnawałowy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Bydgoszczy
odbędzie się w sobotę, dnia 19 lutego rb.
w sali malinowej ,,Pod Orłem”. Wstęp tył
ko za okazaniem zaproszenia. Zabawa tą
należy, jak zwykle, do jednej z najlepszych.

WIECZOREK KARNAWAŁOWY

urzą-dza Związek Pracown. Kupieckich
w Poznaniu, Oddział w Bydgoszczy, któ­
ry odbędzie się w sobotę 19 bm. w sa^

lach Klubu Techników% ul. Gimnazjalna
nr 11(przy ul. Wolności). Sympatyczny
lokal i swoboda towarzyska, zapewnia
każdemu milutką zabawę. (2866

DZIELIMY SIĘ RADOSNĄ NOWINĄ.
Znana z filantropii f-a ,,Bacon-Eksport”

ofiarowała dla uczestników zabawy ogrod­
niczej, która odbędzie się w sobotę 19 bm.
w Sokolni - 100 świnek - na szczęście.
Prócz tego dużo niespodzianek przygotował
komitet dla szanownych gości. Korowód

weselny, nagrody, iluminacje sal itd. złoży
się na całość tej miłej zabawy. Zatem
wszyscy do Sokolni na zabawę ogrodników
3K. T.O. (2907

ZWYCIĘSTWO NAD MURACHEM
KOSZTOWAŁO KONTUZJĘ RĘKL

Jak się okazuje, Kolczyński w spotkaniu
z Murachem doznał złamania kości śród-

ręcza prawej ręki. Leczenie potrwa ponad
2 tygodnie. Kolczyński nie będzie mógł
startować w reprezentacji na meczach z E-
stonią i Finlandią.

LOSOWANIE NARCIARSKICH
MISTRZOSTW ŚWIATA W LAHTI.

Helsingfors. W L ahti odbyło się loso­
wanie do narciarskich mistrzostw świata
w kombinacji klasycznej, które się rozpocz­
ną dnia 24 bm.

W biegu na 18 km pierwszy startuje Nor­
weg Fredriksen. Pierwszy Polak startuje
jako 33 z kolei, drugi j'ako 66, a trzeci wy­
losował numer startowy 176.

W biegu na 50 km pierwszy wyruszy
Fin Akseli Vanhoja. Pierwszy Polak ma

numer 14, a drugi 103.
W sztafecie 4XłO km pierwsza startuje

Norwegia, druga Łotwa, a trzecia Polska, 4)
Estonia. 5) Szwecjia, 6) Szwajcaria, 7) Au­
stria, 8) Niemcy, 9) Francja, 10) BTnlandia,
11) Czechosłowacja, 12) Włochy. Już po lo­
sowaniu Francja wycofała się z mistrzostw,
motywując to brakiem środków finanso­
wych na wysłanie drużyny do Finlandii(!).

W skokach pierwszy startuje Norweg
Torstein Skinnerland. Polacy wylosowali
numery 21, 29 i 57.

Na terenie mistrzostw wszystkie przy­
gotowania zostały j'uż ukończone. W arun­
ki atmosferyczne i terenowe są obecnie ide­
alne.

NIEMIECCY ZAPAŚNICY ROZEGRAJĄ
TRZY MECZE W POLSCE.

Reprezentacja zapaśnicza Niemiec, która

przyjeżdża dzisiaj, w piątek, do Polski, ro­
zegra ogółem 3 spotkania.

W sobotę wieczorem w Krakowie Niem­
cy walczą z reprezentacj'ą Polski zachod­
niej.

W niedzielę w Chorzowie odbędzie się o-

ficjalny mecz międzypaństwowy Polska -

Niemcy.
W poniedziałek wieczorem w Nowym By­

tomiu ma się odbyć trzecie spotkanie po­
między reprezentacjami Berlina i Śląska.

ANGLIA ZWYCIĘŻA SZWECJĘ
A SZWAJCARIA B IJE AMERYKĘ.

Praga. W dalszych rozgrywkach półfi­
nałowych o mistrzostwo świata w hokeju
Anglia pokonała Szwecję 3:2 (0:0, 1:1, 2:1),
a Szwajcaria odniosła zwycięstwo nad A-

meryką 1:0, zdobywając decydujący punkt
w ostatniej fazie gry.

SZCZEGÓŁY MECZU POLSKA SZWECJA.

Praga (PAT). Jak już pisaliśmy, w pier­
wszym półfinałowym meczu o mistrzostwo
świata w hokeju Polska przegrała ze Szwe­
cją 0:1 (0:0, 0:0, 0:1).

Gra była obustronnie bardzo słaba. Na

drużynach znać było wyraźnie przemęcze­
nie ciągłymi spotkaniami. Drużyna polska
wystąpiła w pierwszej fazie gry bez Króta,.
którego zastąpił Ursoń. W następnych ter-

cjaeh następowały w obu liniach napadu
bezustanne zmiany, które tylko pogorszyły
sytuację. Pierwsze dwie tercje zakończyły
się bezbramkowo. Dopiero w U minucie

trzeciej tercji, po szeregu ataków, Szwedzi

zdobywają zwycięski punkt. W ostatnich
minutach zaznacza się przewaga Polaków.
W pewnej) chwili obrońca szwedzki Berg-
ąuist dotkliwie faulujle Ursonia i pomiędzy
obu zawodnikami dochodzi do bójki, którą
likwiduje sędzia, usuwając obu graczy z

boiska.
Na ogół gra była nieciekawa, bez tempa

i bez pięknych zagrań.
Polacy grają po raz drugi w półfinale

dziś, w piątek, z Anglią.

CIEKAWE SPOTKANIE W PIŁKĘ
SIATKOWĄ.

W sobotę dnia 19 w sali gimnastycznej
gimnazjum im. M arszalka Piłsudskiego (ul.
Krasińskiego) rozegrane zostaną dwa cieka­
we spotkania w piłkę siatkową z cyklu roz­
grywek o mistrzostwo Podokręgu a miano­
wicie: o godz. 19 B. K. S. Polonia - W. K.

S.Start,ogodz.20T.G.Sokół- B.K.S.
Polonia. Należy nadmienić, że zawodv po­
między Polonią i Startem są rewanżowymi
i że w pierwszym spotkaniu niespodziewa­
nie zwyciężyła Polonia w stosunku 2:1.

MISTRZOSTWA MIASTA
W ZAPAŚNICTWIE.

Tegoroczne mistrzostwa miasta w zapa-
śnietwie rozegrane zostaną w dniach 5 i 6

marca w Sokolni przy ul. Toruńskiej. Z
ramienia Miejskiego Komitetu W. F, i P. W,
mistrzostwa przeprowadzi T. G. Sokół I.
Zgłoszenia do zawodów kierować należy do

Miejskiego Ośrodka W. F . do dnia 2-8 lute­
go br.

BYDGOSZCZ POZYSKAŁA
LEKKOATLETKĘ.

Marcysiakówna (K. S. Goplania, Inowro­
cław), która w roku ubiegłym z wynikiem
1.41 w skoku wzwyż zabłysła wielkim talen­
tem, zamieszkała na stałe w Bydgo:;zc,zy i

wstąpi najprawdopodobniej do Klubu Spor­
towego ,,Ciszewski".

SoboY(ir, 19 Butetgo.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15; Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” I

5,20: Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny 7,15: Muzyka (płyty).
S,00: Audycja dla szkól. 11,15: Audycja dla
szkól. 11,40: Edward Grieg: Druga suita

,,Peer Gynt” (płyty). 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu­
dniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze.
15,45: ,,,Tak zabawa to zabawa” — karnawa­
łowa audycja dla dzieci w wykonaniu ze­
społów dziecięcych. 16,30: Pogadanka aktu­
alna. 17,08: ,,Henryka Stoffełs w życiu Rem-
brandta” — felieton (z Poznania). 17,15:
Recital fortepianowy Lełłi Gousseau. W

programie muzyka francuska. 17,50: Nasz

program. 18,00: Wiadomości sportowe. 18,10:
Pogadanka społeczna. 18,15: Piosenki w

wykonaniu Lueienne Boyer (płyty). 18,30:
Program na jutro. 18,35: Audycja dla wsi.
19,00: Audycja dla Polaków za granicą:
1. ,,Kopciuszek” — słuchowisko dla dzieci,
2. Nasi pisarze: ,,Eliza Orzeszkowa”. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00: ,,Kwiaty pol­
skie” — koncert rozrywkowy (ze Lwowa).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadan­
ka aktualna. 21,00: Wielka wieczornica ta­
neczna. Transmisja z Płocka. W przerwie I
0 godz. 22,00 ,,Moment m usical” - skecz. W

przerwie II o godz. 22,50 ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
1 komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka skrzypcowa —

płyty. 13,90: Dla każdego coś ładnego (pły­
ty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomości z

Pomorza i parę informacj%i. 18,10: Program
na jutro. 18,15: Wędrówki po firmamencie -

audycja słowno-muzyczna z okazji 465 rocz­
nicy Mikołaja Kopernika. 18,50: Pogadanka
społeczna. 18,55: Wiadomości sportowe z Po­
morza.

ZAGRANICA.
Droitwich. 19,45; Koncert radioorkiestry.

Londyn Reg. 19,00: Koncert orkiestry dętej.
Florencja, 26,30: Koncert rozrywk. Lipsk.
20,06; ,,Niech żyje życie” — wesoły program.
Praga. 29,39: Koncert muzyki rozrywkowej
z udziałem Vlasty Buriana. Bruksela tlam.
21,15: Festival Beethoyena. Budapeszt. 21,45:
Muzyka cygańska. Paris PTT. 2130: ,,Cyru­
lik sewilski", opera Rossiniego. Strasburg.
21,30: Koncert symfoniczny. Wieża Eiiila.
21,30: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
22,45: M uzyka cygańska. Florencja. 22,00:
Muzyka taneczna. Luksemburg. 22,15: Kon­
cert symfoniczny. Mediolan. 23,15; Muzyka
taneczna. Radio- Paris. 23,05: Koncert mu

zyki symfonicznej. Frankfurt. 24,00: Kon­
cert rozrywkowy z płyt.

Chór męskj ,,Echo” na ogólnopolskiej
tali radiowej.

Dziś o godz. 19.30 radiosłuchacze całej
Polski będą mogli usłyszeć reprezentacyjny
chór męski ,,Eoho" pod dyr. Alf. Koslera
ze studia bydgoskiego, który odśpiewa sze­
reg pieśni kompozytorów polskich, jak O-
pieńskiego. Łachmana, W alek-Walewskiego
i innych. Występy .,Ec-ha" przed mikro­
fonem zawsze są mile przyjmowane i uwa­
żane za ucztę artystyczną.

KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI
W APARACIE?

Na to jest tylko jedna odpowiedź: w

głównej mierze tramwajom bydgoskim,
które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r.

przebudowę motorów w celu usunięcia
przyczyn trzasków w odbiorze radiowym.
Do dziś nie uskuteczniono tych zmian.

Kiedy nastąpią?

BYDGOSZCZ BEZ ŚWIATŁA
ELEKTRYCZNEGO.

We wczorajszy czwartek Bydgoszcz dwu­
krotnie pozbawiona została światła elek­
trycznego. Pierwszy wypadek miał miejsce
około godz. 12 w południe i spowodowany
był, jak nas informują, wysokim obciąże­
niem i nieprawidłowym działaniem jedne­
go z głównych odbiorców prądu. Po 10
minutach defekt usunięto.

W godzinach popołudniowych ponownie
pozbawiono światła elektrycznego śródmie­
ście. Przeszło pół godziny, w czasie od
6—6.30 pogrążone były w ciemnościach Sta­
ry Rynek, ulica Mostowa, Plac Teatralny
i ul. Gdańska do ,,Orła". Przyczyną pozba­
wienia światła był pewien defekt kabla,
który później przez pogotowie techniczne
Elektrowni Miejskiej został usunięty. Naj­
dotkliwiej) odczuwali brak prądu elektrycz­
nego właściciele kin. Publiczność cierpli­
wie musiała w ciemnościach Wyczekiwać
dalszego w yświetlania filmów. Oczywiście,
że przez powyższy defekt powstały przerwy
w kilku zakładach przemysłowych. Cieka­
we, że jak często w życiu i w tego rodzaju
wypadkach działa ,,prawo serii".

- Publiczna Szkoła Dokształcająca nr 2
przy ul. Konarskiego 5 zawiadamia, że ze­
branie Koła Rodzicielskiego odbędzie się
dopiero w niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 16.30.
Z powodu zajęcia lokalu, zebranie wyzna­
czone na dzieii 20 bm. odbyć się nie może.

Sprawy ważne: dożywianie i wystawa szkol­
na. O liczny udział prosi Zarząd. (2895

- Publiczna Szkoła Dokształcająca nr 2

przy ul. Konarskiego 5 zawiadamia, że ze­
branie organizacyj(ne ,,Koła Absolwentek"
odbędzie się w niedziele, dnia 20 bm. o go­
dzinie 12. (2896

- Koncert muzyki kameralnej urządza
Bydgoska Szkoła Muzyczna L. Jaworskiego
w niedzielę, 20 lutego br. o godz. 18 w lo­
kalu własnym przy ul. Śniadeckich 29. Wy­
konawcy: Klara Wujec (śpiew solowy), El­
żbieta Gleinert (skrzypce), Bronisław Glei­
ne rt (wiolonczela), Józef Kropiński (vioła),
Leon Jaworski (fortepian). W programie
utwory Beethovena, Bacha, Mozarta, Mo­
niuszki, Rubinsteina i Haydna. Karty wstę­
pu można odebrać w sekretariacie. Wstęp
bezpłatny. (2902

pmidmj.kumne.

nGWIAZDA RIW IE RY "

; (kino ,,Kristal”). .;v-

Premiera film u ,,Gwiazda Riwiery" w y ­
wołała w naszym mieście zrozumiałe zain­
teresowanie. Imię Erny Sack, świetnej śpie­
waczki koloraturowej, sławne już wszędzie,
mogło obudzić szczere zaciekawienie. Cie­
kawości stało się zadość, nadzieje na ucztę
artystyczno-muzyczną nie zawiodły. Kolo­
ratura jej głosu, to najwyższa klasa śpie­
wu, rzadko słyszanego w kinie na ekranie,
a i gra tej artystki odznacza się pierwszo­
rzędną rutyną aktorską. Scenariusz filmu

jest istotnie fascynujący, bez zawiłych pro­
blemów, o prostym podejściu do tematu.

Jeśli zaś chodzi o stronę muzyczną, to o-

czywiście arie i pieśni choćby najstarszego
wydania i najpopularniejsze, interpretowa­
ne po mistrzowsku przez Emę Sack, zawsze

będą zachwycać. Śpiewaczka z takim głosem
mogła nie tylko w scenariuszu filmowym,
lecz i w życiu łatwo zrobić karierę. Dalsze

główniejsze role odtwarzają Karl Schon-
bóck, Friedl Czepa, Jane Tilden i Paijł
Kemp jako zabawny impresario. Pięknymi
krajobrazami i dekoracjami oraz czystością(
udźwiękowienia, podsumowano artystyczną
wartość całości. Nadpro'gram ,,Kuzynek z

prowincji” czyli myszka ze wsi w gościnie
u wuja szczura w mieście w kolorach po­
mysłu Walt Disney'a i non'y tygodnik.

Zabawa karnawałowa i koncert radio wy
z Płocka.

W dni propagandy radiofonii.

Polskie Radio organizuje w bieżącym
sezonie karnawałowym jeszcze jedną wie­
czornicę taneczną z udziałem orkiestry ra*

diowej i znanych solistów mikrofonowych.
Tym razem będziemy mieli wieczornicę i
koncert rozrywkowy na teranie Płocka.

Wieczornica taneczna urządzona będzie
w sali Teatru Miejskiego w Płocku dnia
19 bm. Początek zabawy o godz. 21, koniec
zaś o godz. 2 po północy dnia 20 bm. Dó
tańca przygrywać będzie Mała Orkiestra
Polskiego Radia pod dyr. Z. Górzyńskiego.
Atrakcją wieczornicy będą występy^rTrójki
Radiowej”. Konferansjerkę poprow(adzą pp.
Józef Opieński i Henryk Ładosz.

Następnego dnia, a więc 20 bm. Polskie
Radio organizuje w Płocku wielki koncert

rozrywkowy z udziałem znakomitej śpie­
waczki operowej Wandy W armińskiej, po­
pularnego tenora Stefana Witasa, ,,Trójki
Radiowej”, Małej Orkiestry P. R. i,popular­
nych konferansjerów. Obie imprezy arty­
styczne transmitowane będą na całą Polskę,
dzięki czemu radiosłuchacze w innych
miastach, kluby i stowarzyszenia będą mo­
gły skorzystać z tej wyjątkowej sposobno­
ści i urządzić na swych terenach zabawy
taneczne.
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Tabelaloterii
1-szy dzień ciągnienia 1

i i li ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000
zł. padła na nr. 99958

10.000 zł.: 66901
5.000 zł.: 6820 101644

2.000 zł.: 94739
1.000 zł.: 28037 28196 47139

80198 105762 106047 114988
500 zł.: 19347 55829 62816

100825 103705 115961 117954

137033 143913 145986
250 zł. 7602 24398 33063 34431

46076 53414 69088 69557 91599

92704 92323 97184 99594 107747
112264 114465 117293 123055
140976 146933 146739 155858

Wygrane po 125 zł.
14 77 155 859 1209 2275 4069 667

793 833 938 5023 952 9086 867 10215
497 11243 12093 106 14424 548 15366
520 16113 370 773 918 19251 457 646

20051 261 770 21394 636 897
944 22394 636 23869 114 197
24398 464 653 25845 26115 27687
28258 615 29539 701 30026 282
31456 511 692 32288 924 33063
260 410 609 34873 431 35299 515
828 36020 138 14 36643 47.

38740 39249 40611 41330 679 42770
43221 44465 700 45444 47777 49230
50557 51165 201 583 638 72 i 52947
84 53248 868 80 54078 335 871
55223 384 676 734 59 841 56218 3l0
58157 464 509 921 59328 60215 82
336 61016 397 563 797 62152 202 610
63897 64498 549 89 832 65l29 233
757 66113 67 68322 811 937 69088
340 526 70566 70 816 9999 77124 666

72793 813 73906 74152 325 75056
435601

76379 631 77210 78757 895 79120
655 37 80112 15 780 81298 628
82454 704 24 83468 708 6 6 813 84367
674 843 85705 914 86142 98 87291
S12 88125 267 326 645 775 90380
419 588 92664 98 93026 969 94040
199 250 553 96079 97283 350 98138
258 99888 101191 414 78 863 77
102003 282 320 970 103129 385 471
104365 85 469 513 105149 505 637
106379 405 774 107121 702 829
108308 109397 452 565 690 110555
783 111352 726 946 112083 249 709
113507 970

114126 730 867 84 114812 116554
938 117044 202 83 118202 119182
342 97 120205 562 121277 340 522
122694 123384 509 124273 414 953
125511 759 126296 695 769 912
127531 128194 369 815 129701
130130 328 131265 482 565 695 736
46 133213 426 134174 486 642
136898 980 138539 139511 621 725
140776 141093 168 213 389 142410

41 143425 144733 145384 146020
147045 245 809 148102 324 150716
942 151618

152283 8 6 328 646 3 852 153122
320 454 640 802 80 935 154212 17
361 612 747 882 155010 209 468
764 6 8 156514 15 730 157016 137
83 477 599 787 158175 270 318 51

kiasy 41 Loterii Państw .

57 562 57016 137 83 477 599 787
159140 75 215 863.

Wygrane po 62,50 zł.
157765368514652758844

66 986 87 1036 175 430 524 51 914
23 57 2035 424 611 909 3011 12
87 156 594 633 749 83 900 4131 287
423 647 755 885 5148 286 586 45
620 771 957 12 87 6368 542 707 75
8009 404 17 601 49 911 9414 82
618 44 917 68 98 10008 213 38 671
809 11299 408 615 74 12216 303
405 50 501 732 36 207 13010 643
754 71 805 963 14053 168 70 209
374 51 433 570 614 996 17059 87
428 586 852 901 18127 236 57 503
673 771 19347 416 42 76 554 85 601
32 91 762 870 20009 269 904 21025
392343215327138179003174
22039 176 93 247 695 418 892 923
23114 84 55 301 69 615 777 915
24065 209 591 84 721 832 900 22
27 37 25050 145 61 74 383 415 629
712 68 920 44 73 26195 503 681
765 921 27114 55 223 92 406 761
730 894 28268 452 500 76 99 780
948 94 29178 305 415 637 633 792
885 30125 734 804 31194 546 638
778 84 847 900 78 32031 225 378
46 505 743 59 74 867 33048 250
469469834971182728976
34328 48 87 35038 301 409 61 91
98 643 664 36010 15 53 121 456
926 37012 49 251 743 65 402 565
90 895 87.

38069 74 76 240 433 508 39018 47
389 412 16 44 634 44 928 55 40009
73 433 719 21 68 4l143 325 428 30
6Q6 42246 92 359 99 441 556 663 82
755 43095 343 8 6 471 44000 319 49
488 631 723 95 823 28 45002 503 965
46041 218 456 47053 83 603 840
80949521163357964845122237
670 876 49018 40 320 52 61 541 60
709 934 50056 90 472 582 57U6 28
244 87 397 416 834 83 976 52074 155
474 785 53318 760 812 54593 342 967
97 55007 82 580 714 81 56006 58 195
397 471 622 67 83 985 57442 51 56
769 987 58139 781 59000 36 368 672
791 79 95 880 908 60114 50 463 574
687 61055 103 252 69 76 404 77 587
924 62186 682 929 63379 442 586 97
823 25 54102 584 94 884 65011 26
188 285 410 94 603 66169 224 470
653 55 72 79 93 788 67082 170 413
515 815 68073 109 485 93 899 69027
91 162 292 800 953 70094 553 633 63
75 786 902 10 71427 618 63 770 75
92 943 72130 fi3 207 486 643 73313
52 887 74253 73 409 588 6H 24 789
818 75312 439 73 623 3 274 900

76040 273 77034 206 41 610 40
898 78187 399 598 621 93 730 76
930 73 79067 83 167 40? 93 612 52
802 925 80177 245 322 405 79 606 98
S85 81178 719 21 47 74 843 82065
958 70 83226 407 552 615 700 848
90 84269 477 916 85629 722 86049
73 131 250 700 87174 281 379 505
614 55 88114 80 511 705 31 852
89053 126 293 322 78 684 879 961
90169 85 239 43 565 89 891 91116
235 398 733 92125 233 564 676 763
93037 271 332 34 94046 439 624
763 949 63 95145 362 90 488 771

96086 142 369 411 509 68 6 968
97000 41 282 330 441 557 626 50
888 902 98078 268 365 525 874 86
907 99038 78 237 64 442 565 70 733
54 880 100266 374 407 97 595 851
101037 386 833 95 102104 460 692 97
802 24 103109 473 880 901 8 8 104052
96245663064141262838768
105011 141 273 324 760 973 106000
433 552 862 66 953 58 107149 70 95
222 54 418 576 969 108077 496 518
62 611 852 109123 209 16 22 434
99 679 110396 568 636 706 111085
260 532 87 639 966 11266 763 113118
296 711 860 938

114189 232 51 348 414 65 524
115092 169 209 409 46 509 116145
332 590 891 117058 10 174 255 452
560 771 73 940 52 118161 92 801
62 119003 92 466 513 67 674 915
120170 204 313 723 121038 404 55
524 701 122086 105 388 640 730
35 808 46 61123089 278 124288 634
84 711 821 125274 78 583 645 829
947 126413 934 96 127161 331 515
727 61 887 128097 235 345 8 8 528
631 129035 97 190 259 460 563 823
57 130022 17 43 66 122 250 355
613 57 855 913 131005 184 331 94
649 776 929 30 132261 455 536 633
851 926 48 133037 507 71 900
134688 821 23 135023 94 162 75
248 336 38 428 537 670 865 98
136025 134 85 457 513 887 962
137027 146 721 865 138148 233
366 98 536 733 139100 592 912
140271 398 534 722 999 141172 96
206 8 338 505 680 142088 120 327
867 934 143183 144165 159 353 6 8

498 576 608 903 145043 166 695
801 17 146330 573 879 147183 98
30963047617056594995
148118 35 264 149036 159 200 373
426 93 891 150091 147 326 79 511
43 627 886 955 151777 909 75

152260 312 155241 427 757
154356 850 931 155797 26 157708
158042 159519 55 947

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł.

padła n a nr. 60062.
5.000 zł.: 129711.
2.000 zł.: 6425 35547
1.000 zł.: 552 23003 68374 134415
500 zl.: 27442 36852 60350 93228

109979
250 zł. : 11401 16376 21827 52753

53036 56340 58107 64501 65959 70154
76724 83388 86170 86607 92756 93021
93264 124307 126029 131943 132913
135257 136217 142871

Wygrane po 115 zł.
35 466 2140 2532 3397 4295 4678

5861 6337 10980 11782 12574 13249
734 92 14298 544 16317 17180 20723
21165 203 442 512 45 986 22840
23116 315 24969 25037 26177 630
803 27194 964 31701 33285 35553
41496 44767 4575148911 49520 675
50712 55977 56254 60061 350 81 591
790 61072 145 62758 64465 631
66016 33 67002 310 435 68694 71293
731 813 72956 73268 74359 76532
77278 889 78744 92 997 80382 585
991 81521 82219 946 83213 85261
86936 87416 671 93400 704 73 96141
763 987 99469 103214 104270 105552
106102 82 6 107884 921 108281 673
109343 57 110092 Ill7l7 113046 571
114840 115369 117504 631 118)11 744
121814 125442 126649 752 129401
130126 131521 133066 181 206 134333

877 136816 9 140965 142109 952
143370 149037 48 150033 137 307
152421 154708 157315 158224 159841

Wygrane po 62,50 zł.
358 974 1183 1461 1791 2004 69

Z113 2915 3071 3113 3579 3774 4627
6829 7346 8178 8245 8512 9589 9713
9813 11039 216 468 913 12037 13110
33 277 69 775 14792 15034 130 338
659 935 16431 689 17181 430 18173
454 848 19534 669 984 20725 21006
187 256 416 576 6 6 8 22085 389 23018
75 113 93 24036 263 468 880 26059
494 712 936 28161 694 911 29108 221
694 911 29108 221 30172 276 361
3113 395 44 89 994 32019 407 36 566
865 33111 747 34100 27 939 69 35233
4 4 554 810 36265 487 652 37823 77
38610 766 39335 431 693 877 41097
286 834 42190 609 852 43281 898
44016 67 816 45253 46016 317 591 9
652 47037 48243 505 49287 431

50254 8 6 8 52524 932 54685 806
55160 563 56288 714 57110 268 565
718 58304 970 59046 51 114 437
60071 145 299 438 514 61685 885
62136 207 63142 95 492 785 858
64057 6 6 6 7 65080 299 682 66215 604
67024 122 8 8 592 791 69473 512 901
69627 70 714 36 70537 94 71235 738
811 968 72117 280 483 555 624 841
73499 580 831 54 75051 621 54 76536
886 77175 673 7808 5489 586 792
79007 35 295 369 456 573 693 80078
930 81271 753 983 82486 540 733
83259 436 736 801 84094 426 62 973
85514 86086 195 226 309 82 403 688

87213 364 6 6 6 88315 965 89103 522
635 61 826 963 90584 808 91539 6038
90 921 92585 656 812 998 93461 998
94006 119 8 6 294 304 69 465 95635
835 40 96265 384 97165 40 342 413
857 98034 235 375 557 99289 371
526 100285 101008 8ol 102505 90 652
800 103702 878 961 14351 78 92 670
105565 106281 556 107196 890 108531

625 757 109303 27 110285 4 ll 54 546
71 647 111477 112290 388 113014 128
552

115061 742 802 116096 491 117709
118156 478 665 877 119752 120172
358 937 21643 704 809 123376 405
34 850 124687 957 125576 785 126552
127466 600 714 128671 933 129477
130546 6 6 710 985 131081 168 423

j 854 132746 808 133196 232 60 984
i 134091 104 585 882 981 135239 502
! 136000 119 341 537 58 605 70 137315
84 536 138397 473 626 139267 346

i 140795 141041 834 967 142947 143167
|6l0 144458 556 795 145142 216 418
i 633 749 146228 574 147020 45 193
1504 837 992 149276 313 150142 383
i 468 510 151362 68 152659 845 153344
752 154337 671 155269 317 655 73

,157127 158013 991 159296 739
132746 808

i IV ciągnienie
Wygrane po 125 zł.

584 1286 398 408 2872 4110 560
785 5850 6052 12627 13442 48 739
15149 16154 17114 469 19257 21805

23017 26493 27858 29141
32206 33806 34087 449 669 895

35696 36308 37238 785 38730 951
40090 110 288 770 41007 737 42266
85 449 538 683 895 45476 46557 845

147746 82
i 50819 51525 52315 54817 55834

57812 58584 60194 457 61149 213 618
62303 633 64779 65730 66352 73

67086 471 68365 539 69184 8 6 375
421 70387 851 71091 147 656 72670
73161 923 74233 401 60 898 75626
51 76117 895 77120 419 78645 79927

80869 83683 85093 87307 490 88566
i)0281 91393 92470 756 93417 94298
95049 193 97379 98014 102798 832
103991 106075 108872 109072 111443
48 638 804 30 112393 551 869

117211 846 119365 673 122697
123382 932 124150 813 125896 126029
128903 129256 663 131617 923 134068
135068 220 721 136136 942 138804
140063 141958 142206 397 144546
145006 126 181 320 146268 147225
380 149586 6 1 6 150028 197 465
151680 152660 154866 598 155734
156576 157878 159022 437

Wygrane po 62,50 zł.
114 502 857 74 1047 97 370 93

2053 232 347 937 4299 478 5248 58
78 6018 3892 631 7409 798 8277 670
876 9190 402 757 925 10757 11235
12883 13321 552 14100 34 94 338
15352 789 849 910 16C21 105 917
71 17651 18018 126 387 445 665
19050 216 573 20115 387 21477 638
82 704 831 22161 73 216 28 36 875
915 35 23070 466 668 739 93 24464

25082 234 427 665 87 975 26147
96 294 454 734 27583 28405 567 980
29121 575 3001 30 522 694 909 31057
276 533 79 663 716 20 52 32054 695
33249 684 725 48 913 34249 50
35697 36005 243 381 704 38796 991
39156 887 40120 533 829 41435 92
994 42169 618 777 977 43231 44102
554 703 35 851 988 45631 715 38
46594 47180 381 439 565 827 45
48461 598 49247 425 6 6

50100 418 51062 483 520 949 52178
441 672 752 56 53262 696 55499 985
56038 57443 597 700 6 6 58362 59846
60592 982 61112 46 782 63178 328
89 970 64262 422 65187 590 718
66122 52 67194 785 68031 332 706
829 69153 301 498 655 709 928 70711
72 72168 240 319 662 961 73827 932
74042 203 26 91 488 626 776 83 850
75035 327 619 82 690
76182 384 745 968 90 77712 988
78304 722 28 79269 383 443 605 951
S0163 413 760 81394 449 67 700
82325 476 500 44 868 998 83126 207
84 84061 888 966 85203 439 508 808
923 86083 231 387 434 511 87645
716 923 96 88451 74 89539 844 91040
101 466 92095 221 426 93128 257
415 765 94008 95254 412 95 96035
698 811 48 97063 98367 847 99081
156 608 100140 404 75 101004 273 85
622 102443 712 103405 505 675 916
104158 424 105169 672 809 106211
848 58 917 107069 748 981 108151
884 109025 174 408 42 110222 111815
41 955 112036 97 161 113165 441'9 3
543 651 884 939

114034 181 734 115601 69 116503
117273 356 96 444 97 118583 706 826
97 971 119353 673 877 120279 374
540 64 8 121826 966 122073 163 317
652 975 123088 390 524 124095 381
444 578 125867 917 126411 815
127471 575 128020 35 185 510 638
903 4 76 129095 470 87 804 130148
216 132249 712 133917 49 134038 49
203 561 135322 589 136411 546 724
92 891 137176 225 47 402 747 82 850
138268 580 682 8 6 6 139923 48 140085
281 729 141076 251 809 33 62 142512
16 143822 144021 362 85 145420 745
967 146018 143 258 854 87 147014
349 484 148031 837 149495 60 43 819
907 150138 712 870 151028 183 557
657 75 747 895

lii Malm s n tpi alei!wBimy.
Pragnął oszukać Skarb Państwa na setki tysięcy złotych.

Z RUCHU
WYDAW NICZEGOi

Jacąues Doriot: ,,Pieniądze płyną z Mo­
skwy". Tłumaczył i wstępem opatrzył
Tadeusz Teslar. Instytut Wydawniczy ,,Bi­
blioteka Polska'*. Ukazała się w polskim
przekładzie druga z kolei polityczna roz­
praw a znanego polityka, byłego kom unisty
francuskiego Jacąues Doriota pt. ,,P ienią­
dze płyną z Moskwy". Autor j!ako autory­
tatywnie wtajemniczony w arkana politycz­
ne Komunistycznej Międzynarodówki, otrzą­
snąwszy się z hipnozy moskiewskich ,,wo­
dzów" proletariatu, nie zawahał się z try­
buny parlamentu i ze stronic swych ksią­
żek powiedzieć wobec swego społeczeństwa
całej prawdy. Doriot rzuca nie tylko o-

skarżenia, ale co najważniejsze, przedsta­
wia dowody i daje informacje o sposobach
organizowania mafii komunistycznej ukry­
tej pod maską ,,Frontu Ludowego". Oprócz
samej! fabuły książki czytelnik znajdzie tu

mnóstwo informacji o sposobach organizo­
wania komunizmu i zasięgu jego wpły­
wów na opinię publiczną poprzez prasę,
wydawnictwa i caiy schemat struktury ży­
cia, społecznego zaplątanego w sieci Komin­
ternu. Głębokie poznanie stanu posiada­
nia komunizmu pozwala na podjęcie sku­
teczniejszej niż dotychczas walki z wpływa­
mi Rosji Sowieckiej i Kominternu. Książ­
ka ,,Pieniądze płyną z Moskwy" zaopatrzo­
na wstępem pióra Tadeusza Teslara a zara­
zem tłumacza, doskonałego znawcy oma­
wianego zagadnienia, wystarcza za wszel­
kie komentarze.

Znane są ogólnie m achlojki żydowskie,
mające na celu oszukiwanie Skarbu Pań­
stwa przez niepłacenie podatków, dzięki
czemu żydzi w krótkim czasie dochodzą do

wielkiego m ajątku. Nareszcie udało się w

Bydgoszczy przyłapać na gorącym uczynku
pokrzywdzenia Skarbu Państwa jednego ta­
kiego syna Izraela, przedstawiciela bydgo­
skiej fabryki skór Buchholza na Kongre­
sówkę. Bohaterem tej sensacyjnej afery
jiest bogaty żyd, posiadający kilka nieru­
chomości a zarabiajlący rocznie do 150.000

złotych. Ze względu na toczące się śledz­
two nazwiska jego na razie podać nie mo­
żemy.

Żyd zrobił pewnemu urzędnikowi skar­
bowemu w Bydgoszczy ponętną ofertę łat­
wego zarobku 500 złotych, skoro wyda mu

pewne podkładki a mianowicie zestawie­
nia obrotów fabryki z poszczególnymi od­
biorcami, złożone w bydgoskim Urzędzie
Skarbowym. Urząd Skarbowy zazwyczaj
posyła owe zestawienia do urzędów skarbo­
wych w miejscach istnienia firm, odbiera­
jących towary, gdyż mając te podkładki,
urzędy wymierzają właściwy podatek.
Rzecz jasna, że przez ,,zaginięcie" wzgl. nie-

wysłanie tych podkładek wymierzanie po­
datku bvłoby inne. Żydek liczył się z tym,
że zarobi na tym interesie ponad 100.000 zł
a poszkodowany zostanie Skarb Państwa.

Tymczasem urzędnik skarbowy doniósł
o wszystkim policji i swym przełożonym.
Polecili oni mu w dalszym ciągu prowadzić
pertraktacje i żydek, licząc na dobry inte­

res, wpadł w pułankę. Wręczył on urzęd­
nikowi 100 złotych i natychmiast został a-

resztowany. Wobec toczącego słę śledztwa,
znajdującego się w rękach sędziego śledcze­
go Mniszewskiego, na razie dalszych szcze­
gółów tej sensacyjnej afery podać nie mo­
żemy.

Zaznaczyć jeszcze należy, że fabryka skór
Buchholza nie jest zupełnie wmieszana w tą
aferę i nic nie ma wspólnego z machlojka­
mi żydowskiego oszusta.

X --------

Zinorfi.

Śp. Stanisława Łęgowska, ła t 55, w W iel­
kich Radowiskach.

Śp. Marta z Krzyźyńskich Jankowska w

Toruniu.

Śp. Karol Sławik, n otariusz w Mogilnie.
Śp. Jan Kotliński, lat 83, w Poznaniu.

Śp. Leonard Sych, lat 68, em. kierow­
nik szkoły w Jarocinie.

Śp. Tomasz Kozielski, mechanik cukro­
wni Dobrzelin.

Śp. Franciszka Knbska, lat 83, w Trze­
mesznie.

Śp. Stanisław Jerzak, starszy cechu kra­
wiectwa damskiego w Gnieźnie.

Śp. Aleksander Sobolewski, p o w s ta n i e c

wielkopolski, lat 39, zmarł w Śremie.

— ,,Blaszkarze" przy pracj(. Ostatnio
znów panoszą się w mieście szajki ,,blasz-
karzy" i gry w 3 karty, ogrywając naiw­
nych. Szczególnie niebezpieczna jest szajka,
prowadząca swe oszukańcze lotne ,,kasyno
gry" na narożniku ul. Grudziądzkiej i Pod­
górnej. Naszych Szanownych Czytelników
ostrzegamy przed ,,korzystaniem" z tego
rodzaju ,,loterii".

AL Fir. Starogard. 1) Redaktor Prży-
musiński — Połish Daily , ,Nowy Świat,"
9 II East 16-th Street, New York — USA.
2) Daily Herald — London. 3) Kormanyzo
(regent) Horthy de Nagybanya — Budapgst.
4) Korony przedwojenne z 1910 r. nie majlą
obecnie żadnej wartości.

M. E. Wniosek do Komunalnej! Kasy O-
szczędności w Bydgoszczy. Trzeba wykazać
celowość pożyczki i wskazać nazwiska
dwóch odpowiedzialnych żyrantów czyli rę-

czycieli. Tzw. grzecznościowych pożyczek
poważne instytucje bankowe nie udzielają.

Stały prenumerator od 1920. P is m o , o

które Pan zapytuje, już nie wychodzi. By­
ła to odbitka jakiegoś warszawskiego nie­
wyraźnego brukowca.

Z. O. Zimą wodotryski wszędzie są nie­
czynne. Gdyby woda, przedostawszy się do
szczelin granitu — zamarzła, rozsadziła by
cały pomnik.

W. J. Wynurzenia przy stole i przepo­
wiadanie upadku mocarstwom zaborczym
— nie mogą być uznane za pracę ,,nie­
podległościową". Jeśli Pana więziono co

najmniej pół roku za politykę — uznają
Pana za więźnia ideowego, inaczej niet
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Niezwykły wypadek na Brdzie
przedmiotem rozprawy sadowej.

Sześciu szhuciarzy na ławie oskarżonych*

Masa włościańsk a idzie
lawiną przeciw łydom

Walka z żydami trwa już od dawna.

Wzmogła się ona jednak i przybrała na­
prawdę realne kształty dopiero teraz, gdy
przystąpiła do niej nowa siła dotychczas
bierna. Jest nią masa włościańska,

Idzie ona lawiną, jest żywiołem, który
gotów zgładzić sam siebie przy braku świa­
tłych kierowników iplanów działania. Chcą
handlować tylko z Polakami. Znaczenie

zjawiska tego, nabiera wprazistości dopiero
wtedy, gdy uświadomimy sobie udział mas

włościańskich w tworzeniu narodowego ma­
jątku.

Dwa są podstawowe czynniki bytu, da­
jące z siebie więcej niż biorą: przyroda i

myśl ludzka. Myśl i przyroda sprzęgnięte
w 'człowieku, w wyniku jego wysiłków dają
dobra i usługi. Odłożony przez naród w

całym historycznym jego rozwoju pewien
zapas dóbr tych stanowi zasób kapitałowy,
których znów suma w chwilidanej jest na­
rodowym majątkiem.

Pośrednikiem w całej tej akcjajest kupiec.
Gdy spełnia swą rolę sumiennie, czuje się
członkiem całości, nadwyżkę tą wyników
nad wkładem, po zatrzymaniu dla siebie go­
dziwej zapłaty za włożoną pracę, rozprowa­
dza równomiernie między różne warstwy
społeczeństwa. Gdy iednak kupiec nie bę­
dąc z tych czy innych powodów związany
ze środowiskiem dba tylko o własne doraź­
ne zyski, nadwyżkę tą może zatrzymać dla

siebie, dla swoich.

W takiej właśnie sytuacjijesteśmy obec­
nie. Pozwoliliśmy prawie całkowicie zmo­
nopolizować obrót gospodarczy obceniu ży­
wiołowi, który całą nadwyżkę czyli zysk
zabiera dla siebie. Twórcom ich rolnikowi,
rzemieślnikowi, robotnikowi, czy inteligen­
towi, zostawia on tylko tyle, aby mogli we­
getować aby — musząc żyć i utrzymywać
najbliższych — mogli pracować. Żywioł ten

zgromadził w rękach swoich niemalwszyst­
kie naszekapitały, trzyma on nas w swych
rękach. Jeżeli chcemy władzę jego zwalczyć,
musimy odebrać mutopośrednict'wo, w nasze

ręce przejąć strumień tworzonych przez nas

samych nadwyżek, ję.dnyrn słowem i- stwo­
rzyć nowe kapitały.

Ruszenie się masy włościańskiej do czy­
nu, urealnia i umożliwia przejęcie pośred­
nictwa tego. Występując do walki z han­
dlem żydowskim , włościanie przede wszyst­
kim nie sprzedają już produktów rolnych.
Chcą mieć do czynienia z kupcem rodzi­
mym. Również i zakupów dokonywać chcą
u swego, dochód z ziemi, zvski swej pracy
oddać chcą w Dolskie ręce, to jest kupować
czysto polskie towary, które nacechowane

być mają znakiem ,,Młota Pod Koroną".
W wyniku tego w ślad za Wielkopolską

mającą ugruntowany przemysł chrześcijań­
ski, także i inne dzielnice, jako nadbudowę
pirzemysłu czysto polskiego, tworzą handel

detaliczny, nowe szerggi polskiego kupiec­
twa. Pragną one zatrzymać w rękach swych
jedną z części społecznego dochodu, zabiera­
ną dotychczas przez żydowskiego pośred-
nika-dętalistę. Rekrutują się z kupców sa­
mouków niedawno małorolnych włościan,
którzy sprzedali posiadaną ziemię, a uzy­
skane stąd pieniądze puścili w handlowy
o b ró t. Budzą i ruszają się małe miasteczka
i miasta. Tworzą się nowo warsztaty pol­
skiego mieszczaństwa.

Jest to walka o zatrzymanie w rękach
polskich wartości miliardowych. Walka

razpqezęta przez szereg organizacyj czysto
polskich i chrześcijańskich ze Związkiem
Obrony Przemysłu Polskiego w Poznaniu

na czele, musi być skończona zwycięstwem
dlatego, że jest to walka twórcza, która cło

życia narodu nie w'prowadza zamieszania,
lecz przyczynia się do odbudowy życia go­
spodarczego na nowej i trwalej podstawie.

Do byłych uczniów
gimnazjum wągrowiEckiego

Wągrowiec. Celem uczczenia pamięci
poległych i zmarłych wychowanków gim­
nazjum wągrowieckiego w walce o w'olność

.i nieoodłegłość Polski, ukonstytuował się w

Wągrowcu komitet, który zamierza uczcić

bohaterów wmurowaniem tablicy pamiąt­
kow'ej w Gimnazjum Państw'owym i Lice­
um Humanistycznym w Wągrowcu z Ich

nazwiskami.

Datę wmurowania tablicy pamiątkowej
połączonej ze zjazdem b. wychowanków, po­
da się w najbliższym czasie.

Obecnie prosimy o łaskawe podanie i-

mion i nazwisk, daty śmierci i miejscowo­
ści zmarłych łub poległych, a to celem do­
kładnego ustalenia spisu bohaterów.

Zgłoszenia i wszelką korespondencję
prosimy kierować do sekretariatu Państwo­
w'ego Gimnazjum i Liceum Humanistycz­
nego w Wągrowcu, w terminie do 15 mar­
ga br.

Na tle ciężkiego położenia materialnego
szyprów' doszło na Brdzie do niezw'ykłego
wypadku, który był przedmiotem rozprawy

sądowej przed sądem grodzkim Celem lep­
szej wspólnej obrony sw'ych interesów,
szkuciarze założyli związek, który zawarł

umowę z jednym z towarzystw żeglugo­
wych, że szkuty holow'ane będą według ko­
lejności. Niektórym szyprom, którzy już
przez dłuższy czas nie miel' zajęcia, zda­
wało się, żo tow'arzystwo żeglugowe ich po­
minęło i nie dotrzymało umowy. Postano­
wili oni zatem na własną rękę przeszko­
dzić holowaniu innych szkut, będących wła­
snością szyprów, należących do tego same­
go związku.

Na statek ,,Mewa”, holujący berlinki z

Brdyujścia do Bydgoszczy, vtargnęło sze­
ściu bezrobotnych śzkuciarzy Kórzy ło­

dzią zbliżyli się do statku. Zażądali oni,
ażeby kapitan Durau zaprzestał dalszego
holowania berlinek, a gdy kapitan odmówił,
w'ówczas szkuciarze odczepili od statku ho­
lowane szkuty, wskutek czego statek nie

mógł spełnić sw'ego zadania i zawrócił.
Oskarżeni szkuciarze Bernar'd Kosman,

Józef Adrian, Feliks Turzyński, Romuald

Gutkowski, Franciszek Zacharek i Antoni

Latoś przyznali się przed sądem do winy
itłumaczyli się, że jedynie nędza popchnę­
ła ich do tego czynu użycia przemocy. Po

zamknięciu postępowania dowodowego, sąd
biorąc pod uw-agę okoliczności łagodzące
i dotychczasową niekaralność szkuciarźy,
skazał wszystkich po dwa tygodnie aresztu

z zawieszeniem wykonania kary na prze­
ciąg dwóch lat.

Z działalności Stronnictwa Pracy.
W Białośliwiu (pow. wyrzyski) odbyło i

się w niedzielę 13 bm. zgromadzenie pu-1
bliczne Stronnictwa Pracy w obszernej sali

p. Sawińskiego, która zapełniła się lićzny-
mo uczestnikami. Zagaił zgromadzenie
i przewodniczył mu prezes miejscowego ko­
ła p. Cyprych. Przemawiali pp. mec . Trze­
biński i red. J. Teska. Pierwszy mówił

o programie Stronnictwa Pracy, a drugi o

potrzebie demokracji. Wywody obu mów'­
ców spotkały się z gorącym uznaniem zgro­
madzonych i nagrodzone zośtały hucznymi
oklaskami.

Podkreślić należy z uznaniem, że pro­
boszcz miejscowy ks. Kopczyński, choć wy­
znaje inne zasady polityczne, jednak z całą
lojalnością zgromadzenie Stronnictwa Pra­
cy zapowiedział.

1Po zgromadzeniu publicznym odbyło się
zebranie miejscow'ego koła, które liczy już
przeszło 60 członków. W zebraniu tym licz­
ni bezrobotni członkowie żalili się bardzo

na stosunki na rynku pracy, które są istot­
nie opłakane. Zwracamy uwagę pow'ołanym
czynnikom na te sprawy, bo los bezrobo­
tnych, a jest ich w gminie około 150, wy­
maga bacznej uwagi i gruntownego zajęcia
się zrozpaczonymi nędzarzami.

Zgromadzenie publiczne Stronnictwa
Pracy w Świeciu odbyło się w dużej sali

p. Chełstow'skiego w poniedziałek 14 bm-

wieczorem. Sala była przepełniona, a u-

czestnicy z ciekawością czekali, jaki też bę­
dzie przebieg wiecu, gdyż od wielu lat w

Świeciu żadna organizacja polityczna ~

poza socjalistami — wieców nie zwoływała.
Z tej prostej przyczyny, że socja'liści każdy
wiec rozbijali. Byli oni panami sytuacji
od czasu rządów smutnej pamięci starosty
Krawczyka, który szedł ręka w rękę z czer­
wonymi. Nie dziw, że się rozzuchwalili.

Poniedziałkowy w'iec zagaił p. Fr. Ro-

chowiak z Grudziądza, wspominając o rocz­
nicy Rarańczy, po czym przewodnictwo od­
dał p. radcy Beyerowi z Byigoszczy. Jako

pierwszy przemawiał p. red J. Teska o sy­
tuacji'wewnętrznej ki'aju, po czym p. Ro-

chowiak omówił zagadnienia społeczne, sta­
wiając bardzo wyraźnie żądania programo­
w'e Stronnictw'a Pracy.

W czasie obu przemówień wtrącał nie­
ustannie swóje uwagi przywódca socjali­
stów p. Filipski, który też w dyskusji
pierwszy zabrał głos i w długich wywodach
starał się przedstawić swój punkt widzenia,
przy czym atakował szczególnie N. P . R.

i Zjednoczenie Zawodowe Polski'" Ostrą
i zasłużoną odpow'iedź dał mu p. Rocho-

wiak, na co pp. socjaliści zareagowali od­
śpiewaniem - międzynarodówki. Inni dy­
skutanci zachowyw'ali się przyzwoicie. Na

zakończenie jeszcze Zabrał głos p redaktor

Teska, aby wyjaśnić niektóre punkty i zbić

pewne zarzuty.
Zgromadzenie zamknął p. przewodniczą­

cy okrzykiem na cześć gen. Ił-illera, ale to

socjalistom nie wystarczyło, bo zaśpiewali
jeszcze ,,Czerwony Sztandar”. Było ich bli­
sko 40. Reszta uczestników zachowała śię
spokojnie, nie chcąc widocznie wywoływać
burdy z wyznawcami czerwonej demokracji
i swoiście pojmowanej wolności

Podpadło, że każdy atak na żydów wywo-

ływał wśród socjalistów odruchy niezado­
wolenia i protestu. Czyżby aż tak bardzo

żyd'ów 'kochali? Przebić chyba nie zako­
chali s'ię w ich praktykach handlowych,
ich pejsach i krzywych nosach!

Możemy śmiało stwierdzić, że Św'iecie
odetchnęło dzięki Stronnictwu Pł'acy, które

pokazało, że nie lęka się żadnego terroru,
a chętnie z przeciwnikiem podyskutuje, o

ile tenże ma coś rozsądnego do powieaze-

Pakość. Wtorek 15 bm. upłynął w na­
szym miasteczku pod znakiem uroczysto­
ści, obchodzonej przez naszego duszpaste­
rza ks. prob. Klitschego jego 25-letniego
jubileuszu otrzymania święceń kapłańskich.

Przebieg uroczystości byt następujący:
O godz. 10 w wypełnionym po brzegi ko­

ściele parafialnym odbyła się Msza św., ce­
lebrowana przez księdza-jubilata w asyście
księży: Rajtera z Bydgoszczy i Kamińskie­
go, poprzedzona przemówieniem ks. dzieka­
na Gólskiego z Szczepanowa, który oznajmił
nadesłane błogosławieńswo przez prymasa
Hlonda. Mszę św. (Grubera) pod bat. p . orga­
nisty :Golińskiego z tow'arzyszeniem orkie­
stry w'ojskowej z Inowrocławia, odtworzył
chór ,,Św. Cecylii",

Po uroczystych obrządkach w kościele

odbyła się uroczysta akademia w sali p. K.

Klicha, gdzie po wejściu jubilata w towa­
rzystwie jego rodziców i wielu księży z o-

kolicy, chór Tow. Śpiewu ,,Halka" pod ba­
tutą p. B. Zielińskiego odśpiewał pięknie

brzmiący toast Z kolei z deklamacjami,
tańcami i śpiew'ami wystąpiły dzieci z o-

chronki. Chór szkoły powszechnej pód ba­
tutą p. Przewoźnego odśpiewał 2 pieśni. Do

łez poruszające było przemów'ienie p. rekto­
ra Rajtera, który w imieniu komitetu uro­
czystościowego jak i akcji katolickiej (pre­
zes) składał życzenia kochanemu księdzu.
Po deklamacjach p. Cecylii Nowaczyków-
nej (KSMŻ) występował ponownie chór

,,Halka" z pieśnią Moniuszki. Następnie
przemówił czcigodny jubilat, który ze wzru­
szeniem podziękował za dow'ody przywią­
zania i wzniósł okrzyk na cześć Papieża,
Prymasa, Rzeczypospolitej i Jej Prezyden­
ta. Orkiestra odegrała hymn narodowy,
kończąc tym uroczystą akademię.

Po uroczystościach nastąpiło przyjęcie
komitetu uroczystościowego oraz delegacji
w'szystkich organizacyj w gościnnych pro­
gach Jubilata, ks. proboszcza Edmąnda
Klitschego.

Wspólnicy fiBWrtrafciwa -

żydzi winni być ukarani.
Niedawno podawaliśmy, iż sąd okrę­

gowy w Kaliszu rozpoznał sprawę 21-1.

Bednarkówny, służącej Moszka Łęczyc­
kiego z Uniejowa, która z poduszczenia
swego pracodawcy dopuściła się znie­
ważenia Hostii św. Bednarkówna ska­
zana została na 6 miesięcy więzienia
z zawieszeniem kary. W motywach wy­
roku są podał jako okoliczność łago­
dzącą dla oskarżonej, iż pozostawała
ona przez trzy lata pod demoralizują­
cym wpływem swoich pracodawców.
Szczegóły tej sprawy pozwalają mnie­

mać, iż pracodawcy Bednarczykówny
nie'tylko są moralnymi sprawcami jej
zbrodni, ale również brali czynny u-

dział w profanacji Hostii św.

Opinia katolicka jest zaniepokojona
tym, iż dotąd nic nie wiadomo o pocią­
gnięciu do odpowiedzialności karnej
pracodawców ciemnej wiejskiej dziew­
czyny, chociaż chodzi o znieważenie

największej świętości Chrześcijaństwa.
Dlatego sądzimy, iż wyjaśnianie tej
smutnej sprawy przez odpowiednie
czynniki urzędowe jest koniecznością.

'OUMRZYSnU

Piątek 18 lutego.
G od z. 20 ,00: Tow. sport. ,,Gwiazda". Schadz*

ka w lokalu klubowym, natomiast o go­
dzinie 18,30 gimnastyka w sali p. Kowal­
skiego, ul. Wrocławska.

Godz. 19,30: Oddziały K. S. M. M. II okręgu.
Odprawa kierowników sekcyj ping-pon­
gowych w ogniskuK.S.M.M. ,,W ol­
ność”. '

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja
śpiewu. Komplet konieczny.

Sobota 19 lutego.
G odz. 19,00: Tow. Obywateli i Miłośników

Miedzynia. Zebranie plenarne u p. Bu-

cholza, IV śluza.

Niedziela 20 lutego.
Godz. S',00: Zw. Oiicerów Rezerwy. Zbió rka

przy ul. Marsz. Focha 27. Uprasza się
członków o liczne i punktualne przyby-
cie.

Godz. 15,00: Związek Rezerwistów. W ykład
w sali gimnastycznej pułku bydg. (wej­
ście z ul. Sowińskiego). Jak najliczniej­
szy udział członków pożądany.

Siroianictwo Pracu.
KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY.

Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20lutego o godz. 16-ej w lokalu

p; Bruknera, ul. Toruńska 156 Przybędzie
Drelegent z zarządu pow. Uprasza się o

liczny udział członków. Sympatycy mile

widziani. Zarząd.
KOŁO WIŁCZAK-OKOLE-

W poniedziałek 21lutego o godz. 19 od­
będzie się zebranie w sali p. Kowalskiego
(dawn. Kleinert) przv ul. W rocławskiej 7.

Referat wygłosi jeden z członków zarządu
powiatowego. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

Zebranie zarządu oraz mętów zaufania

o godz. 18,30.

KOŁO BYDGOSZCZ-WSCHÓD.
Zebranie 20 bm. o godz. 12,15 w lokalu

p. Góreckiej, ul. Fordońska.

ŻNIN.
Zebranie plenarne Stronnictwa Pracy

koła Żnin odbędzie się dnia 20 lutego br.

0 godz. 10 -tej przed poł. w sali ,,Wielko-
pplanka” Wszystkich członków z miasta

1powiatu uprasza się o punktualne przy­
bycie. Sympatyków, którzy chcą się zapisać
na członków, serdecznie zaprąszi zarząd

ZJAZD W GRUDZIĄDZU.
Walny zjazd delegatów kół Stronnictwa

Pracy m. Grudziądza i powiatu grudziądz­
kiego odbędzie się 27 marca.

ZruchuCf*.Z,Z*
W piątek, dnia 18 bm. ó godz. 19 odbę­

dzie się zebranie Chrzęść. Związku Pra­
cowników Miejskich w hotelu ,,Lengning",
ul. Długa 37. Na porządku obrad sprawy
zarobkowe i organizacyjne. Zarząd.

Posiedzenie prezydium zarządu okręgo­
wego Cli.Z.Z. odbędzie się wsobotę19bsn,
o godz. 18 w sekretariacie okręgowym, ul.

Dworcowa 5. Obecność wszystkich członków

konieczna.

SOKÓŁ ŻENSKL
Dziś, w piątek o godz. 7 -ej ping-pong

w sekretariacie.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAUOWA z dnia 17.11 1938 r-

Zboła
Pszenica I 748 e/l 27,00- 27 25. H 726 e/1 26,00 -?6.25
Żyio ”150-21,75- ro ton 00,00, J-ez hmw 20.00-20 .50
ięcz. 673-678 e/l 18.75-19.00 'eez 641-650 g/l 18,25-18,30
Owies zadeszezony 19.25 -19,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wycf^owa 0- SMIn w? w. 47.50 -

48.50. mąka pszenna gat. 0 ~SO0/^ wł w 43.09-44 .00. mąka
pszenna gatunek 1 A 0-650/. wł. worek 41.00 -4'X00: mąka.
pszenna gatunek 11 30-650/, wł. w. 00.00 - 0\00; mąka
pszenna sał. I! A 50 350/,, wł w. 00,00-00.00, mąka
pszenna cal. 131 6 5 -700/ wł. w. 00,00 - 00,00 tnąka nszen*
razowa 0 - 950/., wt w. 34.75- 35,25. Mąka żytnia gat. 1O -050/*
wt w. 8100 -31,50; mąka Żytn'a razowa O—95*7. wł. w .

26.50-27.50. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańskał
30.50- 31,00. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16.50,
Otręby pszen. Średnie 15 50 - 16 00 Otręby pszenne prube
16.50-17,25: Otręby żytnie z przemiału stand. 14 .25 -15 00,
Otręby ięcz 1500-15,50: Kasza lęczm. krak wł. w, 27,09-
27.50, kasza ięczmienna, pęczak wł. w. 27.00-27,50, kasza
jęczmienna perłowa wł. w. 87.50-38.50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasions I In.
Groch polny 23.03 25.00: Groch Wiktona 22,00 -25 09,
Grocb zielony (Folgę ) 23,50-25,50 Wyka jara 20,50-21 ,50,
Peluszka 21.50 - 22.60 Łubin żółłt 13.75-14 .2 , Łubin niebie"
ekf 13.25-13.75,Seradela 30,00-33,00,Rzepak jaty b.w. 00 0 0 -

0000. Rzepak oiimv nez worka 53,00- 5,00: rzepik ozimy
bez worka 5100—52.00 Siemie lniane 47,0(1-50 .00: Mak nie­
bieski 91,00-95.00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst 97n0 120.00.-480,00 Koniczyna biała t ez k ar.

o czyst 970lc 20000-2 0,00: Koniczyna szwedzką 230,00 -

245.0*, Koniczyna żółta odłuszczona 8^.00 - 90,00, PrZełot
90.00-100,00; Rajgras 75.03 -80,00; Tymotka czyszczona
25.00-35 ,00 ,

Artykuły pastewne s inne.
Makuch niany 22,00-22,75; makuch rzepakowy 19,00 -

19.73; makuch słonecznikowy łO/42% 00,00-00,00; śrut soja
24.50-26 .00; w tłoki suszoi e y,25 -8 z6; ziemniaki pom .0 ,00 -

0,00- ziemniaki nad noteckie 0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne
kg* 0,o 00.00,0 - 0.00,0; płatki ziemniaczane 16,25-16,75. sto-
ma żytnia luzem Ó.00 -0,00; słotna żytnia prasowana 6,75;-
7,00, siano nadnotec'r e uzem 8,50-9,60; siano nadnoteckie
prasowane 9,75 - 10.50. -

Tendencja i obroty
Zboźat Obrót- tonTendencja
Pszenica 294,- lekko zwyżkowa
Żyto 216,- spokojna
Jęczmień 218,- ,,

Owies 130,- ,,

Przetwory młynarskiej
Mąka pszenna 211,4 ożywiona
Mąk*i żytnia 64,- spokojna
OUęby pszenne 60,- w

,, żytnie 150,00 m

Strączkowe, oleiste, koniez.,
nasiona i inne 6?,7 w

Pastewne i inne 44,2 m

Ogólny obrót 1,-8150,3toa



STf, 14 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sob'o'ta, 'dnia 19lutego 1938r.
Nr 40,
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Dnia 15 lutego br. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami

św, mój najukochańszy i nigdy niezapomnia­
nysynś.p.

Hariao Borkowski
przeżywszy lat 26, o czym zawiadamiają
krewnych i znajomych

Matka, siostra, szwagier i ciotka.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1938 r. (2899

Pogrzebodbędzie sięwpiątek,dnia 18.ll .br
o godz. 15,15 z kaplicy cmentarza nowofarnego.

85% mieszkańców Europy widzi źle,
a tylko 10-15% ma wzrok skorygowany szkłami.

O ile więcej mogłyby pozostałe 65% spotęgować
swoją wydajność pracy i radość życia używając

odpowiednich okularów.

Każcie więc badać wasze oczy.

(28-6Bezpłatne badanie óez u

Sf, ^aksssewskiefpo
Bydgoszcz, ui. Gdańska 9, telefon 10-99.

Stara dobrze zaopiniowana fabryka branży żywno­
ściowej szuka na miasta Toruń i Bydgoszcz

W rachubę przyjdą tylko osoby z pierwszorzędnymi
referencjami, które są dobrze wprowadzone i stawiać

mpgą kaucję. — Ewentl. zgłoszenia skierować do admi­
nistracji Dziennika pod ,,1877

"
. (2909

\ CHEMIKA DR. FRANZOSA
NACI I. RANIE
STOSUJE SIE , przy:

REUMATYZMIE
KŁUCIUZ"P0V0DUPRZEZIĘBIENIA'
POSTRZALE ISCHIASIE I T P

- PO NABYCIA w APTEKACH
WYR' WŃA SPRZEDAŻ

AUTEKAMIKOLASCHA
ŁWdW MOPERMIKK 1

2005

22982

Tradycyjny

Karnawał
27 lutego - 1 marca!

liędzynar. Kasyno - Ruieta - Baccarat - Wolny wywóz wysranych
Hotele i pensjonaty po cenach umiarkowanych:

FORNIER

MAJEWSKI i ZIABICKI
BYDGOSZCZ NOWE, Pomorze

Dworcowa 106 — tel. 2201 Sądowa 23 - tel. 66

SfC9a,BtsS*!a,i|g krajowei zagraniczne
2885 wszelkiego rodzaju

MSei
Wielki wybór. — Niskie ceny. Hurt. - Detal.

Czytajcie Dziennik Bydgoski

PIERWSZE SVGnflŁV
CZASU.

to rysy i zmarszczki na twarzy, powstałe wskutek
zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy­
chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonnq do

więdnięcia nasycajcie udelikatniajqcym kremem odżywczym
Abarid,'zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p*
wad cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo­
towanym kosmetykiem , na wyciągu lilji białej i miodzie,
stanowi doskonałq odżywkę i ochronę dla skóry.

KREfll ABARID
łłBZ-eau; zmflRSzczKom

pogazową 300 ctr sprzeda Zarząd Miejski
dać do 28 lutego. Odbiór smoły do 25

.. Nowem n/W. Oferty sk?a-
marca. (2917

Zarząd Miejski Nowe n/W.

Iiisior
gazowy 10-12
w Nowem n. W.

2*16)

P. S. gotowy do użytku kupi Zarząd Miejski
Oferty należy składać z podaniem ceny.

Zarząd Miejski w Nowem n. W.

Zostałam
w warunkach bez wyjścia,
bez mieszkania i utrzy­
mania z dzieckiem, mam

dyplom nauczycielski -

chętnie oddam dziecko.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (2691

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr ss jedno słowo

i, w, z, a ta' każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 *Vn drożej jak w zwykłym Iziale ogłoszeń

D a po.zuku(ąoycb posady 200lc roiźki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i * zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

KCEEED1
Słomę

długą dla ogrodników po­
leca Stanisław Kalka, Nowy
Kynek 5. 2906

Plac
oficyną w śródmieściu

korzystnie sprzedam. Oferty
Dziennik Bydg. Gdjfitia
pod ,10”. 2855

IfctatzEamiS
Dem

ogród, sklep, zł 10.000 .

Adres Dziennik. (i572

Sprzedam
wannę. Długa 17—2. (2888

Horny
majątki, największy wybór
korzystnie poleca Chmal,
Długa 9. 2893

Bobrze

prosperująca kuźnia z nie­
ruchomościami do wydzier­
żawienia lub sprzedania.
August. Jepp, Tczew, Pod-
murna 15. 2884

Skład

kolonialny sprzedam. Br.

Pierackiego 48. 1591

Motor ropowy
stacj., silna budowa, fabr.

Baehrich ćs Co. Wiedeń,
12/15 PS korzystnie sprze­
da J. Szymczak, Bydgoszcz,
Dworcowa 28. (1580

Ifirtiai lin MdioiM:
KBISTAL: .Gwiazda Ri-

yiery" z Erną Sack oraz

nadprogram: ,,Kuzynek z

prowincji0, groteska w

kolorach i najnowszy
Tyg )dnik Pata.

MARYSIEŃKA: ?Cień

S.hanghaju", premiera :

nadprogram: Uroczy
stości koronacyjne w

Londynie w kolorach

naturalnych.
APOLLOi ,,Zbieg zSan

Quentin0, dodatek: kolo­
rowy p. t.: rŚmiertelni
wrogowie**, wesoła ko­
media p.t. , Cudowny
spadek'* i nadprogram

KAPITOL *I.Marcinkowłkiogo4:
Dziśdwa filmy: ,DypJo-
matyczna żona** z^ Kin-

derówną, Żabczyńskim
i Zniczem oraz BBen

galski tygrys".
BAŁTYK: . Braterstwo

krwi** oraz bogaty nad'

program.

Służąca 1573

czysta i uczciwa. Piekar­
nia Deja, Śniadeckich U.

Z powodu choroby
tDBBrasecB*

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Zgłosić F. Tarczyński,
Łokietka 4. (1568

w

i

Przychodnia
panienka do 'dzieci z ce­
rowaniem, prasowaniem.
20 Stycznia 43—7 . (1571

będący w najlepszym ru­
chu i w najlepszym po­
łożeniu, wpomorskim mie­
ście powiatowym, egzy­
stuje od roku i860, za ce­
nę zł 550C0. Obrót 1937:
zł 170 000. Zgłoszenia tyl­
ko poważnych reflektan-

tów kierować proszę do
filii Dziennika Bydgoskie­
gopod ,,nr 6000". (1505

Psa (2843
sprzedam, rasowy Setter
Irlandzki. Śląska 35-10 .

Jaja
świeże 61/, grosza, dostar­
czam sztuk 720/1440, mas­
ło, drób. (2880

Bobry
w óz 27, calowy, sprze­
dam. Cena 160 zł.Kujaw­
ska 110. (291*2

Maszynę
damską, pierzynę. Długa
68- 4a. (2904

IGE5DS
Kolonialkę

lub inny kupię. , Za­
raz Ch**. (2892

Maszynę
do pisania kupię. Kaptur
kiew cz, Focha 2/4, tele­
fon 36-30 . 2891

KZHDI
Poważna

instytucja handlowa po­
szukuje męskiej siły biu­
rowej. Od kandydatów
wymaganejestśrednie wy­
kształcenie. Zgłoszenia
filia Dziennika Bydgosk.
pod ^M aturzysta”. (1574

Uczeń (2870
do działu bławatów z od­
powiednim wykształce­
niem i z dobrej rodziny
potrzebny. Zgłoszenia
tylko piśmienne do firmy
J. Pilaezyński i Ska Byd­
goszcz, ul. Gdańska 14-16,

Uczc.wa
z praniem do wszystkie­
go, świadectwa. Sw. (Tań­
ska3-5 . ( 1561

Bopler i-592
zaraz potrzebny do ma­
szynydodoplowania. ,M i-

nerwa”, C hrobrego U.

wolny.

Sumiennej
dziewczyny poszukuję. L:-
belta 2-4". ”0584

yiniimiinmniiniimiiiiimmnniniinmimtmiHHiiiniinmniiimminm

PrawdziwapnyjmuiSf sprawiaspacer dziecka g
CV Z firmy

właśc. Sierpiński i Kasprzak
BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmuj. asygnaly ,,Kredyf*.
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2579'

Dziewczyna
przychodnia — potrzebna
natychmiast. Krakowska

13, m. 1. (2883

Fryzjer (2910
damsko-męski, pierwszo­
rzędny, posada stała wa­
runki dobre od zaraz.

Troch, Żnin, Śniadeckich.

Ekspedientka
do składu bławatów i ko-

ionialki potrzebna. A .

Lemka, W arlubie. (2905

Dziewczyna
do kuchni. Zgłoszenia
Jadłodajnia Bydgoszczan­
ka, H . Frankego 5. (15S2

Dziewczyna
przychodnia potrzebna,
Płocka 13-3 . (l 589

Fryzjerka
pomocnik zaraz. Sienkie­
wicza 61. (1581

Dziewczyna (1583
inteligentna, z samodziel­
nym gotowaniem, kuchnia

warszawska, potrzebna za­
raz. Świadectwa wymagane.
Piotrowskiego 19 m. 4 .

Służąca
potrzebna. Markwarta 22.

m. 3. (1567

OS(
(*eaztmujĄ

Kucharka
restauracyjna do samo­
dzielnego prowadzenia
kuchni warszawsko-ciep-
ło-zimnej, szuka posady.
Zgłosz. Bydgoszcz, Gdań-

zka 145, u państwa Wiś

niewskieh. (1586

Krawcowa
pierwszorzędna szuka pracy
poza domem. Adres wska­
że Dziennik. 2881

Portierstwo
przyjmie młode małżeń­
stwo bezdzietne ew. za

kaucją. Of . pod ^Portier”

do filii Dziennika, 11575

Kolonialkę
wydzierżawię przy głównej
ulicy śródmieścia zaraz.

Weyna, Sw. Trójcy 8. (2894

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,DziennikBydgoski"

Warsztat 1577
Dworcowa 36-2 .

Pokój (26311 za długi (1566
duży, słoneczny, z używa- mej żony Władysławy Ma­
niera łazienki, dobry m Oskiej z domu Kaźmier-

utrzymaniem, zaraz do

wynajęcia. Floriana 3,m.8 .

Cena w tej rubruce 1 wiersz 50 gr

2pokojowe;
kuchnia, kanał. Ugory 45

3 pokojowe:
W. Bartodzieje, Polanka 5.

3, 2, 1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

Ub.kacje
hurt klub. biura. Jag. 7.

Warsztat

przemysł.składnicę. Jag.7 .

Mieszkanie
pokoi. (1488

Lokale
na biura, składnice itp.
Bank Bydgoski,Mostowa.

3 pokojowe
Nakielska 39. (2913

Dwa
pokoje kuchnia,
nr 9.

Jezuicka

(2897

Mieszkanie 1578

1 pokojowe do wynajęcia,
Wiejska 47, Czyżkówko.

MIESZKANIA
SZUKA

Na Bielawkach
4-pokojowego mieszkania

zwszelkimi udogodnienia
mi,od15.IV wzgl1.V,
poszukuje ,T , 14.” O ferty
pod tym znakiem do ad

ministracjiDziennikaByd
goskiego. (2341

Pokoju
z kuchnią poszukuję, płacę
rok z góry. Sokoła 6, Pa
wlak. 1564

Pokój (29U
bezdzietnym. Sieroca 26.

Pokój
utrzymanie, telefon, win­
da. Gdańska 62—5. (1578

ZGUBY

Zgubiono
obrączkę złotą M. G . pró­
ba 96, jadąc tramwajem
na Okolę od pl. Teatral­
nego do ul. Wrocławskiej.
Znalazca proszony o

zwrot za wynagrodzeniem
do Kawiarni ,Savoy” Pl

Teatralny 6. (1569

KGEED9
Cegielnia (2879

przyjmie spólnika albo

dzierżawcę. Zgłosz. Dzien­
nik Bydg. , Cegielnia”.

czak nie odpowiadam. Mąż.

Wilk
9 mies. ciemny zaginął.
Dworcowa 64—2. (1579

KEEElHI
, Pożyczki

10—15.000 poszukuję na

większy m ajątek, za wypo­
życzenie dam pełne utrzy­
manie z obsługą i mieszka­
niem komfortowym, jednej
lub dwom osobom, od za­
raz, resztę według życzeń.
Zgłoszenia przyjmuje Kie­
liszek. Bydgoszcz, Plac Pia­
stowski 15. 1570

Poszukuję 1563

pożyczki zł 300. Procent

według ugody. Oferty do

filii pod .Państwowy".
25.006 -36.090 zł

na hipotekę. Dam zabezpie­
czenie na poważnej nie­
ruchomości. Oferty filia

Dziennika pod BSaf*. (1593

SPÓŹNIONE SPOSTRZEŻENIA

Umeblowany
Libelta 10-4 . (1585

— Może mi pan teraz powie, co mam.

zrobić, żeby się zatrzymać?
— Ja? Sądziłem,' że pan jest instrukto­

rem narciarstwa i dlatego jechałem za pa­
nem...

y,~............................ ar.... wlft,.C7milim etrowy na stronie 7-łamowei szerokości 38 nim. 'Ża reklamy ua stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł'
Ceny ogłoszeń, 2ogr. za wiersz miUme r y Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zmzki*
na dalszych stionach t,00 zł. za nniim. i -n oi Hrnżel iak w zwykłam dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu*

UTT ~ T T —TT ,,Tirami-iir,,karniaRydcroskaSoAkc. %vBydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i o fj^skT wMruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


